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Maskowany odwrót d 


Marciniak i Krawczyk zostają przyjęci do 
załatwiona w ciągu 7 dni. 


wyżki będzie 
Dzisiaj rano 


Dzień wczorajszy pchnął 
sprawę strejku tramwajowego 
na tory likwidacji. Pod naci. 
skiem opinji publicznej z je- 
dnej, a własnej rady nadzore 
czej i sfer ministerjalnych z 
drugiej strony, dyrekcja K. E, 
Ł. zgodziła się przyjąć z po- 
wrotem do pracy wydalonych 
zupełnie bezpodstawnie praco» 
wników, Krawczyka i Marci- 
niaka. Byl to punkt zasadniczy, 
z którego pracownikom nie 


wolno było ani litery ustąpić i 
co do którego mogli być pe- 
wni poparcia całej klasy robote 
niczej. Bowiem to, co zamie- 
rzała zaaranżować dyrekcja, 
było —wypowiedzeniem  iawnei 
walki nietyłko  konstytucyjnie 
zagwarantowanemu prawu streje 
ku, ale i ruchowi organizacyj- 
nemu i związkom zawodowym. 
Na szczęście „czupurnej” dy- 
rekcji wytłomaczono całą wprost 
naiwność jej wybryku, poczem 
nastąpił odwrót ze straconej 
reduty, Idea prestige'u związ. 
kowego i prawa organizacji 
zatryumfowała na całej linii. 

Pozatem dyrekcja K,E.Ł. 
oświadczyła, że w ciągu 7 dni 
sprawa podwyżki dla praco- 
wników zostanie pozytywnie 
załatwiona. To oświadczenie, w 
związku z zapewnieniem mini- 
sterstwa i wicepr. Wojewódze 
kiego, mającego przecież po- 
ważny głos w radzie nadzor- 
czej, pozwala przypuszczać, że 
kwestja poprawy bytu tram- 
wajarzy zostanie zlikwidowana 
w duchu postulatów pracownie 
czych. 


Pozosłaje punkt trzeci „ul- 
timatum* dyrekcji, który zawie 
ra groźbę zastosowania repre- 
sji personalnych na wypadek 
przystąpienia *do  strejku bez 
wyczerpania polubownych dróg 
załatwienia spraw spornych. 

Trzeba ten warunek uwa- 
żać za teoretyczne  osłonięcie 
odwrotu i ratowanie honoru. 
Praktycznego znaczenia nie ma 
on zupełnie. Wyczerpanie dróg 
polubownych jest pojęciem 
względnem. Wystarczy, jeśli 
pracownicy przyjdą do wnio- 


nie nastąpi. Dyrekcja próbowa 
ła  wydalić praco wników, 
gdy szło o zasadniczą rozgty* 
wkę socjalną, ale trudno przy- 
puścić, aby robiła to w przy» 
szłości dla psich figlów, wbrew. 
jednolitej opinji całego spoles 
czeństwa i sfer miarodajnych. 

Z tych względów praco» 
wnicy powinni na dzisiejszym 
wiecu machnąć ręką na to tus 
szowanie przez dyrekcję jej 
klęski, zostawić panom z K.E. 


Przebieg dnia 


przybyli do inspektoratu pracy 
przedstawiciele. związku jwamwają- 
rzy i pracowników użyteczności 
publicznej. 


LL IM 


Wobec nieprzybycia delegatów dy 
rekcji tramwajów, konferencja no- 
sija charakter jednostronny, 


Na samym wstępie inspektor 
pracy zaznaczył, ze w interesie o- 
bu stron leży likwidacja trwające- 
go stanu, i że w razie, gdyby żad- 
na ze stron nie poszła na ustęp- 


dzić do porozumienia, 


Następnie zabrał głos p. Kowal- 
ski, który imieniem pracowników 
oświadczył, że 
związek w chwili gbecnej nie widzi 
przed sobą możliwości likwidacji 

strejku j 
z dwuch względów, Po pierwsze 
okręgowa komisja związków zawo- 
dowych powzięła już uchwałę pro- 
klamacjj strejku powszechnego dla 
poparcią tramwajarzy, następnie, 
związek 
nie moze się już zgodzić na likwi. 
dację strejku bez otrzymania kon- 
kretnej odpowiedzi w sprawie pod 
wyżki dla pracowników tramwajo- 
wych 


albowiem minął już termin 13 sierp 
nia, w którym to dniu dyrekcja 
miała udzielić wyczerpującej odpo 
wiedzi w tej sprawie 

Po złożeniu przez p, Kowalskie- 
go powyższego oświadczenia im- 
spektor pracy wyjaśnił, że rada 
nadzorcza towarzystwa tramwa- 
jów łódzkich postanowiła sprawę 


sku, że te drogi wyczerpali.|podwyżki rozważyć dopiero po 
Gdyby mimo tego, dyrekcja| Przystąpieniu tramwajarzy do pra- 
skorzystała ,z groźby represji|gy, wobec czego nie widzi powo- 


dów, aby ci się ociągali z przer- 


względem osób, to nikt uczci- : 
waniem strejku. 


wie myślący nie odmówi pra- 
cownikom prawa obrony wszel 
kimi środkami ich towarzyszów 
pracy. Nie ulega jednak wąt- 


Wobec kwesttjonowania przez 
przedstawicief; robotników wspom 
nianej powyżej okoliczności,  m- 
spektor porozumiał się telefonicz- 


a 
e—a 


pliwości, że taka ewentualność 


Ł. teoretyczną Satysfakcję i 
wrócić do pracy, 
całą energją nad wykonaniem 
pierwszych dwuch punktów 
„ultimatum“. 

Będzie to zdrowe, prakty- 
czne posunięcie ze społecznego 
punktu widzenia, bowiem da 
pracownikom do ręki atut do- 
brej woli i ustępliwości, nie 
pociągając za sobą żadnych 
ustępstw faktycznych, 


G. Wassercug. 


wczorajszego 


Punktualnie o godzinie 10 rano|nie z wiceprezydentem Wojewódz 


kim, który wyjaśnił, że 

e uwzględniegia wysuniętej 25 pr. 

podwyżki. mowy na posiedzeniu ra- 
dy nadzorczej nię było, 

W dalszym ciągu p. Wojewódz- 
ki oświadczył inspektorowi, ze 
zwoła jeszcze tego dnia naidzwy- 
czajme posiedzenie rady nadzorczej 
KEŁ., na którem dołoży wszelkich 
starań, aby zatarg pchnąć na nowe 
tory przez 


wywarcie nacisku w kierunku przy 


stwa, wątpi, czy się uda doprowa- | fecia Marciniaka i Krawczyka z po 


wrotem do pracy oraz przyznania 
pracownikom tramwajów podwyż- 
ki, 


Po otrzymaniu tego wyjaśnienia 
inspektor Wyrzykowski 


Niedziela, 14 sierpnia 1927 r 
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I Cena 30 groszy H 


czuwając z|wać będzie od 14 b, m, włącznie, 


OTO to pertraktacje zosta- 
wskazał 
zebranym, że istnieje jednakże mo- 


Telefony „Głosu Polskiego*— Redakcja dzienna 19-71 
nocna redaKcja i drukarnia od godz. 9 wiecz : 7-99 
eezee administracja i ekspedycja 1.99 GOTTE 


yrekcji tramwajów 


pracy bez zastrzeżeń. -- Sprawa pod- 
=- Ultymatywne groźby sa nierealne 


na ogólnem zebraniu zdecydują się losy streiku 


Przyznaną podwyżką obowiązy-|le przedstawiciela ministerstwa 
pracy, 
W odpowiedzi na to zarząd 
związku 
wyraził życzenie, aby ministerstwo 
pracy gwarancję tę sprecyzowało 
i przesłao ją związkowi na piśmie, 
O godz, 4 pop. przybyli na zapro- 
szenie inspektora pracy przedsta» 
wiciele dyrekcji KEŁ. w osobach 
dyrektorów Ringa i Wemiera, 
Inspektor Wyrzykowski zakomu- 
nikował przedstawicielom dyrekcj 
o złożeniu przez pracowników no- 
wej deklaracji, modytikującej ich 
stanowisko w tym sensie, że 
sprawa podwyżki zostanie 
rozstrzyśnięta do 17 b,m, «e 
Przedstawiciele dyrekcji, po za- 
poznaniu się z treścią deklaracji, 
oświadczyli, ze wydałenie z pracy 
Marciniaka i Krawczyka jest nze- 
czą przesądzoną, a przyjęcie ich z 
powrotem może nastąpić jedynie 
na skutek nakazu rady nadzorczej. 
O godzinie 5 popołudniu zebrała 
się rada nadzorcza KEŁ, w lokalu 
Banku Handlowego, W rezultacie 
dwugodzinnych narąd osiągnięto 
pewien kompromis, co wynika z o- 
ticjalnego komunikatu, przesłanego 
następnie przez dyrekcję na ręce 
inspektora pracy, (Komumikat ten 
jest jednobrzmiący z ogłoszeniem 
dyrekcji tramwajów, które Czytel- 
nicy znajdą poniżej, Przyp, red.) 


4) W razie, gdyby nie doszło do 
porozumienia, pracownicy tram- 
wajowi zastrzegają sobię wołną 
rękę, 

Przedstawiciele tramwajarzy pro 
sili o doręczenie tej deklaracji dy- 
rekojj KEŁ, zaznaczając, że 
ieżeli odmów; przyjęcia į tych wa- 
runków — strejk generalny z pew- 

nością wybuchnie, 


temjbardziej, że jest on już tech- 
nicznie przygotowany, 


Po złożeniu przez tramwajarzy 
powyzszej deklaracji konferencję 
zamknięto, 

Jak już donieśliśmy we wczoraj- 
szym dodatku nadzwyczajnym 
„Głosu Polskiego", o g. 2 pop. za- 
cząd związku pracowników instyt. 
użyt, publicznej otrzymał z War- 
szawy telefonogram w sprawie ii- 
kwidacji streiku tramwajowego. W 
telefonyogramie tym  zakomuniko- 
wamo związkowi, że 
rząd gwarantuje tramwajarzom, iż 
o ile momentalnie przystąpią do 
pracy i uruchomią tramwaje, obaj 
wydaleni pracownicy zostaną bez 
zastrzeżeń przyjęci z powrotem do 
pracy, a co się tyczy ządań pod- 
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ną niezwłocznie podjęte przy udzia 


żliwość zlikwidowania strejku i| ECAC A A 


prosit przedstawicieli pracowni- 
ków aby się naradzi nad odp- 
wiedzią dla dyrekoji, W tym ce- 


lu zarządził przerwę, podczas któ- 
rej odbyła się narada delegacji ro- 
botniczej, 

Po wznowieniu konferencji pan 
Kowalski odczytał następującą de 
klarację, będącą wyrazem stano- 
wiską tramwajarzy: 


1) Pracownicy tramwajów wra- 
cają do pracy pod warunkiem, że 
wydaleni pracownicy z powrotem 
przyjęci zostaną do pracy. 

2) Związki zawodowe pracowni- 
ków tramwajowych, zgodnie z do- 
tychczasowymi zwyczajami, sło- 
sować będą w przyszłości przed 
przystąpieniem do strejku sposo- 
by wyczerpania wszelkich możli- 
wych środków polubownego za- 
łatwienia sprawy, 


3) Sprawa podwyżki dla praco- 
wników omówiona będzie wspól- 
nie z udziałem przedstawicieli cen 
trali związków zawodowych insty- 
tucji użyteczności publicznej w 
Polsce 
jak do dnia 17 b. m, 


Dyrekcja Kole. Elektrycznej Łódzkiej Sn. AKG, 


podaje do wiadomości ogółu pracowników 

1) że na skutek interwencji p. Inspektora Pracy będą przyjęci 
z powrotem dwaj wydaleni pracownicy, lecz dopiero po 
przystąpieniu strajkujących de pracy, zastrzega sobie jednak, 
że w wypadku gdyby się powtórzył tak bezpodstawny i nie po- 
przedzony wyzyskaniem środków ku porozumieniu strajk, jaki 
miał miejsce dnia 6 sierpnia r. b., dyrekcja skorzysta z prawa 
wydalania pracowników podług swego wyboru ze skutkami, 
przewidzianemi w obowiązującem prawie, 

że sprawa podwyższenia zarobkowej płacy będzie rozpo- 
znana przez zarząd w przeciągu tygodnia po przystąpienia 
strajkujących do pracy. 

Dyrekcja uprzedza, że jeżeli najpóźniej w dniu 16 b. m. 
rano strajkujący nie przystąpią do pracy, dyrekcja uważać 
będzie powyższe warunki za niebyłe, a umowy pracy z praco- 
wnikami za rozwiązane i przystąpi do przyjmowania nowych 
pracowników na innych niż dotąd warunkach, 

Łódź, dnia 13 sierpnia 1927 roku. 
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Inspektor pracy powiadomił nie- 
zwłocznie o tym komunikacie zwią 
zek pracowników tramwajowych, | ņ 6 
który zwołał zebranie członków na 
terenie remizy. Żadnej konkret 
uchwały nie powzięto, 


2) 


statecznie o losach strejku, 
Wezoraj w nocy kilku pracowni. 
w tramwajowych za zezwole- 
.| wiem związku przystąpiło do oczy» 
ael] szczania szyn, aby w razie likwi- 
dacji strejku tramwaje mogły na- 


i załatwiona nie później, | odkładając zebranie do dzisiaj o g.| tychmiast wyruszyć na miasto. 


8 rano; zebranie to zadecyduje o- 


lie wydaje milioner? 


Miljon złotych iedwie 
mu starczy na rok. 


izba sądowa w New Jersey roz- 
patrywała niedawno skargę żony 
i czterech córek pewnego miljo- 
nera, które domagały się od nle- 
go środków na odpowiednie 
utrzymanie. Sąd, dla stwierdzę* 
nia, co właściwie uważać należy 
w tym wypadku za cyfry „odpo- 
wiednie*, kazał sobie dać do przej- 
rzenia księgi owego  miljonera 
i dokładnie wszystkie pozycje po- 
notował. 

Okazało się z tych ksiąg. że 
ów miljoner, nazwiskiem Hofheie 
mer, wydaje rocznie na utrzy* 
manie domu około 450 tysięcy 
złotych. Z tej bowiem sumy płaci 
on 125 tysiący złotych rocznie za 
mieszkanie, znajdujące się przy 
ulicy miljonerów w New Jersey, 
W mieszkaniu tem nie mieszka 
jednak cały rok, gdyż ma śliczny 
pałacyk w swej posiadłości wiej-; 
skiej, gdzie spędza z rodziną kilka 
miesięcy 

Że miljoner nie może zjeść 
więcej od człowieka biednego— 
jest to rzecz znana, wskutek tego 
na jedzenie Hofheimer wydaje 
rocznie tylko 120 tysięcy złotych. 
Tyleż mniej więcej kosztuje go 
służba. Pranie bielizny wynosi 15 
tysięcy złotych rocznie. Napiwki 
dla służby wynoszą tylko 550 zło- 
tych rocznie. 

Zrobiwszy przegląd tych wszy- 
stkich pozycji sąd mógł sobie do- 
kładnie zdać sprawę z tego, co 
powinny otrzymać KNEW które 
z tego środowiska wyszły, jeśli 
mają żyć „odpowiednio* do swych 
przyzwyczajeń. Jedna z córek 
owego bogacza zarabia teraz, | 
jako buchalterka, 500 złotych 
miesięcznie. 

Sąd po dłuższej naradzie przy- 
znał każdej z córek 2500 zł. tygo- 
dniowo; prócz tego postanowił 
wydzielić im większe sumy na sa- 
mochody, konie, podarki i t. p. 
Matka zaś ich ma prawo wyda- 
wać rocznie 125 tysięcy złotych. 


HERMAN MIDDENDORP 


Z szarej mgły sezonu londyńskiego 
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wynurzają się Kontury rewolucji w świecie towarzyskim 
(Specjalna służba korespondencyjna „„Głosu Polskiego‘) 


Many już no za sobą „Royal 
Garden Party" w pałacu Buckin- 
gham, t. į wielką zabawę ogrodo- 
wą, na której brytyjska para kró- 
lewska co rok oficjalnie zamyka 
sezon londyński. 

Po raz osłatni tego lata byli 
tam wszyscy, oczywiście ci wszy- 
scy, którzy należą do towarzy* 
stwa: brytyjscy, kontynentalni i 
egzotyczni książęta bez liku, ma- 
haradżowie, obładowani diamenta- 
mi, czarnoskóry prezydent Liberii 
w Czarnym cylindrze i salonowa 
część świata literackiego z Kiplin- 
giem, Barriem i Pinero ra czele, 

Jeszcze jedno spotkanie odbę- 
dzie się podczas regat w Cowes, 
ale wtedy książę Walii ; Baldwin 
będą w Kanadzie, a wielu innych, 
którzy sie liczą — gdzieindziej. 
Najwspanialszy i najwilgotniejszy 
sezon, jaki Anglja przeżyła gd cza 
su wojny. de facto już sie zakoń- 
czy! 

Zdaje się, że jeszcze nigdy Lon- 
dvn nie był w tym stopniu cen- 
trem świata, jak w ciągu ubiegłych 
tygodni. Ile wizyt książęcych, kon- 
ferencji państwowych i międzyna- 
rodowych kongresów! 

Jakiś reporter, który pewnego 
dnia w czasie obiadu uczynił prze- 
gląd gości w restauracyjnej sali lu- 


ksusowego hotelu, stwierdził obec 


ność następujących obcokrajow- 


Costa Rica i Danji, po jednym dy- 
plomacie z Boliwfi, Peru ; Egiptu, 
dwóch indyjskich książąt, austra- 
lijski farmer, szwajcarski konsul z 
Kapsztatu, południową - afrykań- 


ciel stoczni ji rosyjski tancerz, 

Pewien znajomy opowiadał mi, 
że nie mógł przejść przez obroto- 
wę drzwi hotelu Claridge, ponie- 
waż trzech dżentelmenów tamowa- 
ło drogę, a trudno było zwrócić 
im uwagę, bowiem byli to: król 
hiszpański, król egipski į ex-król 
portugalski. Wogóle kiepskie sztu- 
czydła tegorocznego sezonu np. 
teatralnego grane były zazwyczaj 
przed rzędem królów. 

Wszędzie przez dwa miesiące 
panował nieporównany ruch, prze- 
pych, gdświętność, Około tysiąca 
młodych i pięknych „debiutantek** 
wprowadzono oficjalnie do towa- 
rzystwa, a niemal dla każdej z 
nich odbył się specjalny bal. Licz- 
ba ludzi „towarzyskich” staje się 
tak wielką, że już trudno się na- 
wzajem poznawać. Po raz pierw- 
szy w historji towarzystwa londyń- 
skiego trzeba było zaprowadzić 
kontrolę zaproszeń u wrót arysto- 
kratycznych domów, aby uniknąć 
nieproszonych gości, Jakiś kawa- 
larz (a może jest ich kilku?) uwziął 


się na wysyłanie stałszowanych 


ców: jeden kanadyjski kapitalista, | kart wstępu na wielkie uroczysto- 
dwóch niemieckich kupców, jeden | ści towarzyskie, Po skandalu na 


Niebezpieczna gra 


W pokoju panowała cisza, 
Theo Beukema siedział w wy- 


wała Mira — to jest dar, 
— No to nie, Sądzę, że więcej 


turecki, jeden amerykański i je-| ślubie córki lorda Kylsanta, 
den francuski fabrykant, belgijski| który dowcipniś ów 
inżynier, po jednym bankierze z. corpore poselstwo bolszewickie, 


na 
zaprosił in 


ski handlarz brylantów, S 
fabrykant zapałek, grecki właści 


pojawiły się 


w pajacu szanownego Evansa Mor 
gana, syna lorda Tredegara; legi- 
tymowali się niemj członkowie kil 


całkiem europejscy dżentelmeni, 

Ale nawet poza tymi wszystkimi 
kawałami widocznem jest, że do 
świątyń życia towarzyskiego za- 
kradają się wraz z falą nowych go- 
ści, rozmaite demokratyczne zwy- 
czaje, 

„Skargi na upadek obyczajów są 
powszechne. Wytworne gospody- 
nie opowiadają publicznie o dziu- 
rach, które im wypalonę papiero- 
sami w meblach i dywanach; mło 
dzież pali wszędzie į bez przerwy, 
szczególnie w teatrach. 

Na licznych balach maskowych 
pojawiły się niezwykle ekscen- 
tryczne kostjumy, Na wielkim ba- 
lu u księżnej Sutherland w Hamp- 
den House widziano nietylko lor- 
da Birkeheada w kostjumie kata z 
toporem i księcia Walji wraz z 
bratem Jerzym w krótkich spoden 
kach uczniowskich; zjawiło się 
tam również prócz obecnego na 
balu oryginalu sześciu młodzień- 
ców, przebranych za szanownego 
Maurice'a Baringa, przebranych 
tak łudząco, że nie sposób było 
odróżnić ich od autentyczneśo Ba 


znowu słajszowane | 
zaproszenia na święto urodzinowej duje jeszcze dzisiaj, że swoboda 


ku orkiestr murzyńskich, zresztąj wet 


ringa! Żart się podobał į na nastę-, 
pnych balach karykaturowano się| Anglfi, jak zresztą wszędzie, całe 
nawzajem bez umiaru į bez litości, | życie spojeczne ulega metarnorfo- 

Aczkolwiek anglicy z konserwa| zie, 
tywnej szkoły biadają na rozluźnie| nie bez poważnych kryzysów, prze 
nie obyczajów towarzyskich, to je-| kształca się w kulturę 


wała! — krzyknął z tryumfem, 

— Tak, ponieważ wiedziałam, 
iż ci się Bedzie podobał, ]naczej, 
nigdybym go nie kupiła. No zdaje 
się, że tojuż będzie wszystko. Ach 
tak, jesteś również trochę małą- 
mieszczański 

Na tym punkcie Theo był iesz- 


godnym fotelu przy kominie i czy-| zalet nie mam, Acha, jestem wier-|cze bardziej wrażliwy, 


taj] wieczorną gazetę, Mira sle- 
działa przy stole z książką. Świa- 
tło lampy drgało na jej złotych 
włosach ; białej, pochylonej szyi. 

Jaka ona śliczna—myślaj Theo, 
i jak tu u nas jest eilo.. Powoli 
zapalił cygaro i z zadowoleniem 
zaciąga! się wonnym dymem, 

— Słuchaj, kochanie, — rzekła 
Mira, zwracając ku niemu głowę. 

— Co chcesz, dziecinko? 


nym mężem 
— To należy do uczciwościł 


— Jesteś głupia — zawołał ze 
złością, — Skąd ci to wpadło na 


-- Tak, masz rację. Więc skoń:| myśl? 


czyłem z zaletami. Teraz wady, 


— Z całego twego postępowa- 


Jestem nieporządny, wszędzie roz-|nia. Ostatnio, gdy byliśmy w tea- 


rzucam moje rzecz 


i drobnostkt, | trze, 


chciałeś, abym nie klaskała 


Czasem siedzę zadługo w klubie, tak głośno w ręce, ponieważ że- 
ale to tylko raz w tygodniu, Od|nujesz się ludzi,.. 


czasu do czasu staję się gwałtów- 


— Dlatego, że ty chciałaś tem 


ny, krzyczę na pokojówke, niekie-| klaskaniem zwrócić na ebie uwa 


dy nawet na ciebie, 


Mira wstała ; usadowiła się w|waż z natury jestem dobry, mo- 


drugim fotelu obok kominka, 
co mi się bardzo podoba... 

Więc powiedz mi, proszę, 
ira przysunęła fotel 
Thea i rzekła: 


Lecz, ponie- | gel 


— A ta suknia, która ci się tak 


menty takie są u mnie rzadkością, |nie podobała; wiesz, ta którą no- 


rowe nie posiadam, 
— Twoja charakterystyka 


ra z powagą. — Ale muszę do niej 


Dowiedziałam się o czemś,ļi nie należy uważać tego za wadę.|siłam na prz 


ęciu u Jana į Tilly. 


— To nie była suknia, to była 


jest |mała szmatka. Mogłabyś schować 
bliżej | niezwykle dokładna — rzekła Mi-|ją do torebki. 


— To nic nie szkodzi, wszyscy 


— Jan i Tilly Dalfien zrobili to|jcoś nie coś dodać. Przedewszyst-| uważali, że jest na zachwycająca. 


niedawno. Mianowicie zanaliza- 


wali swoje charaktery. 


iem, wyliczając swe zalety, za- 
pomniałeś dodać, że jesteś bardzo 


— Jak się to robi? — zapytał|pilny. . 


Theo zdziwiony, 

— Bardzo łatwo; każdy wylicza 
własne wady i zalety, a drugi ma- 
że ea zarzuty. 

— Lecz do czego to jest pu- 
trzebne? — zapytał Theo z uśmie- 
chem, 

Czuł się zlekka zaniepokojony. 
To jest niezwykle zajmujące, 
— zapewniła Mira, — Jan; Tilly 
ubawili się tem doskonale. Jaap 
van Elden był też przytem, On mi 
o tem opowiadał, Proszę cię po- 
probujmy się w to zabawić. 

— Dobrze, ieśli chcesz koniecz- 
nie, niech będzie. Lecz zastanów 
się: nie będę cię oszczędzał! 

— O, ja ciebie też mie. 
my mówić ao chcemy, Właśnie toi 
jest zajmujące. 

— Zaczynaj, — rzekł Theo, 
puszczając gazetę na podłogę. 

— Nie, mężczyzna musj zaczy: 
naé, Przecież twierdzicie zawsze, 
że żyjecie świadomiej od nas, 

— Więc dobrze — zgodził się 
Theg. — Zacznę od moich cnót, 
Jestem uczciwy, tak jak tylko ucz 
ciwym może być kupiec. Jestem 
dobry i litościwy. Następnie je- 
stem muzykalny,,, 

— To nie jest cnota. — przer- 


u 


o prawda -— odpowiedzia! 
Theo, mile połechtany 

Nie jesteś skąpy, lecz czasa- 
mi bywasz za rozrzutny, specjal- 
nie o ile rozchodzi się o twoje obu 
wie t ubranie, 

— Ale pozwól... 

— Tak, wydajesz wogóle zadużo 
pieniędzy na toalety. 

— (o się tyczy tej kwestii, — 
przerwał Theo — to ty nie mo 
żesz.., 

— Zaraz będzie mowa o mnie— 
odcięła Mira, — Wówczas po- 
wiesz, co będziesz chciał. Teraz ja 
mam głos ; chcę jeszcze powie- 
dzieć, że czasem jesteś parwenin- 


Może-; szem, 


s 


— 


— Specjalnie mężczyźni! — u- 
śmiechnął się Theo ironicznie, 
— Nie masz gustu — rzuciła Mi 
ra ostro, — Wiesz, że mężczyźni 
nic mnie nie obchodzą, a to żeś 
był zły, wskazuje właśnie na two- 
je małomieszczaństwo, Jesteś też 
przewrażliwiony į małoduszny, No 
już dosyć, Czy to nie jest zachwy- 
cająca zabawa! 
— Czyś skończyła? — zapytał 
Theo, pałając chęcią odwetu. 
— Z tobą tak. Teraz kolej na 
mnie, Przedewszystkiem moje za- 
ety. s 
Theo wyczekiwał z sarkastycz- 
nym uśmiechem, 


likatna į miła. 
sam, 
— No, 


To mówisz zawsze 


zawsze,. — spróbował 


— Czy ty masz dużo jeszcze ta-: za0pońować Then 


kich miłych uwag w zapasie? — 
zawołał Theo ze złością, Akurat 
ùa tym punkcie był bardzo wra- 
żliwy. 


4 
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— Tak, zawsze, A przynajmnie: 
wówczas, $dy nie jesteś zły. 
— Nie jestem nigdy zły! 
— Zgadzam się, tylko 


— Mamy przecież mówić wszy-|krzycz. Teraz wróćmy do mnie. 
sto, całkiem szczerze. Przyznasz,| Jestem dobra, uczuciowa į uważ- 


że w twoim guście do kolorowych | na. 


krawatów i jasnych ubrań iest coś 
parwenjuszowskiego. 


Theo sięśnął ręką do krawata, |nie. — 


Nie jestem zazdrosna, 

— Nie wolno wyliczać negatyw- 
nych zalet — rzucił Theo krytycz- 
Mogłabyś z powodzeniem 


który rzeczywiście był bardzo ko-|też wyliczyć w rzędzie moich za 


lorowy. 


— Przedewszystkiem jestem de-| q 


dnak przybysz z kontynentu znaj 


angielską jest dość krępująca. Ni. 
gdy nie było surowszych przepi- 
sów toaletowych, niż obecnie, Na- 
najwścieklejszy upał kipcowy 
nie upoważnia dżentelmana do po 
zostawienia w domu żakiełu, cy- 
lindra i spodni w paski. Smoking, 
który na kontynencie oddawna już 
zastąpił trak, jest w Londynie 
wciąż jeszcze ubraniem do obiadu. 
a nie na uroczystości į bale, Wszę 
dzie, gdzie jest pełno i gorąco, nie- 
ubrane niemal panie (cała ich toa 
leta nie waży więcej, niż sztywna 
koszula męska) spoglądają z 
współczuciem na panów, spowi- 
tych w absurdalne, czarne i cięż- 
kie, garnitury, Ale znam pewien 
nocny klub, na którego ścianach 
widnieją plakaty: „Obyczajowe ke 
szule nie są tutaj wskazane!” — 
Przychodzi się tam w jasnej marv- 
narce, wydając się sobie z tego 
względu wielkim rewolucjon'stą 
Polityczna atmosiera klubu, w któ- 
rym się w letni wieczór nosi 
miękki kołrierzyk, jest już pode|- 
rzewana o bolszewizm, 

Ale to wszystko, te imponujące 
reprezentacje wciąż jeszczę niesly- 
chanie bogatej i potężnej klasy 
społecznej, te mniej lub bardziej 
komiczne ambicje high - life'u 
nie mogą przesłonić faktu, że w 


że kultura arystokratyczna, 


mas, PY. 


niędzy, nie jestem podpalaczem i! — Zdaje ci się, zła jesteś, bo 


tak dalej! 
— Nie przerywaj  zbijas= m'e 


tylko z tropu. Mam dobry gust... 


nie możesz słuchać prawdy! 
| ty nie wpadłeś. we wście- 
kłość, gdy powiedziałam ci, iż je- 


— To nie jest zaleta, tak same|steś malomieszczański, 


jak moja muzykalność, 
To całkiem co innego, 


rakterem, 
— Nie wiem dlaczego? 


Bo ty wogóle nie wiesz, cp to 


zaumiesz! 

— Mówisz tak, bo jesteś zły o 

tę małomieszczaństwo. Jakie 
dziecinne, wstvdź się! 
" — Sądziłem, że chciałaś mówić 
o sobie, — ironizował Theo. — 
Wyłliczaj teraz twoje wady! A mo- 
że ich wcale nie posiadasz? 

— Naturalnie, że mam wady, — 
odrzekła Mira ze spokojem. — I 
nie wstydzę się do nich przyznać. 
Jestem czasem niezdecydowana, 
lecz pochodzi to z tego, 
się mem postępowaniem tych lub 
owych urazić, Jestem trochę pró- 
żna, j może nieco za gwałtowna. 
Janych wad, zdaje sie, nie posia- 
dam. y 

— Uważam, że 
jest  niezupełna 
Theo. 

— Proszę, 


m O TO AO PE EN 
m 


twoja analiza 


powiedz, czego w 


niei brak —- odpowiedziała ostro|żę 


Mira. 
— Przedewszystkiem iesteś za- 


zdrosna. Coprawda twierdzisz, że 


tak nie jest, ale fakty mówią co 
innego 
Mira podskoczyła na krześle 
— To nieprawda, — zawołała 
drżącym głosem, — Dai mi dowo 
Y, o ile m5żeszi 
— Drogie dziecko, przypomnij 
sobie tylko tę scenę, którą mi zro- 
biłaś wówczas, 
fnas twoją kuzynka, 


— Bo flirtowałeś z nią wprost 
Żadna kobieta, | z : 
nieposiadająca trochę godności, niej, — Tak wówczas ja byłem przy- 

EM. 


nieprzyzwoicie, 


byłaby tego zniosła, Pazatem gu- 


pominałeś, zaczęsto o tem, że 
„dziecko” to skończyła dopiero 
szikołe! 


to; 
| 


| strzejszą, 


iż boję 


zażartowa? 


gdy mieszkała u 


— We wściekłość. ja? Ty zło: 
ścisz się że psułem ci twoją ku- 


— Właśnie, że to samo. Dobzy| zynkę, której już doprawdy nie 
gust nie ma nic wspólnego z cha- | 
| to gadulstwo kobiet... 


można było zepsuć. Śmieszne jest 


Mira podskoczyła: 
— Kobiet? Więc 


mnie zdra- 


jest charakter, Dziecko, anrówisz | dząsz... 
wogóle o rzeczach, których nie ro-| 


— Teraz mam już tego dosyćl— 


|podskoczył Theo, — Myślisz mo- 


że.., 

Kłótnia stawała się coraz o- 
W sieni stały służące i 
podsłuchiwały. Scena między pa- 
nem i panią, i to brzydka, gorsza, 
niż zwykle. 

Gdy awantura osiągnęła swój 
punkt kulminacyjny ; Theo, szalo- 
ny z wściekłości, zamierzał rzucić 
stojący zegar w kryształowe lu- 
stra, — zjawił się gość. 

Był to Jaap vgn Elden. 

Theo uczynił rozpaczliwy wyś- 
lek w celu uratowania sytuacji. 

— Jak ci się podoba ten zega- 


jrek? — zapytał z bladym uśmie: 
| chem, 


Lecz Jaap nie dał sobie zamy* 


| dlić oczu, 


— Na Boga — zawołał przera: 
ny, — co się tutaj dzieje? 
Theo cdstawił zegar, Mira z 
głową opartą o stót cicho Ikała, 
Co się stało? — powtórzył 


Jaap, 

— Bawiliśmy się w analizę cha- 
rakterów.. — tkała Mira. 

— Jak mogliście być tak nieo- 
strożni? — zapytał Jaap, — To 
się zawsze źle kończy, 

Mira podniosła w górę zapłaka- 
ną twarz, 

— A mówiłeś, że wówczas u 
Jana i Tilly było to takie zabaw- 
ne 


Gdy asystuje osoba trzecia, 
analiza charakterów jest nieszko- 
dliwa. Ten trzeci jest wówczas pio 
runochronem. Lecz Jan į Tilly zro- 


— Zapewniam cię, że „dziecko” | bili to jeszcze raz, $dyv byli sami 


to było bardzo wyralinowane! 
— Proszę cię, 


— Lecz tyś mi go sama podato stem mordercą, nie fałszuję pie-' liczniel 


daj spokój moje) 
let: nie jestem złodziejem, nie je-|rodzinie, zachowujesz się skąnda* odrzekł gorzko Jaap. 


— L.? — zapyta] Theo. 
— Mają zamiar rozwieść się, — 


Tłom s Dw.) 


TWA, acz 


rr" ma: 


Wychowankowie angielskiego kor 
pusu kadetów marynarki spędzają 
wakacje w obozie letnim w pobli. 
żu miejscowości Laleham, Na zdję- 
ciu naszem widzimy śrupę w2so- 
tych chłopców przed namiotem, 


BAM EM MIEEE WOM RZ 
Urlop min. Czechowicza 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Minister skarbu pan Czecho- 
wicz rozpoczął wczoraj urlop wy- 
poczynkowy, a ponieważ bawi ró- 
wnież na urlopie pierwszy podse- 
kretarz stanu pan Góra, obowiązki 
ministra objął nowy podsekretarz 
dr. Tadeusz Grodyński. 


Zmyślone pogłoski 


o wypadkach cholery 
w Polsce 


Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych wyjaśnia, že zamieszczone 
w niektórych dziennikach wiado- 
mości, jakoby pojawiły się wypadki 
cholery w woj. wschodnich są w 
ziipełności bezpodstawne. Dotych- 
czas na terenie całego państwa 
polskiego nie zanotowano ani je- 
dnego wypadku cholery. 

T. zw. „cholera nostra” (ina 
czej cholerynka), jest zwykłą nie- 
dyspozycją żołądka, którą wywo- 
łuje spożycie nadmiernej ilości 
surowych, względnie niedojrzałych 
owoców. Dwa takie wypadki zano- 
towano w Wilnie, jednakże nie 
mają one nic wspólnego z cholerą 
azjatycką 


Ameryka wybuduje 


wszystkie dozwolone 
statki wojenne. 


RAPID CITY 13.3 PAT. Gene- 
rał Herbert lord dyrektor budżetu 
który przybył tu ażeby odbyć kon- 
ferencję z prezydentem Coolidge'm 
oświadczył, że w preliminarzu na 
rok przyszły znajdą się dostate- 
czne fundusze na budowę w pierw 
szym roku wszystkich dozwolonych 
statków wojennych, łącznie z 6 
krążownikami, których budowy za- 
żądał kongres w czasie ostatniej 
zimy. 


Wykhryk studeniów 


Ucięta głowa w oknie 
wagonu 


BERLIN, 12 sierpnia, (ATE.) — 
Z Halle donoszą o niezwykłym wy 
bryku studentów, którego epilog 
skończył się na sali sądowej. 

Trzech studentów medycyny, ja- 
dąc w pospiesznym pociągu po wy 
piciu znacznej ilości alkoholu po- 
stanowiło przestraszyć pasażerów 
w sąsiednim przedziale, Jeden z 
nich wiózł sprepanrowaną dla ce- 
lów leczniczych śłowę ludzką, któ 
rą osadził na kiju i, podczas prze- 
jazdu w tunelu „wysunął poza okno, 

Znajdująca się w sąsiednim prze 
dziale młoda dziewiczyna dostała 
silnego ataku nerwowego / na sta- 
cji w Halle przeniesiono ją do do 
mu dla umystowo - chorych, Oj- 
ciec jej wytoczył studentom pro- 
ces, 


Nowe wyroki śmierci 


w Sądzie moskiewskim 


MOSKWA, 12 sierpnia, (Pat.j— 
Po dziesięciodniowych rozprawach 
zakończył się tu proces b, geme-; 
rałów Amienkowa i Denisowe, 

Oskarżeni zostali skazani 
śmierć, Mają oni zamiar wnieść 
prośbę o ułaskawienie, 


tm — GLOS POLSKI 1927 r. 


Rewolucja w Portugalji 


Usiłuią ją wywołać członkowie Korpusu oficerskiego 


LIZBONA 13 (PAT) — Ruch rewolucyjny rozpoczął się tu wczoraj, a wypadki miały następujący 
przebieg. Do sali posiedżeń rady ministrów wtargnęła 3 oficerów, którzy wręczyli prezydentowi republiki 
pismo, domagając się dymisji rządu. Jeden z oficerów, porucznik Sarmenta, nalegał, aby minister spraw 
wojskowych przyjął decyzję grupy zrewoltowanych oficerów, a gdy minister odmówił i oświadczył ofice- 
rom, że są aresztowani, Sarmenta rozpoczął strzelać z rewolweru w stronę członków rządu, raniąc sekre- 
tarza, ministra finansów. Prezydent republiki rzucił się na oficerów. Sarmenta starał się zbiec i ate- 
sztowany został dopiero w chwilę później. Dwaj oficerowie w towarzystwie dyrektora bibljoteki narodo- 
wej usiłowali zmusić dyrektora drukarni państwowej, gdzie drukuje się dziennik urzędowy, do wydruko- 
wania dekretu o zmianię rządu. Wielu oficerów usiłowało zbuntować pułki, co jednak okazało się bez- 
skuteczne. Rząd zgromadził siły wojskowe na lotnisku Amadora. Według ostatnich doniesień przywódca 
ruchu rewolucyjnego Filomeno Comoro został aresztowany. W całym kraju panuje spokój. 

LIZBONA 13.8. PAT. Zamach stanu dokonany został w następstwie mia- 
nowania płk. Passos Souza, uważanego za człowieka lewicy, wiceprezesem 
raty ministrów. Mianowicie inni członkowie gabinetu Carmony, należący do 
prawicy, uknuli w związku z tą nominacją spisek i wtargnęli wczoraj do a- 
partamentów Carmony, zmuszając go pod groźbą pięści i rewolwerów do 
odwołania nominacji wiceprezesa oraz do utworzenia gabinetu -prawicowe- 
go. Buntownicy odnieśli tylko chwiłowy sukces. Niebawem zostali wyparci 
z miasta. W Lizbonie panuje porządek, jednakże rząd uważał za roztropne 
wycofać się na lotnisko Amadora koło Lizbony. W ogłoszonej deklaracji Car 
mona stwierdza, że jest panem sytuacji. Połączenia telefoniczne z Oporto 
są przerwane. : 


Podwójna radość 


'dla naszych dzieci! 


Do każdej paczki czekolady SUCHARD dodajemy DARMO ku aciesze dzieci 

zabawkę tekturową, przedstawiającą psa bernardyna, poruszającego oczyma 

1 językiem. Hażdy więc może jeszcze dzisiaj sprawić swym dzieciom podwójną 

radość, albowiem kupując paczkę czekolady SUCHARD, otrzymuje przede- 

wszyslkiem czekoladę, uznaną za najlepszą w całym świecie, za cenę nie droższą 

9d lunych znacznie gorszych wyrobów czekoladowych a nadto jeszcze bardzo 
oryginalną ! zajmującą zabawkę dla dzieci ' 


Velma Milka Bifíra 
Nie wolno nadużywać prawa azylu! 


Niektóre organizacje rosyjskie utrudniają 
stosunki Polski z sąsiadem wschodnim 
WARSZAWA, 13 sierpnia. (Pat) | tych traktatów Polska na podsta-| prawa azylu, 


Minister spraw wewnętrznych wy- 
dał następujący komunikat: 

Wierna zasadom tradycyjnej swej 
gościnności, Polska w granicach 
swoich stosuje szeroko prawo a- 
zylu dla wszystkich, którzy go po- 
trzebują. Jednakze tak jednostki, 
jak i organizacje, korzystające z 
tego prawa, muszą stosować się 


do wasumików w Polsce obowiązu- 
wewnętrznego, 


„| prawodaws twa 


jących i ustalonych bądź w drodze! 


wach wzajemqtości zobowiązała się 
wobec Z. S. S, R, nie zezwalać na 
przebywanie na swem  terytorjum 
organizacji, mających na celu bądź 
walkę zbrojną z Z, S. S. R., bądź 
przygotowanie do obalenia drogą 
gwałtu ustroju państwowego lub 
społecznego w państwach do związ 
ku należących, Jeżeli każdy oby- 
waltel polski jest obowiązany sza- 
nowąć traktety przez Polskę za- 
warte, to tembardziej szanować je 


4 bądź w drodze umów į traktatów |powinien ten, kto, nie będąc oby- 
międzynarodowych. Na zasadzie| watelem Ploski, konzysta w niej z 


Tymczasem doszło do wiadomo- 
ści rządu polskiego, że niektóre 
jednostki i organizacje, korzystają- 
ce w Polsce z prawa azylu, nie 


sadami dla Polski obowiązujące:ni, 
czem stawiają rząd polski w poło- 
zeniu, mogącem wywołać nieporo- 
zumienią i komplikacje na terenie 
stosunków międzynarodowych, 
Rząd polską pragnie wierzyć, że 
o ile wypadki podobnego naduży- 
wania prawa azylu zdarzają się w 


uzgadniają działalności swojej z soby lub instytucje zainteresowa- 


istocie, to wypływają one z siedo- 


ryżu 
Eksplozje w Pensyl- 
wanii. 
LONDYN 13.8. ATE. W stanie 


Kto nie chce wierzyć, 
niech się przekon s 


IL 


Że najlepsze gumy Bersang 


Siostra Sacco w dro- 
dze do Ameryki 


PARYŻ 13.8. ATE Siostra Sac- 
co odjechała dziś z Cherburga do 
N, Yorku. Okręt powinien przybyć 
do Ameryki na 3 dni przed upły- 
wem terminu, wyznaczonego przez 
gubernatora Fullera. Wizy na wy- 
jazd do Ameryki udzielił siostrze 
Sacco konsulat amerykański w Pa- 


Pensylwanja w miejscowości Dou- 
lestown zdarzyło się 5 eksplozji 
dynamitowych. Szyby we wszyst- 
kich domach znajdujących się w 
pobliżu miejsca eksplozji powyla= 
tywały, wypadków w ludziach nie 
było. Sprawcom zamachu udało 
się zbiec. 


Co robią skazańcy? 


LONDYN. 13.8. ATE. Sacco, 
który w dalszym ciągu głoduje, 
pomimo niesłychanego osłabienia 
czuje się dość dobrze. Vanzetti ro- 
bi wrażenie wyczerpanego. Sacco 
bez obcej pomocy porusza się po 
celi i pisze listy. Władze więzien- 
ne zastanawiają się nad przymuso= 
wem odżywianiem więźnia. Zda* 
niem lekarza, który zbadał Sacco, 
pomimo wielkiego osłabienia mo- 
że on jeszcze czas dłuższy gło- 
dować. 


BRI a 
wa 


Powrócił 
Dr. med. 


PRYBULSKI - 


Zawadzka Nr. 1, tel, 25-38, 


Choroby skórne, włosów, we- 
meryczne i :noczopłciowe. 


B 
SchrOódera 


w dobrym stanie 


do sprzedania. 


Qferty pod „Schröder“ 
„Gł. Z e 


do adm. 
5842—3 


statecznego uświadomienia sobie 
powyższego stanu rzeczy przez 0- 


ne, Rząd jednak czuje się zniewo- 
lonym do ostrzeżenia z całą sta 
nowczością, ze podobne postępo- 
wanie tolerowanem być nie może, 
i że w praktyce pociągać będzie za 
sobą niepożądane skutki, jak roz- 
wiązywanie stowarzyszeń, zamyka- 
nie czasopism i wydalafie winnych 
a Polski, 


4 
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[ŻADAJCIE OBUWIA 
SPORTOWEGO 
TENISOWEGO si 
-PEPEGE- ` 
PoLSki PRZEMYSŁ GUMOWY T.A. 


WSZĘDZIE żżeżżć „PEPE 
W GRUDZIĄDŹŁ 


skich liczący gbećnie 72 lata, pro-; 


dziekan wydziału prawnego uni. 


wersytetu Columbia i wieloletni. 
gtbernator nówoyorskiego więtie-, 


> = nia Sing . Sing, przebywa chwiło- 
DE Pio CZ TLE wo w Berlinie, 


f 


E-ELEGANZKIE | 


ERE b EG" PGE N A „Pó PORE 


Kirchwey jako znany tegretyk i 
praktyk kryntinologji, był bojowni 
ĄMiem za reformę wykonania kary 
iw Ameryce i jako rzeczoznawca 
© | badaj stosunki w różnych stanach 
Ameryki, Oświadczył gn przedsta. 
wicielowi jednego z pism berliń- 
skich, że po przestudjowaniu do- 
stępnych aktów doszedł on dy Prze 
konania, że obaj skazani na śmierć | 
i ska Le Bourget informują, że w ©] komuniści włoscy Sacco i Vanzetti, 
ui go ró pace foi ho ię ssie ję towa ta a a 
a met o! OZN świad zą 10) WYTUSZET “u “DIEIS. 
0 Salo ias się wapodków ateżge| ptaka” tub „Miss Columbji', Oby= Prof, Kirchwey oświadcza, że 
sferycznych nad Atlańtykiem. Oj dwa aeroplany są najzupełniej przy| nie może on wypowiedzieć swego 
czekiwane żą silne burze, Z lotńi-| gotowane do podrózy. zdania zanim trzej członkowie ko- 


ZACZ 


| TANIE 


JBBAGGOGGGGE 
Gwałtowne burze nad Atlantykiem 


uniemożliwiają nowe podróże napo- wietrzne 
PARYŻ, 13 sierpria, (ATE) — 


OOOOOOOOOLOOOOE 


qrama uee na 


Ma Inteligencji Żydowskiej 


pragnacej dać dzieciom lepsze 
wychowanie zostają otwarte 
przy Wyższem Gimnazjun również 


Klary Wolfsonowej klasy dla dzieci od lat 7 do I 


Pofńiorś$Kha 48 (dawniej Średhia) 14 prowadzone na spoSób 
; 


Wykaz wygranych i stawek 
obejrzeć móżfia Hłarmo w naj- 
szczęśliwszej Kólekturze 
A. O. Międzyrzeckiego 

PIOTRHOWSKA 61. 
Kto jeszceże sis nie zaopatrzył w los, 
niech Sspieszy! — Szanse olbrzymie! 
Ciądnienia trwa do 16 wrześnfa r. b. 


BAWNEKTTWWNMYEM 
15-ta loferia państwowa 


Wyższe Żeńskie 
IMNAZJUM 


x 


Gmach w morgowym parkui ogrodzie szkół szwajcarskich 


UWAGA: 1) Dla ptagnacych żabezpieczyć sobie byt materjalny zaprowadza 
Gimnazjum naukę pewnego tachu ńowego. 2) Celem umożliwienia kształ- 
cenid sę najszefszym Warstwom śpołeczeństwa OPŁATY NISKIE, 
Zapisy przyjmitje kancelaija gifthazitm od 18 sierpna Pomorska 18. 

pryw mieszk, Zawadzka 25 „954 


Zeńskie Gimnazium 


„KULTURA“ 


ul, Piotrkowska 85. 


Kancelatja przyjmuje codziennie zapisy do wszystkich klas 
aż do VII włącznie. W roku bieżącym uruchamia dyrekcja do- 
datkówć klasy wstępną, I, ILi Ill. 


Opłata we wszystkich Klasach 25 złotych miesięcznie. 
Egzaminy 29 sierpnia. Pocz. nauki 1 września. 942 


V-ej klasy 15-ej loterji państwowei 
główniejsze wygtańe padły na nu- 
mery następujące: 
5.009 zł, — 35559 90300 
3,000 zł, — 22075 32885 96926 
2,000 zł, — 78566 90240 103610 
1,060 zł, — 
67801 75867 99712 103347 
600 zt — 1117 15739 22193 
33606 33903 43627 44851 
53971 59740 60413 60570 73159 
16338 85285 85745 94876 102482 
| 500 zh — 127953 29387 38027 
38072 40804 41414 44931 50348 


á ż k 163000 74070 77755 85605 102787 | 
| Wykaz mniejszych wyśranych i sta- 
wek, nie umieszczonych w niniejszej 
| WSIGWI GOIGNIG | tabelce. oglądać można 
'' BEZPŁATNIE 
Żyto F. v. Lochow’a Petiuskie I. odsiew 85,| V BANTORZE, WYMIANY 
Pszenica Cimbafa W. Ra. Saski oryainat SOM] Samui o || 
Pszenica Cimbała W. Ks. Saski II odsiew  25p|tamże odbywa się wymiana stawek na 


Pszenica Strubego Generał v., Stocken I. odsiew 350/5| nowe losy oraz wyplata wydranyca, 


powyżej rotowańia wyższego giełdy w Poznaniu w dńiu wystawienia 9 w 8 aktach w roli gł. przepiękna Renee Adorei 4 
rachunku, Worki. oblicza się według ceny rynkowej. z CELNKGEANEEERAR |i : E Gd 
Powyższe nasiona w najlepszyh gatunku uznane przez Wielko- CENY y: 
polską izbę Rolniczą ma dó oddafia II ; 5 
x ih 
Hodowla Nasion Lekow w KOTOWIEC KU, Ra 4 
stacja Kol. Ociąż-HotówiecKo, pow. Pleszew. $ 
je: ; i AAE WOSK EEE | 4-osobowe X 
8-io ki. Gimnazjum Zeńskie natychmiast kupię. Oferty sub. : 
ż przedszkolem dla chłopców i dziewcząt „Ławki“ do administracji „Głosu”. Ż 
a . ... 5908—2 S 
Adeli Koziołkiewicz - Skrzypkowskiej ` 
300000000¢ 4 
Wólczańska 128.—W nowym lokalu z ogrodem. 90 200000000 i = 
W dni pogodne lekcje w ogrodzie. RE 
Przyjmuje zapisy do wszystkich klas, w godzinach 11—2 í 4—6, É: 
Dzieci urzędników i nauczycieli korzystają z opłat ulgowych. A 
Czesne w Klasach niższych zniżone. a z A r Š 
Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym. i2 pokojowe mieszania 3 
Dyrektorka ADELĄ SKRZYPKOWSKA. "KUŚ 4 
z kuchnią b 
z karą UZ przy ulicy ⁄ 
yka narady E ; Bazarnej Nr 7. 5708—8 - > tryskająca humorem 

Fabryka aparau śtekfrysznych Bliższych wiadomości udziela 2) Ja SIĘ bolę farsa w 8 aktach, 

6 A. S$ztajnsznajder Północna 12 TAS 5 
9 E R K A 6 telefon 30-96 3) Pobyt Pang Prezydenta Rzeczypospolitej w Łodzi + 
| od 4—6 po południu. A 
Jl 2/0 0: T 
: tek ő dz. 4-ej ; iedziele Fi 
Łódź, ul. Pusta Me 7 Telefon 13-63. W 8 d E ŚWsaiż K ae imi POCZ SE W. 
ZARRES FABRYKRACJI: V (0SZCZY Na I-szy seans wszystkie miejsca po 60 groszy. E 
Wyłączniki i przełączniki drążkowe, wyłączniki pokretne, bez- 4-pokc we mieszkanie UWAGA! Od godz. 8.30 Kino w ogrodzie. X 
pieczniki porcelanowe, rozetki rozgałęzieniowe, sworznie bez- Hras 'rkiest - zo - ne 
, baj, OZI ę pletnem umebłowaniem, dwa rkiestra pod kier. p. Niewiadomskiego. R 
piecznikowe, końcówki kablowe. fronty, w pobliżu dworca, Zaraz od- | geewa | y 5 
Cenniki ma żądanie. Zenniki na żądanie. stąpię. — Rybak, ul. Podgórna 1.| EEr Sm N 
Bydgoszcz. 5968 


Dziś, w piątym dnit ciągnienia | $% 


2503 34426 46036| M 


46638] R 


publicznej motywów swej opinii, 
w sferach prawniczych napewno 
będą bardzo zdziwieni rezultatami 
pracy komisji, Komisja przesłucht. 
wałą pono jeszcze raz świadków, 
nie dopuszczając jednak de tego o- 
brony. A więc odprawija ona rō- 
dzaj nówej rozprawy sądowej, w 
której sama była sędzią, óskarzY- 
cielem i obrońcą, 


Prof, Kirchwey oświadcza, że o 
tle on zna ten wypadek, obaj wqosi 
są wprawdzie radykalnymi fana. 
tykami fa gruncie politycznym, 
ale że u obu przestępstwo, które 
się im zarzuca, leży całkowicie pa- 
za ;ch predystynacją, Obaj byli pil- 
nymi robotnikami na dobrze płat- 
nych stanowiskach, Jeden z nich 
utrzymywał dostatnio rodzinę, dru 
gi używał zarobione pieniądze do 
propaśowania swej idei politycz. 
fiej, drukując i rozpowszechniając 
radykalne pisma, 

De morderstwa  rabunkowego 
brak im obu wszelkich motywów 
zbrodni, nie mówiąc już o tem, re 
nie znaleziono u nich zrabowa-|; 
nych pieniedzy, ani nie zdołano do 


wieść, że oddali komukolwiek ja-! 
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Dziś i dni następnych! 


Po raz pierw 


WILKI MORSKIE. 


i awaniuiniczy dramat ic 


Nr 229 


Po odroczeniu egzekucji bostońskiej 


Sacco i Vanzetti niewinni? 
Opinia gubernatora Sing-Sing, prof, Rirchwey'a 


Senjor kryminolośów amerykań. | misji nie podadzą do wiadomościj kieś pieniądze, Jednakże usposo. 


bienie opinji amerykańskiej, wro- 


iesór Geórge W. Kirchwey, byłyj Ale podkreśla on, że w Ametyce | giej wszelkiej inowacji politycznej, 


a w pierwszym rzędzie strach 
przed tem, co się tam ogólnie na- 
zywa bolszewizmem, zmniejszyło 
szanse Obu włochów już *zgóry do 
minimum, przedewszystkiem dlate- 
g0, że wprawdzie są w Ameryce 
liberałowie, szczególnie pośród pto 
fesotów wyższych uczelni i wśród 
prawników, niemą jednakze żotga- 
nizówanej liberalnej gpinii publicz- 
nej, jak to jest w krajach europej- 
skich, Jeśli idzie o konserwatywny 
światopogląd, tę nie można pod 
żadnym względem odróżnić repu 
blikanów od demokratów. 


BZPOWBAMNANENA A 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
de kinoteatru „LUNA“ 
Ważny na dzień 16sietpnia 1827 
W programie obraz: 
Prawo pierwszego męża 
Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 


biletów, ważrych na wszystkie miej 
sca i seanse prócz lóż do godz. 6 po 


zł 1.25 no godz, 6 zł 200 
CÓW » 
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szy w Łodzi! 
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Humor 
wybitnych ludzi 


Znakomita śpiewaczka Gabrielli 
zażądała za dwumiesięczne wystę 
py w Petersburgu 5 tysięcy duka- 
tów. 

— Tyle nie otrzymuje żaden z 
moich ieldmarszałków — odparła 
zdumiona carowa Katarzyna, 

— W takim razie niech wasza 
wysokość każe swym ieldmarszał. 
kom śpiewaćl 

Carowa zapłaciła żądase hono- 
rarjum, 


Gdy Ludwik XIV wysłuchał ra- 
portu z przegranej bitwy pod Ra- 
milies, wykrzyknął wzruszony: 

— Czy Bóg zapomniał g wszyst- 
kiem, co dlań uczyniłem? 


Pan de Argenson rzekł pewnego 
razu do hrabiego Sebourś, kochan- 
ka swej żony: 

— Istnieją tylko dwa odpowied- 
nie dla pana stanowiska: zarząd 
Bastylji 4 zarząd Domu Inwalidów, 
Jeśli dam panu Bastylję, to hędzie 
się nazywało, że ja pana tam po- 
słałem; a jeśli dam panu Dom In- 
walidów, powiedzą, że uczyniła 


to moja żona. 


= . 


Zaprzyjaźniony ambasador zapy- 
tał pewnego razu Talleyranda, 
czy prawdą jest, że pani B, spę- 
dziła noc z księciem M.,? i 
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Tajemnica małej Kerteczki 


Kto będzie prezydentem Stanów Zjednoczonych? 


© Calvin Coolidge, obecny pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych, zna- 
ny jest z małomówności i niezwy- 
kłej ostrożności w postępowaniu 
Opowiadają o aim, że zerwał sto- 
sunki z długoletnim przyjacielem, 
który w czasie parogodzinnego 
wspólnego łowienia ryb odważył 
się wypowiędzieć dwa krótkie zda- 
nia. Prezydentowi i tego było za 
wiele, 

Tem większą była sensacja, gdy 
do obecnej swojej wakacyjnej sie- 
dziby zaprosił przedstawicieli pism 
i polecił w sposób dla siebie cha- 
rakterystyczny rozdać im kartki, na 
których wypisane było jedno krót- 
kie zdanie: „Nie mam zamiaru kan- 
dydować przy najbliższych wybo- 
rach na prezydenta“. Krótkie to 
zdanie wywołało niezliczoną ilość 
długich komentarzy w pismach 
i wśród polityków. 

Zastanawiano się przedewszy- 
stkiem nad tem, co te słowa mają 
oznaczać i czy dotychczasowy 
prezydent na serjo postanowił nie 
kandydować, czy też uczynił krok 
taktyczny, który ma skłonić kon- 
tra-kandydatów do przedwczesnego 
wyjścia z ukrycia, i tem samem 
może poprawić jego własne szan- 
se. Ci zaś, którzy skłonni byli 
przyjąć oświadczenie prezydenta, 
jako ostateczną decyzję, a zwłasz- 
cza przeciwnicy polityczni, poczęli 
roztrząsać przypuszczalne przy- 
czyny tego postanowienia. W parę 
dni po pierwszej deklaracji prezy= 
dent Coolidge ponowił ją raz jesz- 
cze w formie najbardziej stanow- 
czej i tem samem sprawa jego 


— Tak, to prawda — odparł| kandydatury wydaje się być za- 
Talleyrand — przypominam sobie|łatwiona, — 


nawet dokładnie datę, Byja to noc 
z 3 mają na 15 czerwca, 


Hrabia Ludwik Narbonne od- 
czytywał Talleyrandowi swe wier 
sze na tarasie pałacu, W pewnej 
chwili minister przerwał mu i, 
wskazując na ziewającego w od- 
dali jakiegoś pana, rzekł: 

— Narbonne, spójrz tam.. 
Wciąż jeszcze czytasz zbyt gło- 
śnol 


s ` a 

Gdy syn Bismarcka był ambasa- 
dorem w Paryżu, otworzył pewne- 
go razu gwaltownie drzwí do sa. 
lonu fi potrącił nieznaną mu da- 
mę, Poczuł się zakłopotanym, a 
nie znajdując nic odpowiedniego 
do powiedzenia, skłonił się popro- 
stu į rzekł; 

— Jestem Bismarck- 

— To jest wprawdzie wyjaśnie- 
nie, ale nie usprawiedliwienie — 
odparła irancuzka z uśmiechem, 


. > 


Furtwängler, znakomíty dyry- 
gent niemiecki, został mianowany 
przez uniwersytet w Heidelbergu 
doktorem honorowym, Nazajutrz 
na drzwiach jego mieszkania uka- 
zał się nowy szyldzik: „Dr. Wil- 
helm Furtwängler, W kasie cho- 


tych nie praktykuje", 


M. ARCYBASZEW 


Zë wspomnień sędziego śledczego 


Zanim zostałem prokuratorem, 
syłem sędzią śledczym — rozpo- 
czął opowieść stary prokurator, 

Pewnego dnia zamordowano w 
sposób bestjalski pewną kbietę i 
jej ozternastoletnią córkę, 

Przybyliśmy ma miejsce zbrodni 
nocą, Przyszło mj na myśl, że sę- 
dzia śledczy zjawia się zwykle na 
miejscu mocą, 

Po przesłuchaniu świadków mie 
liśmy pewne wyorbażenie o sbiro- 
dmi. Chata, w której morderstwo 
popełniono, znajdowała się w 
środku łąki, Stwierdziliśmy, że ©- 
bie kobiety sprzedawały pokryja- 
mu wódkę, Więc morderca spo- 
dziewał się pieniędzy, W drodze 
spotkaliśmy stróża połnegw, który 
trząsł się ze strachu ji który nas 
zaprowadził do chaty, 


, Przeciw ponownemu wysunię- 
cit kandydatury dotychczasowej 


jmógłby uchodzić za 


głowy państwa przemawiał wzgląd” 


CERZE OE E ZĘ JE I A SRE PE TE A E E E ZOE ET TOO Ą E CEEA ER E TSI: 


Stulecie wynalezienia pluga 


W tych dniach upływa 100 lat 


formalny, obyczajowy, mający jed- 
nak w Stanach Zjednoczonych bar- 
dzo wielkie znaczenie, W razie 
wyboru p. Coolidge byłby po raz 
trzeci prezydentem Stanów Zjedno- 
czonych, gdyż jako ówczesny wice- 
prezydent wstąpił na fotel prezy- 
djalny po Śmierci prezydenta Har- 
dinga, w roku 1924-ym został wy- 
brany sam prezydentem tak, że 
ewentualny wybór w r. 1928-ym 


trzeciej kadencji prezydjalnej, cho- 
ciaż przyjaciele prezydenta próbo- 
wali tłumaczyć, że dokończenia 
kadencji po Hardingu nie należy 
w tym wypadku liczyć. Fakt nie- 
mniej istnienia bardzo poważnych 
wątpliwości nie dał się usunąć tak 
dalece, że w łonie nawet parfji 
republikańskiej, a więc w _ stron- 
nictwie samego prezydenta, po- 
wstała silna organizacja, mająca 
na celu zapobieżenie trzeciej ka- 
dencji tego samego prezydenta. 

W Stanach Zjednoczonych od 
chwili uzyskania niepodległości 
obowiązuje niesformułowany praw- 
nie zwyczaj, że żaden prezydent 
nie może przez trzy kadencje 
z kolei sprawować swego urzędu. 
Zwyczaj ten- ma na celu zagwaran- 
towanie republikańskiego ustroju 
państwa, gdyż prezydent wyposa- 
żony jest i w tak bardzo daleko 
sięgające prawa, w razie więc dłu- 
gotrwałego urzędowania miałby 
pozycję mocniejszą od większej 
części monarchów. Nawet indywi- 
dualność tak silna i agresywna, 
jak Teodor Roosevelt, nie zdołała 
przełamać tego zmyczaju, tembar- 
dziej więc ostrożny i poprawny 
w postępowaniu Coolidge po dłuż- 
szem wahaniu zdecydował się pod- 
dać niesformułowanemu prawnie 
przepisowi. 


Pardubicach, dnia 14 b, m. uro- 


od chwili, kiedy bracia Veverka z| czystość odsłonięcia pomnika bra- 


Pardubic wynaleźli pług metalowy. 


W związku z tem odbędzie się w! przedstawia pomnik braci Veverka 


Noc byłą czarna. Mimo to, że 
paliła się łojówika, ciemno było w 
chacie, Pułap był niski; w rogu 
wiisiał obraz święty, na stole lezał 
w kobiałce chleb 


Płomyk łojówki słaniał się, bo 
wiatr wpadał przez wybitą szybę. 
Na podłodze, w środku izby, leża- 
ty zwłoki otyłej kobiety półnagiej, 
z rozdartą na piersiach koszulą, 
tak, iż widać było ślady sińców i 
rany na ciele, Można było stwier- 
d ić, że morderca — kto nim był 
dowiedzieliśmy się później — nie 
był siłaczem. Musiał on z kobietą 
— kolosem — toczyć dlugo wal- 
kę, zanim ją powalił na ziemię. Za- 
pewne nie chciała powiedzieć, 
gdzie znajduje się skrytką z pie- 
niędzimi, więc przeciął jej gardło. 
kadaiąc jej ciosy, , zranit ją w ra- 


ci Veverka. Pierwsza fotografia 


rozpoczęcie | kie 


Jednak pilni i baczni komenta- 
torzy decyzji prezydenta doszu- 
kują się jeszcze innych motywów. 
Wysuwają więc na czoło niepowo= 
dzenie zwołanej przez prezydenta 


Stanów konferencji genewskiej 
w sprawie rozbrojenia, powołują 
się na imperjalistyczną politykę 


Stanów Zjednoczonych w Ameryce 


„środkowej, która wywołała zwłasz- 


cza w południowej Ameryce wiel- 
wzburzenie, podają równieź 
szereg innych  przypuszcza:nych 
przyczyn podanego do wiadomości 
postanowienia, 

Desvgnacja kandydatów przez 
wielkie partje amerykańskie, rept- 
blikanów i demokratów dokonywa 
się na kongresach partyjnych, któ- 
re zazwyczaj są terenem bardzo 
zaciętych, a nieraz długotrwałych 
walk między kandydatami i popie- 
rającemi ich grupami. W opinii 
uchodziło za rzecz wysoce praw= 
dopodobną, że prezydent Coolidge 
w razie wysunięcia swej kandyda- 
tury zostanie nominowany przez 
kongres republikański oficjalnym 
kandydatem partji. Obecnie, wo- 
bec jego Tezygnacji największe 
szanse w obozie republikańskim 
mają minister Hoover, wiceprezy- 
dent Dawes, wymieniają również 
senatora Borah i innych. 

O iłe nie zajdą nieprzewidziane 
okoliczności, urzędowanie prezy- 
denta Coolidge'a zakończy się w 
roku 1928-ym, a z nim opuści fo- 
tel prezydjalny. polityk bardzo 
ostrożny. o przekonaniach konser- 
watywnych, bardzo  sumienny, 
oszczędny, a w postępowaniu kie- 
rujący się trzeżwem obliczeniem, 
a nie fantazją. Te cechy zapewniły 
mu sympatję, a zwłaszcza zaufanie 
większości amerykanów. 


PE 


Aż. TSS 


w Pardubicach, druga — model 
skonstruowanego przez braci Ve- 
verka pługa oraz detal pomnika. 


SOM 


mię. Kobieta krzyczała tak głoś- 
no, że ją w całej wsi słyszano, do- 
piero po pewnym czasie krzyk 


stawał się coraz cichszy, aż ucichl| 


zupełnie, 

Ludzie obawiak się przyjść z 
omocą, bo niedawno we wsi była 
iczna banda cyganów. Myśleli, że 
cyganie mordują... Gdy się uporał 
z jedną ofiarą, poszedł w kąt izby, 
gdzie skryła się ziewczynka czter- 
nastoletnia ze siedmioletnim chłop 
cem, Postanowił ją także zamordo 
wać, aby nie było 
Dziewczyna broniła się jak umiaja 
i podczas szamotania rozdarł się 
jej koszula. Wtedy morderca, 
który by? dłuższy czas w więzie- 
niu, popadł w szał, Miała trzy głę 
bokie rany w piersiach j szyję 
przeciętą. Morderca tak był krwią 
zlany, że zostały po miej na po- 
dlodze, gdy wychodził, ślady. 

— Okropne — rzekł  jeeen z 
członków komisji śledczej 


Jeszcze straszliwszega było, ze 


świadków, 0 


mały chłopiec przypatrywał się 
tym scenom, 

Morderca postanowił go 
zgładzić 

Jednakowoż, zdaje się, po do- 
konanych czynach, nieco z szału 
otrzeźwiał Gdy go chłopak pos 
czął całować po rękach i błagać: 
Wujciu nie zabijajcie mnie — da- 
rował mu życie.. 
A już nad nim podnosił nóż do 


także 


ciosu; zmiękł jednak na prosby 
dziecka. 
Właśnie na podstawie zeznań 


chłopca mordercę aresztowano. 

Gdyśmy później dziecko przestu 
ciwali, zauważyliśmy, jakie ślady 
widok zbrodni wywołał na umyśle 
dziecka. 

Opowiadano, że od czasu tego 
prawie nic nie jadł, schudł stra- 
szliwie, oczy miał rozszerzone 
nadzwyczajnie,  błądziły wciąż 
wkoło. Język wyłlatywał mu z ust 
jak żabie, Nie była to istota ludz- 
ka, lecz jej cień, 

Dręczeniem strasznem dziecka 


A. A Z Z A 
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W WIĘZIENIU, 


— Pańska prośba o ujaskawie- 


nie została odrzucona, Jest pan 
skazany na śmierć, 

— I to akurat w poniedziałek 
przychodzi taka wiadomość, Mar- 
nie się zapowiada ten tydzień! 


Dyrektor feafru—anal- 
iahefą. 


Wbrew wszelkim i, nawiasem 
mówiąc, pozornie uzasadnionym 
przypuszczeniom © korzystaniu 
z sezonu „ogórkowego*, nie jest 
to wcale znowu „kaczka dzienni- 
karska*. P. Joseph Leopold Sacks, 
przyznał się bowiem sam w czasie 
procesu, który odbył się przed pa- 
ru dniami w Londynie, że aniczy- 
tać, ani pisać nie nauczył się do- 
tychczas. Jest w stanie, i to zwiel- 
kim mozołem, wykałigratfować swo- 
je nazwisko. sacks oświadczył re- 
porterowi „Staru,, iż awanturniczy 
jego żywot przeszkodził mu w 
kształceniu się. Urodzony w Neu- 
stadipe (Niemcy), jako 9-letni chło- 
pak wywędrował do południowej 
Afryki, gdzie natychmiast przyplą= 
tał się do wędrownego cyrku, w 
którym to zawodzie pozostawał do 
1902 roku, t. į}. do chwili, kiedy 
stał się impresarjem teatralnym, 
początkowo w Transwaalu, a por 
tem w Anglji. Autorowie sztuk, 
grywanych na stenach „Drury 
Lane“, „Gaiety“,  „Haymarkerr* 
i „Savoy“ oraz artyści tych teatrów 
zjawili się do sądów, by osobiście 
świadczyć o zasługach tego orygi- 
nalnego dyrektora. P. Sacks każe 
sobie zawsze odczytywać propono- 
wane mu do wystawiania utwory 
i—w razie ich zaakceptowania— 
natychmiast dyktuje sekretarzowi 
kontrakty, które, jak się okazało 
w czasie procesu, pamięta ze wszy- 
stkimi szczegółami. „Kierownikowi 
teatru, wierzaj mi pan*—zwierzał 
się pan Sacks dziennikarzowi — 
„wcale nie potrzebna jest miej ęt- 
ność czytania i pisania. Powinien 
posiadać on  adpowiedni węch 
i rozumieć się na cyfrach, a tych 
danych mi nie brak i dlatego pracuję 
z łakiem powodzeniem“. 


Teatr Szekspira 
w bondynie 


Komitet budowy pomnika Szekspira 
czyni staranja o nabycie w zachodnim 
Londynie w t. zw, dzielnicy West End 
znanego gmachu Dorchester House, któ- 
ry przebudować chce ną teatr im. Szek- 
spłra, Komitet rozporządza sumą prze- 
szło 200.000 funtów, ale czyni staranła o 
zwiększenie tego funduszu do 300,000 
funtów, gdyż w granicach tej sumy obił- 
czono koszty budowy teatru, w którym 
grane byłyby sztuki szekspirowskie i in 
nych wybitnych autorów angielskich 4 
który posiadać ma odpowiednie pomiesz 
czeriia, ogniskujące w sobie życie lite- 
rackie I artystyczne imperium. Dorche- 
ster House utrzymany jest w pięknym 
renesansie włoskim, Projektodawcy za» 
mierzają urządzić w gmachu również ga 
terie sztuki. 


| a] 


było, żeśmy musieli przy wypyty* 
waniu przed jego dziecięcemi 0- 
czyma przywołać straszną scenę. 
Siedziałem za piecem — 
mówił į —biłem głową o ścianę. 
Poczem opowiadał wszystko, 
Gdy skończył, począł biegać wo 
kół sali j całować i równocześnie 
kąsać mas po rękach. 

W trzy miesiące po wyroku zo- 
stałem prokuratorem i musiałem 
być świadkiem stracenia «brod- 
niarza.,. 


Myślałem o tem z przerazeniem 
i przyznaję, że żaden inny wypa- 
ek sądowy nie wywarł na mnie 
tak strasznego wrażenia, 

Gdy go wyprowadzono z celi, 
był już przygotowany na wszyst- 
©. Jako skazaniec nie żądał dla 
siebie żadnej łaski, Tylko wciąż 
szeptał: 

— Prędko, prędko, prędko,., aż 
szept ustał skutkiem ściągnięcia 


pęticy, Gdy go zdjęto, zauważy- 
liśmy, że włos mu pobielał, 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Dwa mecze Cracovii 


z czołowemi 'riżynami łódzkiemi 


Dawno już Łódź nie gościła u 
śiebie Cracovii, jednej z najsympa- 
rpoeto pob a jednocześnie naj- 
silniejszych drużyn w Polsce. Po 
przerwie kilkoletniej zawitała ona 
do nas coprawda w roku ubiegłym, 
lecz przybyła w znacznie osłabio- 
nym składzie, gdyż 6 swych naj- 
lepszych graczy musiała na ten 
sam termin oddać do reprezenta- 
cyjnej drużyny Polski, 

Dziś, dzięki zgodnej inicjatywie 
zarządów klubów Ł. K. S, į Tury- 
stów ujrzymy ją znowu w całej o- 
kazałości, 


„stacj nieuniknionych zdaje się dal- 
(szych niepowodzeń, jest faktem 
[niemal nie notowanym w historji 
|polskiej piik, nożnej, 

l Pierwszy krok uczyniła Warta, 
dyskwalifikując na przeciąg jedne- 
o roku doskonałego gracza swego 
Sode za wybryki niesportowe na 
zawodach z T, K, S. w Toruniu, 
drugi — Łódź, dzięki zarządowi 
ŁKS-u, który w ten sposób wypo- 
wiedział wojnę, niesubordynacji i 


stety często spotykanych u na- 
szych piłkarzy, 


lekceważeniu obowiązków tak nie- C 


A: wła: a a ae 
zyskała le: i ma 
gruncie krakowskim pod wzglę- 
dem iego poziomu gry, nie 

'wników, 
| wie polskiem 


„mie pozwolił jej na rozgr 


łej o swą klasę i poziom 
pozostawało nic innego, jak rozgry 
wać zawody z zespołami zagranicz | | 


„Poza zaszczytnymi wynikami dzi || 
siejsi goście nasi mieli zarówno do- 
„oce spray tylko od dru- 

zagraniczn postawionych | | 
nicznie i taktycznie, nasze zespoły 
mogą się czegoś nauczyć, Zdoby” 
czę te zareprezentują więc nam, 
Jako pierwszy przeciwnik mi 
łych gości wystąpi drużyma mistrza 


Podpułkownik armjj czeskłej Jan 
terem przed 


Łodzi, klubu Turystów. Fioletowi 
czas zeszłorocznego u w 

1 ie doznali znacznej poraż- 
ki, lecz niepowodzenia tego nie 
można dziś przyjmować za pode 
stawę jakichkolwiek wyliczeń, Na- 
ogół należałoby spodziewać się 
rc sang i od arię 
na linja pom osta- 
biona będzie akiem Wieliszka, 
kit po kontirzji z ub, niedzielt 
nie będzie w stanie brać udziału 
w grze, Zastąpienie go przez Ber- 
szą, może częściowo powetować 
tylko stratę, gdyż gracz ten tylko 
ta początku sezonu it kil- 

a razy, poczem przestał śię 
kazywać na bołsiku, to tez ai 
domo, jakta jest jego obecna forma 
i kondycja fizyczna. 

W drugim dniu ujrzymy zmaga- 
hia się Cracovii z zespołem ŁKS-u, 
Ciężka to będzie przeprawa dla 
czerwónych: przemęczeni spotka- 
niem dnia poprzedniego o mistrzo- 
stwo Polski z Warszawianką, mu- 
szą stanąć do walki z tak śroźnym 
przeciwnikiem. Zwykle w takich 
rażach drużyna oszcżędza swe siły 


w pieńwsżetn spotkaniu, lecz me-| Q 


toda ta w tym wypadku nie może 
być stósówamą, chodzi bowiem o 
cefńńe dwa punkty, chodzi o od- 
niesienie pierwszego zwycięstwa 
w zawodach tewańnżowych drugiej 
rundy a nad przeciwiikiem tej 
miary co Warszawianka tie jest to 
znów rżeóżą tak łatwą, tembar- 
dziej, jeśli weźmiemy pod twagę 
oslabioną litje napadu czerwó- 
nych, 

Dyskwalifikację Durki, za wyso- 
ce niesportowe zachowanie się 
przed meczem, dokonaną przez ža- 
rząd klubu, należy powitać ż praw 
dz'wem uznaniem. Zarząd ŁKS, nie 
pomny na straty, jakie brak taf- 
lepszego napastnika moze przy- 
nieść drużynie, nie cofnął się przed 
tym krókiem. Dążenie do wzmoc- 
nienia dyscypliny ; oddziaływanie 
na móralny pozioni graczy przy 
jednoczesnem złożeniu ofiary w po 


` KLINIKA 


Położniczo - Ginekologiczna 


Dra med. $- DRUGBINĄ | 


6-g6 Sierpnia 16-17, tel, 58-10, 
lili klasa. 57-4 


Kio gra dziś i jufro 


o mistrzostwo Polski 


Niedziela 14 ; poniedziałek 15-g0 
sierpnia przyniosą następujące sen 
sacyjne spotkania: Polonja-— Czar- 
ni w Warszawie (wymik pierwsze- 
go spotkania 1:1), Warta —Wista 
w Poznaniu (pierwsza runda 4:1 
dla Wisły), Ruch — T, K, S, w Ka- 
towicach (Il-sza rumda 4:0 dla Ru- 
chu), Hasmonea — Legja we Lwo- 
wie (l-sza runda 4:1 dla Legii), Ł. 
K, S. — Warszawianka w Łodzi 
(l-sza runda 2:1 dla Warszawian- 
ki); poniedziałek 15 sierpnia: I, F. 
.—T. K S, w Katowicach (I-szy 
mecz 3:1 dla I. F. C), Pogoń — Ju 
"siad we Lwowie (3:2 dla Pogo- 
ni). 


w sa 


molocie 


X 


Skala ze swym mechanikiem Ta 
odlotem z Pragi; 
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Skład Ł.K.S.-u i Turystów 


na mecze 


Jak już donosiliśmy, w dniu dzi- 
siejszym toześrane zostaną na bo- 
isku Ł. K, S, dwa emocjonujące 
spotkania piłkarskie: o godz. 15 
zawody o mistrzostwo  Polskt 
Warszawianka — Ł, K, $, o godz. 
17,30 mecz towarzyski Oracovia— 
Turyści, Na mecz z Warszawian- 
ką Ł, K. S, wystawia skład nastę: 
pujący: Mila, Kowalczyk, Gałecki, 
Gosfawski, Trzmiel, Jasiński, Stel- 


lenwerk, Cyll, Lange, Jańczyk, 
Śledź, A Turyści przeciwstawiają 
Cracovii  druzynę następującą: 


dzisiejsze 


Lass, Karastak, Marczewski, Kula- 
wiak, Wieliszek, Hinz, Michalski 
II, Błaszczyński, Walter, Bał- 
czewski, Kubik St, a więc jedy» 
nie bez AI. Kubika, który wvstą- 
pit z klubu Tutystów. 

„Mecz ten zapowiada się specjal 
nie interesująco, zwłaszcza skotó 
weźmiemy pod uwagę dobrą o- 
statnią formę fioletowych, co po: 
zwoliłjo im ubiegłej niedzieli od- 
nieść pewne ji zasłużone zwycię* 
stwo nad Ł, K, S. 


1 wezwane S. aa 


Rewanż Warszawa -- Gdańsk 


Przyczyna wybuchu w Zgierzu 
nie wyjaSsniona 
Władze bezpieczeństwa publicznego prowadzą 
energiczne śledztwo 
Młynek jak zwykle był zatrzy- 
many o godzinie 17, poprzedniego 
dnia i wybuch nastąpił samoczyn. 
nie z przyczyn niewyjaśnionych z 
powodów przypadkowych przebie. 
gów chemicznych, gdyż barwnik 
z którym był wypadek jest nie 
palny, niewybuchający i wytwa- 
rzamy jest od 5 lat bez szczeżól- 
nych trudności, 


Ofiar w ludziach nie byłę". 
Wobec tej tajemniczej eksplozii 


W dniu wczorajszym wróciłą do! 
Łodzi komisja wysłana do Zgierza 
w celu stwierdzenia przyczyny wy 
buchu w „Przemyśle Chemicznym” 

Inspektor pracy p, Nakonieczni. 
kof złożył gkręgowemu inspekto 
rowi pracy następujący raport: 

„O godzinie 2 nad ranem w 'ed 
nym z oddziałów parterowej mu 
rowanej młynowni, w młynku na. 
ładowanym 500 klg, barwniku czę. 
ściowo już zmietonego, będącego w 
tym czasie w spoczynku, nastąpił 
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wybuch, który zniszczył młynek, 
zerwał część dachu i uszkodził 
przednią część budynku tego od- 
działu. 


władze śledcze rozpoczęły ener- 
giozne śledztwo celem stwierdzenia 
właściwej przyczyny wybuchu, (i) 


Nowa taryfa 


Z Warszawy donoszą: 


Umyślna komisja prawnicza, zło 
żona z pierwszorzędnych powag 
prawnóczych, a mianowicie, pp.: 
Jana Jalkóba Litauera, b, sędziego 
sądu najwyższego, Zygmunta Ry- 
mowicza, b. wice-ministra sprawie 
dliwości i Antoniego Chmurskiego, 
adwokata, zajęła się zbadamiem 
sprawy telefonów, 

Komisja, po wysłuchaniu wyja- 
śnień przedstawiciela „Pasty, a- 
dwokata Józefa Kuczyńskiego (b. 
wice-ministna spraw wewnętrz- 
mych), przy udziale przedstawicie- 
lą związku abonentów telefonicz- 
nych adw. Józefa Blocha w pierw- 
szej linji zajęła się zbadaniem kwe 
stji ważności rozporządzenia mini- 


telefoniczna 


z dn. I lipca obowiązywać nie może 


szernie uzasadnionym wniosku, z 
przytoczeniem strony prawnej spra 
wy licznilkkowej, w związku z ze- 
stawieniem  budżetowem „Pasty“ 
na 1927 rok, ustala: 

1) że zachodzą wątpliwości, czy 
przy wydaniu rozporządzenia m- 
mister zastosował się do waruni:4w 
art, 25-$o aktu koncesyjnego z dn. 
t lipca 1922 roku, normująceśo wy 
sokość opłat telefonicznych; 

2) ze zachodzi w danej sprawie 
możliwość merytorycznego zakwe- 
stjonowanią ważności rozporzącze 
nią ministra, 

Następnie komisja jest zdania, 
że zawiadomienia, rozesłane przez 
„Pastę” abonentom w końcu m?s- 
siąca czerwca i zapowiadające 


stra poczty i telegrafu, wprowadza | zmianę taryty z dniem 1 lipca r.»., 

jącego nowe taryfy telefoniczne. | były komunikowane zbył późno, 

(Dziennik ustaw, nr, 55), oraz kwe | bez zachowania właściwych w tym 

si wypowiedzenia  dotychczaso-| wypadku terminów, 

wych warunków korzystania z u-| obec tego zdaniem komisji, 

sług telefonicznych. nowa taryła z dn. 1 lipca r. bież. 
Komisja prawnicza w nader ob- obowiązywać nie może. 


PY, | WM P 
Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa (1111 m} = zometła”, c) E, Planawski: Walc mal- 
10,15. Transmisja nabożeństwa z ka=|piękmiejszej z warszawianek* wykona 
tedry poznańskiej, orkiestra; 2) a) Kratzer: „Skrzypki : 
15,30. Transmisja koncertu z Boliny | śwaty", b) Gall: barkarolla — odśpiewa 
Szwiujcarsietej, p. K. Hotman; 3) Chopin: a) Cisza nócy, 
L 1) K. Kurpiński: Połomez, b) J. 1.|b) Moja pieszczotka — odśpiewa p. H. 
Paderewski: Melodja nr. Ż = wykona! Korska; 4) a) Elertowicz: Marsz „Sztam 
orkiestra; 2) a) St. Moniiszkó: Piosen-| dar polski”, b) Noskowski: „Krakowiak 


odbędzie sią w Warszawie dn. 15 b. m. 


Na Wielkanoc r. b, odbyty stę| Warszawy zestawiona będzie na- 
w Gdańsłtu zawody pomiędzy re-| stępująco: Domański, Miączyński; 
prezentacją Warszawy klubów li-| Redlich, Tupaldki, Loth II, Zwierz 
gowych a reprezentacją Gdańska, |I, Jung, Nawrot, Łańko, Ci- 
złożońą wówczas wyłącznie zlszewski, Luxenbung II, a więc 
śracży klubów niemieckich, z graczy Polonji, Warszawianki i 

Mecz ten, .jak wiadomo, przy- 
niósł zwycięstwo Warszawie 4:0. 
becnie dnia 15 sierpnia rôze- 
grany zostanie w Warszawie re- 
wamż, przyczem Gdańsk przysyła 
najlepszy swój zespół. Drużyna 


a r u TĘTH ] 
Mistrzostwa Polski tennisowe 
rozpoczęły sie w Krakowie 


Pierwsze sukcesy mistrza Łodzi, Stolarowa 


IW Krakowie na kortach tenni-| wyników warto zanotować: Czet- 
sowych A. Z. S. rozpoczęły się| wertyński — Tyszkiewicz 6:2, 6:1, 
rozgrywki tenńisówe g _ mistrzo-|7:5; Stahl — Ostrowski 6:2, 6:3, 
stwo Polski, w których bierze u-|6:2,  Szczerbiński — Grabowski 
dział mistrz Hz r ik sią 6:2, 6:3, 6:3, 
cały szereg tennisistów łódzikich, 
regiozentątych obecnie czoławą| OOOOO0000065656 
klasę Polski, oraz wszyscy najlep- 
si gracze większych ośrodków 
tenńisowych w Polsce 

W pierwszych dniach Stolarow 
mający obok Czetwertyńskiego 
najwięcej bodaj szans na zdoby- 
cie mistrzostwa, spotkał się z prze 
ciwnikami stosunkowo słabymi, 
odniósł więc lekkie zwycięstwa 
nad Lewakowskim 6:0, 6:0. 6:1, 
Oraz nad Weyssenhoffem (znanym 
teoretykiem piłkarskim z Wilna) 
6:0, 6:1, 6:0, Prócz tego uzyskał 
walkower na swą korzyść przez 


niestawienie się Wildera, Z innych 


na gdańska bawić będzie w War- 


wzbudził w całej Warszawie spor 
towej duże zaciekawienie, 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
do kinaot. „CZARY“ 
Ważny na dzień 16 sierpnia 1927 
W programie obraz: 
Wilki morskie 


kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej: 
sca i seanse pó pr. 75 


Legii, Ze względu na to, że druży: | 


szawię po raz pierwszy, mecz teN|_ngępiewa J. Pamkfewiczować 7) L. 
8); 


| 


ka Broni z opery „Hrabima'”, b) St. Mo- 
miuszko: Złota rybka — odśpiewa J. 


op. 40 nr. 2, c) Osmański: Biały miazlir 
— wyka orkiestta: 5) a) St, Kagura: 


Patłdewicżawa; 3) St. Monhiszko: Tańj Piosenka, b) F, Sżopski: Barkaroła, e) 


ce góralskie z opery „Halka“ wykona 
orkiestra. 


IL 4) F. Chopin — O. Fetras; Fanta- 


| 


Reżycki: „Pieśń weselna", d) Niewia- 
domski: „W noc księżycową” — odśpie- 
wa p. K, Hofman; 6) Niewiadomski: a) 


| zja — wykońa orkiestra: 5) M. Karło-| Menuet, b) Na Hizawoe, c) Wesele — od- 


wiez: Nie płacz nademią; 6) M. Kar- 
łowicz: Chylisz główkę na pierś białą 


Lowamdowski: Mazur Bondaróżuk; 
8) J. P.: Marsz „Pań Komerklaftt" wy- 
kona ofkiéstra: 
Godz. 17.00=17.35: Audycja dla dzieci; 
17.35 — Koncert popołudniowy: 1) a) 
E. Pianowski: Polonez „Srebrne gody“, 
b) F. Rybicki: 1) „Orientale“, 2) „Can- 


Z żałobnej kariy 
b. p. Włodzimierz Rozanfal 


Głceboki cios dotkną: znanego w na- 
szem mieście przemysłowca p. Konstan= 
tego Rozentala, współwłaściciela wiel 
Kiel firmy iedwabniczej „Setalańa”, Syn 
tego 18-letni Włodzimierz, uczeń B<ej Kl, 
gimnazjum B. Brauna, w dńlu 8 b, m, 
utonął w Druskienikach podczas kąpieli 
w Niemnie. Przedwczesna śmierć obda- 
rzonego wielkieru zaletami młodzieńca, 
dieszącego Się szcżerą sympatią koles 
gów, wywołała wstrząsające wrażenie w 
mieście I głęboki żal wśród przyjacłół 
zmarłego. Należy zaznaczyć, że to fuż 
drugi tragiczny wypadek, iaki się zdaza 
w tej miejscowości | okrywa żałobą l0- 
dzian, Wyrazy głębokiego współeziicla 
ślą zbołałemu i niepociószenemu ójcu 
wszyscy, których cokolwiek łączyło 2 
rodziną zmarłego, 


śmiewa p. H. Korska. 

19,10—19,35 = Odezyt p. t. „Żezlar- 
stwo w harcerstwie" wyzłośt p. W. Bu- 
blewski. 

19.35—20.00 — Odeżyt p. t- „Japóńle 
— gdzie sztuka jest chlebem powszed- 
mim“ == wygl, p, Stefan Łubieński. 


20.30 -- Koncert wieczorny. Transmi- 
sja wieczoru żakópiańskiecgó z Krako- 
wa. 


LA 
28 1 24 b. m- 


nastąpi wypłata zapo* 
móg pracownikom umy» 
słowym 


Jak już donosiliśmy  minisier- 
stwo pracy wyznaczyło 60 tysięcy 
złotych na wypłatę zapomóg bez- 
robotftym pracownikom umysłowym 
na miesiąc sierpień. 

Wypłata odbędzie się w dniach 
23 i 24 b. m. W pierwszym dniu 
wypłat winni zgłosić się bezró- 
botni posiada'ący legitymacje ód 
mr. 1 do 2 tysięcy zaś w dniu 24 
legitymacje od nr, 200 1 do końsa 


Z A WER Z NZ, I A 11 


Jako dzień reklamacyjny zo 
stał wyznaczony tetmim 29 b. m. 
-$~ 


| 


F 


14.VTII — GŁOS POLSKI 1927 r. 


Nr. 222 


danatorjum Kasy chorych w Tuszynk 


Kompletny plan zabudowy 242 mórg działki leśnej 


Zarząd kasy chorych odda: 
wna nosił się z zamiarem za- 
łożenia własnego sanatorjum. 
W tym celu dnia 19 września 
1925 r. nabył działkę leśną 
Tuszynek o obszarze 242 mórg 
za sumę 152,000 zł, t.j. w 
cenie około 630 zł. za morgę. 

Do nabycia Tuszynka skło= 
niły zarząd kasy dodatnie stro- 
ny tej działki leśnej, czyniące 
ją terenem, nadającym się zna- 
komieie do założenia sanator- 
jum. Odznacza się ona bowiem 
piaszczystością gruntu i zna” 
czną przepuszczalnością tegoż, 
nosiada powierzchnię silnie pa- 
górkowatą. Wymienione właści- 
wości terenu sprawiają, iż jest 
on nadzwyczaj suchy. Dzięki 
orzepuszczalności gruntu teren 
odwadnia się nader szybko 
przy znacznych nawet opadach 
atmosferycznych. Z punktu wi- 
dzenia warunków i potrzeb le- 
czenia sanatoryjnego chorób 
płucnych ma to znaczenie pier 
wszorzędne. Z drugiej jednak 
strony warunki te sprawiają, 
że zalesienie Tuszynka naogół 
jest średnie, miejscami nawet 
karłowate. 

Wzdłuż granic północnej 
i wschodniej Tuszynka ciągnie 
się najwyższe wzniesienie tere- 
nu, stanowiąc serję wzgórz, z 
których najniższe dochodzi do 
metrów 8 ponad zero poziomu, 
najwyższe zaś sięga 17 metrów 
wysokości. 

Te właściwości powierzchni 
zdecydowały o rozlokowaniu 
projektowanych pawilonów 
wzdłuż linji wzgórz, przyczem 
na najniższem z nich stanął już 
pierwszy pawilon dziecięcy, a 
na najbardziej wzniesionem pro- 
jektowany jest pawilon na 200 
osób chorych na  gruzilcę o» 
twartą. 

Drugim czynnikiem stano- 
wtącym o rozmieszczeniu pa- 
wilonów jest położenie ich wo- 
bec stron świata: położone 
wzdłuż granic północnej 
wschodniej terenu odwrócone 
będą frontem do południa, przez 
co otrzymają jak najlepsze wa- 


zz 


runki nasłonecznienia. | 
| 


W związku z omawianiem 


właściwości terenu Tuszynka 


dokładnie z budową nowocze- 
snych szpitali, W myśl projektu 
budowy każdy z pawilonów 


nadmienić należy, że w okresie użytkowany w ciągu lata w 100 


nabycia go przez zarząd kasy 
był on przecięty dwiema dro- 
gami publicznemi. W roku bie- 
żącym jednak zarząd zarwał z 
gminą Kruszów i miastem Tu- 
szynem umowę drogową, umo- 
żliwiającą przeprowadzenie dro 
gi bitej poza lasem Tusznyka. 
Drogi, las przecinające, zostaną 
zamknięte i w ten sposób ca- 
łość działki leśnej będzie mo» 
gła być oddana wyłącznie do 
dyspozycji kuracjuszów. 

Przechodzimy teraz do spra- 
wy zabudowy Tuszynka. Już 
w początku roku zeszłego przy- 
stąpiono do opracowania ogól- 
nych planów. Przedewszystkiem 
rozstrzygnąć musiano kwestję 
samej zasady zabudowy. Cho= 
dziło mianowicie o to, czy za- 
stosować budowę zwartą, czy 
też rozsianą. — 

Zabudowa zwarta przyczy- 
nia się do obniżenia kosztów. 
zarówno budowy, jak i pro= 
wadzenia zakładu, oraz powo- 
duje łatwość administrowania. 
Zabudowa  rozsiana, niedogo= 
dna z punktu widzenia admini- 
stracyjnego i zwiększająca nie- 
wątpliwie koszty utrzymania 
chorych, posiada natomiast tak 
poważne walory lecznicze jak 
i estetyczne, że zarząd zdecydo- 
wał się właśnie na tę drugą 
zasadę. Chorzy więc lokowani 
będą w szeregu oddzielnych 
pawilonów, odsuniętych od 
siebie na taką odległość, aby 
mieli do dyspozycji wyoręb- 
nioną działkę leśną na spacery, 
Ogółem na terenie Tuszynka, 
poza wzniesionym już pawilo- 
nem pierwszym mają stanąć 
jeszcze cztery pawilony. W 
roku bieżącym kasa chorych 
przystępuje już do budowy pa= 
wilonu drugiego. 

Plany pawilonów opraco- 
wane zostały przy udziale za- 
równo lekarzy kasy jak i sze- 
regu osób ze sfer lekarskich 
pozakasowych, obznajmionych 


proc. normalnej ilości miejsc, 
zimą użytkowany będzie tylko 
w 30 proc. Ta dwoistość pod 
względem użytkowania jest wy- 


nikiem tej okoliczności, iż w 
sezonie letnim ilość chorych 
jest znacznie większa aniżeli 


zimą. Tylko pawilon ostatni dla 
osób chorych na gruźlicę o- 
twartą obliczony jest na 100 
proc. użytkowanie przez cały 
rok bez przerwy. 

Prócz pawilonów leczniczych 
wzniesiona będzie specjalna 
grupa zabudowań  gospodat- 
czych, rozlokowanych na gra- 
nicy wschodniej terenu leśnego, 
do której dobiega, będąca już 
ną wykończeniu, droga bita, 
łącząca Tuszynek z miastem, 
Tuszynem. 

Na pierwszy rzut oka zda- 
waćby się mogło, że popełnio- 
no błąd, nie umieszczając za- 
budowań gospodarczych cen 
tralnie w stosunku do pawilo= 
nów, z którymi pozostawać 
muszą w stałej łączności. Pro» 
jektodawcy działali jednakże 
całkowicie świadomie i celowo, 
wysuwając zabudowania gospo- 
darcze na granicę wschodnią 
terenów leśnych, gdyż takie 
ich położenie uchroni atmosierę, 
otaczającą pawilony, od zanie- 
czyszczenia jej gazami komino- 
wymi, któreby wiatr kierował 
na działki leśne, 

W dziale zabudowań go- 
spodarczych projektowane są 
mieszkania dla administracji i 
lekarzy, magazyny opałowy i 
żywnościowy, centrala siły i 
światła, kotłownia, centralna 
kuchnia, dom izolacyjny dla 
chorych, zapadających na cho- 
roby zakaźne, ambulatorjum, 
łaźnia, pralnia i t. d. 

Umieszczenie zabudowań 
gospodarczych na uboczu, a 
w pierwszym rzędzie kuchni, 
komplikuje oczywiście sprawę 
dostarczania ciepłej strawy do 
oddalonych dość znacznie pa- 


wilonów. Z trudności tej jed- 
nakże znaleziono wyjście na- 
stępujące: miast grzejników 
parowych zastosowane będą 
elektryczne grzejniki ruchome, 
w których kolejką wąskotoro- 
wą rozwozić się będzie strawę 
do poszczególnych pawilonów, 

Rozwiązano również sprawę 
ogrzewania pawilonów, co przy 
centralnem względem tych o- 
statnich położeniu kotłowni nie 
byłoby trudne. „Otóż zabudo- 
wania . gospodatcze oraz naj- 
bliżej położony pawilon dla 
gruźlicy otwartej ogrzewane 
będą z jednego spólnego pa- 
leniska. Następne pawilony 
zaopatrzone będą we własny 
system centralnego ogrzewa- 
nia. Opat dostarczany będzie 
tą samą kolejką wąskotorową. 

Zarówno zabudowania go» 
spodarcze jak i wszystkie pa- 
wilony zaopatrzone zostaną w 
wodociągi, do których wodę 
dostarczać będzie centralna 
wieża ciśnień, Woda zużyta 
odprowadzana będzie systemem 
rur kanalizacyjnych, biegnących 
drogą naturalnego spadku 
wzdłuż linji już dziś urządzo= 
nych kanałów ściekowych. 

A teraz słów parę o mater- 
jale, z którego wybudowany 
został pawilon pierwszy i z 
którego budowane będą wszys 
stkie pawilony następne oraz 
zabudowania gospodarcze, 

Na terenie Tuszynka znaj- 
dują się duże pokłady żwiru, 
którego używa się do wyrobu 
t. zw. pustaków betonowych, 
przyczem żwir stanowi 9-10 
ogólnej masy tego materjału 
budowlanego. Powstała myśl 
użycia do budowy pawilonów 
tych właśnie pustaków. Zazna- 
czyć należy, że ewentualne 
zwożenie cegły byłoby ogro- 
mnie utrudnione, ze względu 
na złe warunki komunikacyjne, 
zresztą w pobliżu Tuszynka 
niema cegielń, wśród których 
możnaby było wybór cegieł 
uskutecznić. 

Aczkolwiek do pustaków 
betonowych, jako materjału bus 


dowlanego, żywi się pewną 
nieufność, z wyłuszczonych po- 
wyżej względów zarząd kasy 
zdecydował się na użycie ich 
do budowy pawilonu pierwsze- 
go. Dotychczasowe obserwacje 
nie wykazały żadnych cech 
ujemnych tego materjalu, to 
też i do budowy pawilonów 
następnych wyrabiane na miej 
scu pustaki użyte będą jako 
główny materjał budowlany. 
Ubikacje pawilonu pierwszego, 
wzniesionego z pustaków, są 
bardzo suche i ciepłe. 

Jeśli chodzi o koszty wy- 
budowanego pawilonu, to wy- 
noszą one, po uwzględnieniu 
szeregu robót dodatkowych, 
około 160,000 zł, co przy 
8,000 mtr. objętości budowli, 
daje koszt 20 zł. za 1 mtr. 3. 
Koszt ten jest nader niski, je- 
sli zważyć, że przy budowach 
w mieście koszt jednego me- 
tra sześciennego oblicza się 
na 50—65 zł, 

Przy granicy południowo- 
zachodniej Tuszynka prowadzo- 
ne są roboty nad urządzeniem 
basenu kąpielowego wraz z 
plażą. Basen ten, mający przes 
szło morgę powierzchni, zasi- 
lany będzie wodą przepływową, 
W ten sposób pobyt w sana- 
torjam da możność naszym 
łodzianom korzystania z tak 
przyjemnej i zdrowej rozrywki, 
jaką jest kąpiel w wodach 
rzecznych. 

Jak widzimy plany zarządu 
kasy są zakrojone na szeroką 
skalę. Realizacja tych zamierzeń 
spotyka się z zasłażodem u- 
znaniem całego społeczeństwa, 

Ubezpieczeni. w łódzkiej 
kasie chorych bezpośrednio są 
zainteresowani, aby rozbudowa 
Tuszynka odbywała się w jak- 
najszybszem tempie, Sanator- 
jum w Tuszynku ma przecież 
do spełnienia niezmiernie ważne 


zadanie: bronić zagrożonego 
zdrowia i życia ludzi pracy, 
których przedwcześnie pcha w 


objęcia śmierci straszny wróg 
ludzkości — gruźlica. 


Najnowsze metody zwalczania gruźlicy 


znajdują swój wyraz w sanatorjum Kasy chorych w Tuszynku 


Tuszynek jako miejscowość na- 
dająca się dg sanatoryjnego lecze- 
nia płucno ~ chorych, posiada du- 
że zalety, Położony na uboczu, 
zdala od głównej drogi, ten cichy 
zakątek leśny tchnie niezakłóco- 
nym spokojem. Wolne od pyłu i 
dymu, a 

przesycone żywicą powietrze 
przyczynia się bardzo do kojenia 
cierwień piersiowo - chorych, 

Cisza, spokój, zdrowe powie- 
trze, prawidłowo zorganizowane 
leczenie szpitalne — to nieodzow- 
ne warunki skutecznego leczenia 
tych pacjentów, Ale tych właśnie 
warunków w obecnej chwili brak 
naszej Łodzi, Większość chorych 
gruźlicznych, pozostając w lecze- 
niu ambulatoryjnem, znajduje się 
w ciężkich warunkach mieszkanio 
wych, siejąc zarazę dokola, Nie 
może być zresztą inaczej wobec 
amikomej ilości łóżek szpitalnych. 
Jedno łóżko przypada na 360 mie- 

szkańców Łodzi, podczas gdy w 


Warszawie na 160, 
Warunki zaś mieszkaniowe 
Warszawie są g wiele lepsze, niż 
w Łodzi. 

Przy tak ograniczonej liczbie łó- 
żek szpitalnych, zapotrzebowanie 
ną nie jest ogromne, bo kolosalna 
jest ilość gruźlików, Można śmia. 
ło powiedzieć, że 

jeżelibyśmy zechcieli umieścić 
wszystkich gruźliczych, którzy po- 
trzebują szpitalnego leczenia w 
szpitalach w Łodzi, zabrakiohy 

miejsce 

Aby sobie zdać sprawę, jakie z 
tego powodu wynikają skutki, 
przyłaczamy tu nieco danych, A 
więc rok rocznie blisko 
800 osób śród ubezpieczonych i 

ich rodzin umiera na śruźlicę. 
W pierwszym półroczu r. b, zmar- 
ło na gruźlicę 425 osób. 

Ilość osób, dotkniętych grużlicą, 

wynosi blisko 10.000, 

W roku bieżącym komića zdro- 

iowa zakwalifikowała do leczenia 


w| łącznie 


klimatyczno . zdrojoweśo, 


przeszło 900 osób, 


wy-| nych okresach ich choroby jest ko 
z gruźlicą początkującą, | nieczne, nietylko z punktu widze- 
a w mtiesiąci| nia leczniczego, 


lecz ze względu 


maju kasa chorych mogła utrzy-|na niebezpieczeństwo, jakie przed 
mać w szpitalach tylko 330 osób|stawia taki chory dla swego oto- 
dziennie, wliczając tu cherych. wy-| czenia, 


słanych przez kasę do Bystrej. 
Szczawnicy, Wodzisławia į Smu- 
katy. 


Szpital nietylko leczy chorego, 
lecz į wycofuje go z otoczenia, 
któremu grozi niebezpieczeństwo 


Dodać należy, że przy tak zni.| zakażenia, a jednocześnie wycho- 
komej ilości łóżek, szpita!e niej-| wuje pacjenta, uświadamiając go, 
skie i prywatne nie są przygoto-|jakie niebezpieczeństwo przedsta- 
wane do leczenia tego rodzaju cho| wia on dla swoich bliźnich i w fa- 
rych, niechętnie ich przyjwułą, bo| Ki sposób może on uchronić ich 
są to przeważnie chorzy bardzo | przed tem niebezpieczeństwem. 

wymagający į przewrażliwieni, | Gruźlicę możemy podzielić na trzy 
To też i leczenie w tych szpiła- grupy. 
lach nie może dać wyników, któ-| Pierwszą grupę stanowią gruźli- 
re otrzymać można w specialnych| cy z daleko posuniętą chorobą, 
sanatorjach, gdzie persnnel pracu-| wymagającą dłuższego leczenia w 
je z całem poświęceniem i cier-| szpitalu lub sanatorjum, ci są bar- 
pliwie, a organizacja zaś umożli-| dzo niebezpieczni dla swego oto- 
wia odpowiednie traktowan e każ.| czenia 
dego chorego z osobna, Zaznaczyć| Do drugiej grupy zaliczyć może- 
trzeba, że umieszczanie w szpita| my chorych z czynną gruźlicą, stu 
lach chorych na gruźlicę, w pew-jsunkowo świeżą, łatwiej poddają- 


cą się leczeniu; ci są mniej niebez- 
pieczni dla otoczenia. Po 2 — 3 
miesiącach pobytu w szpitalu na- 
bierają oni zdolności do pracy, 
ognisko gruźlicze zostaje klinicz- 
nie wyleczonę, 

lub też przybywa choremu za ten 
stosunkowo krótki okres leczenia 
tyle sił, że możliwa jest nietylko 
praca zawodowa, lecz i dalsza 
skuteczna walka z zarazkiem już 
w zwykłych domowych warun- 
kach chorego, 

Trzecią nareszcie grupę stanow 
wią osobnicy z ledwie dostrzegal- 
nemi zmianami w płucach —: Ala 
nich 

leczenie szpitalne nie jest ko. 

nieczne, 
a zwykłe zwolnienie od pracy i 
wypoczynek przywraca jm utracg= 
ne zdrowie. 


Pierwsze dwie grupy chorych o4 
czywiście muszą być leczone w 
szpitalu lub sanatorjum, Pożąda- 
nem jest przytem, by chorzy, kağ- 


1%, » 
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dej grupy umieszczani byli w od- 
dzielnych sanatorjach, a to «e 
względu na 

paraliżowanie pewnych wpływów 

psychicznych, 

wywierają ną siebie wza- 
obydwie grupy chorych, 
również i ze względu na szcze 
góly różnego leczenia obu grup, 
bowiem organizacja wewnętrzna, 
iako też rygor szpitalny, jest nte- 
co inny dla grupy drugiej, niż dla 
grupy pierwszej, Ze wzgiędu na 
różnice w wewnętrznej organizac) 
sanatorium dla I 4 Il-ej grupy, 


które 
jemnie 
jak 


kasa chorych zdecydowała przy 
rozbudowie Tuszynka uwzględnić 
potrzeby każdej z tych trzech 
grup oddzielnie, 


Ponieważ sprawa umieszczania 
chorych [-ej grupy przedstawia 
dla nas sprawę palącą, na co wska 
zuje chociażby ilość zgonów na 
gruźlicę śród ubezpieczonych, za- 
rząd kasy chor. zdecydował przy- 
spieszyć budowę pawilonu d'a 
tych chorych. Pawilon wykończy 
ny będzie już w początku przyszłe 
go toku. 

Obecnie chorych grupy II-ej i 
ITI-ej kasa wysyła do rozmaitych 
miejscowości kuracyjnych, prze- 
ważnie do Bystrej ji Szczawnicy, 
lub urłopuje ich na wieś, 

Może powstać pytanie, czy ta: 
ka zamiana Zakopanego lub By- 
strej na jakiś tam Tuszynek nie 
jest pogorszeniem obecnego sta- 
mi leczenia dla chorych gruźl- 
czych? 


Otóż z całą pewnością odpn- 
wiedzieć można, że tak nie jest. 
Nie mówiąc o tem, że 
zmiana klimatu na górski tub pod- 
górski w pewnym dość znacznym 
odsetku wypadków działa na cho. 

rych gruźliczych ujemnie, 
gdyż powoduje cały szereg rozmai- 
tych powikłań, stwierdzić należy 
że znaczna większość wypadków 
gruźlicy płucnej daje się również 
skutecznie leczyć w zwykłych dla 
chorego klimatycznych  warun- 
kach, byleby były uwzględnione 
warunki prawidlowego ieczenia 
sanatoryjneśo, Tylko stosunkowo 
nieznaczna część gruźliczych cho- 
rych wymaga tego wstrząsu dla e- 
fuktu leczenia, którym jest zmiana 
klimatycznych warunków, W tych 
wypadkach polepszenie rozpoczy- 
na się już w krótkim czasie, lub 
po okresie zaostrzenia chorooy 
następuje szybka poprawa, 

Ale i dla tych chorych częsta me 
jest potrzebne stałe przebywanie 
w miejscowości kuracyjnej aż do 
całkowitego wyzdrowienia Mie- 
raz zdarza się, co stwierdzić mhò- 
że każdy lekarz, który przez dłuż- 
szy czas pracował w miejscowo- 
ściach kuracyjnych, że 


po okresie wstrząsu, powodują- 
cym szybko poprawę, klimat prze- 
staję dziajać dodatnio na chorego, 
W chwili obecnej główny nacisk 

przy leczeniu płucno .„ chorych 
kładzie się nie ną zmianę warun 
ków klimatycznych, lecz na zmia- 
nę warunków życiowych chorego 


przez odpowiednie zorgaa' -owa- 
nie leczenia, opartego na ścisłej 
indywidualizacji, podporząjkowa- 
niu chorego bezwzględnemu rygo- 
rowj sanatoryjnemu i t. d. Zśodn:e 
z temi zasadami 
przedewszystkiem należy usunąć 
chorego z zakurzonej i zadymionej 
Łodzi, z jego ciasnego mieszkania 
na poddaszu lub w suterenach, 

dać mu dużo świeżego powietrza, 
otoczyć go troskliwą opieką lekar 
ską, uwzględnić w miarę możno- 
ści wszystkie właściwości jego 
cierpienia, 

Wszystkie te postulaty prawi- 
dłowej organizacji leczenia płuc- 
no - chorych znajdą zastosowanie 
w dalszej rozbudowie sanator; ima 
w Tuszynku, i 

Dążąc do wprowadzenia sanato- 
ryjnego leczenia gruźlicy, zakzoja- 
nego na szerszą skalę, 
kasa chorych nie ludzi się, że w 
ten sposób zwalczy gruźlicę, jako 

plagę społeczną, 
Walka ta bowiem musi być prowa 
dzona nie na tegenie kasy cho- 
rych j zapomocą takich środków, 
których kasa chorych nie posiada 
i posiadać nie może, 


Skuteczna akcja walki z gruźli- 
cą domaga się poważnych reform 
socjąlnych, a więc daleko posunię- 
tej opieki państwowej nad pracą, 
wprowadzenia w życie posttiatów 
kygjeny pracy, polepszenia warun- 
ków mieszkaniowych, podaiesie- 
nia zarobków i t. p. Lecz te spra- 
wy leżą 'wszak poza granicami 


działalności tej instytucji. Wzno- 
sząc pierwszy pawilon sanatorjum 
w Tuszynku, kasa chorych myśli 
jedynie ọ tysiącach gruźlików, któ 
rym pragnie nieść pomoc iaknaj- 
skuteczniejszą, 

Jeżeli teraz, nie zważając 
wszystko, pierwszy pawilon, 
który stanął w Tuszynku, został 

oddany dzieciom, 
to zdarzyło się to nie przypadko- 
wo, jak również nie wypływało z 
uczucia do dzieci, lesz decvzia 
kasy, rzec można, jest wynikiem 
zwykłego wyrarhowania. 

Najlepsze wyniki leczenia gru- 
źlicy osiąśnąć można, gdy lecze- 
nie rozpoczyna się w odpowied- 
mim czasie, A ponieważ 


na 


gruźlica jest chorobą wieku dzie- 
cięcego 
i początku jej trzeba szukać w 
wieku młodocianym pacjenta (bo 
gruźlica u dorosłych jest tylko dal 
szym ciągiem gruźlicy zapoczątko- 
wanej w pierwszym okresie życia 
człowieka), to ; leczenie grużiicy 
powinno być zapoczątkowane w 
wieku młodzieńczym. 

Człowiek przychodzi na świat 
wolny od gruźlicy, lecz szybko nie 
stety, bardzo szybko ulega zaka- 
żeniu i 
już w ciagu pierwszego roku życia 
5 proc, niemowląt ulega zakaże- 
niu; w drugim roku życia odsetek 
dotkniętych gruźlicą dzieci podno- 
sisie do 20 proc; w wieku cd 
2—5 lat już 55 proc, dzieci jest 


Jak jest zorganizowany i jak 


pierwszy auto’ „yczny zarząd Kasy chorych m. 


Kasa chorych m, Łodzi rozpo- 
częłą swą działalność z dniem 3 
kwietnia 1922 r, Przez dwa i pół 
roku całkowity zarząd į kierownic 
two instytucją spoczywały w rę- 
kach komisarzy rządowych, Dopie 
ro w'dniu 27 kwietnia 1924 r, od- 
były się wybory do rady kasy, 
która na posiedzeniu swęm w dniu 
20 czerwca 1924 r. powołała do 
życią zarząd, składający się z 
przedstawicieli ubezpieczonych i 
pracodawców. 

Pierwszy zarząd autonomiczny 
ukonstytuowa; się 10 lipca, komi- 
sja rewizyjna—7 sierpnia, W sier- 
pniu również zostały wyłonione 
przez zarząd komisje: administra- 
cyjno - prawna,  iinansowg - g0- 
spodarcza į lecznictwa, Za pośred- 
nictwem wymienionych komisji w 
ciągu miesiąca września odbywało 
się przejmowanie majątku i akt in- 
styłucji z rąk komisarza rządowe- 
go, dr, Giebartowskiego, Oficjalny 
akt przejęcia kasy nastąpił na 13 


OOGOOSDQODAŻE 
RESTAURACJA 


METROPOL 


Moniuszki 1. Tel. 11-04, 
> > 


Codziennie 
od godz, 7-ej do godz, 1l-ej 
h wieczór 


SOLAR ZŁ. 2,00. 


z B.ch dań 


Codziennie występy 
ąrtystyczme i dancing. 


posiedzeniu zarządu w dniu 30-go| lecznic, kasa chorych wydała 555| ści. Lecznica w Aleksandrowie jest 
września 1924 roku, Nazajutrz, t. j.| tys. 


1 października funkcje dotychcza- 
sawego komisarza pełnić zaczął 
naczelny organ kasy — zarząd, W 
dniu i pażdziernika r, b, upłynie 
3 rok działalności pierwszego au- 
tonomicznego zarządu, 

Aczkolwiek autonomiczny za- 
rząd ten stoi na czele instytucji do 
piero niecałe trzy lata, to jednak 
wyniki jego działalności są bardzo 
wydatne, Mimo tak częstych kry 
zysów w przemyśle łódzkim, mimo 
nieomal chronicznego bezrobocia, 
które przyczynia się do zwiększa- 
nia wydatków na świadczenia lecz 
nicze i zasięki pieniężne przy je- 
dnoczesnem obniżeniu wpływów 
ze składek członkowskich, insty- 
tucją ta, przeżywając niejednokro- 
tnie przeciągające się okresy cię- 
żkiego stanu finansowego, syste- 
matycznie usuwa  niedomagania, 
stwarzając coraz lepsze warunki 
udzielania pomocy lekarskiej cho- 
rym, Dość powiedzieć, że w ciągu 
niespełna trzech lat ostatnich lecz 
nice kasowe powiększone zostały 
» 23 nowe gabinety lekarskie i 13 
poczekalń dia pacjentów. 

Poziom lecznictwa kasowego 
podnosi się stale, Kasa sprowadza 
bardzo kosztowne urządzenia i a- 
paraty medyczne. W okresie od 1 


Z roku na rok kasa rozszerza za 
kres leczenia szpitalnego, sanato- 
ryjnego į coraz więcej chorych ko. 
rzysta z leczenia klimatyczno - 
zdrojowego, 

Apteki kasowe zostały znacznie 
rozszerzone i lepiej urządzone, 8 
w r, b, apteka w Zgierzu urządzo: 
na w własnym gmachu kasy cho- 
rych, jak į apteka I, przeniesiona 
z ul, Karola 28 na Karolą 20. zna- 
Jazty się w pomieszczeniach od- 
powiednich pod wszelkimi wzślę- 
dami, 

W przyszłym miesiącu z leczni- 
cy I-ej (Karoła 28) zostaną prze- 
niesione gabinety lamp kwarco- 
wych, aparaty roent$genowskie, e- 
lektryzacja i kąpiele elektryczne 
do specjalnie na ten cel odnajęte- 
go budynku przy AI. Kościuszki 
10, Lecznica Lsza znowu zyska ob 
szerne pomieszczenie po zakładzie 
fizykalnej terapfi. 

Znacznie usprawniono pracę po- 
gotowia do nagłych wypadków jak 
i pogotowia pojożniczego przez 
stałe zwiększanie środków loko- 
mocji, W okresłe trzechletnim licz- 
ba samochodów kasowych wzre- 
sła z 8 na 16, 

We wrześniu zostanie otwarta 
nowowybudowana lecznica w Ale- 


października 1924 r. zakupiono 2| ksandrowie, Z chwilą otwarcia 
pantostaty, 6 lamp kwarcowych, 3]tej lecznicy można będzie powie- 


Soluxy i t p, 
nienić inwentarza leczniczego za- 
rząd wyasyśnował de dnia 1 lipca 
około 200,900 złotych, na inne fv- 


chomości, stanowiące urządzenie | 


Na samo uzupeł-! dzieć, 


że wszystkie oddziały po- 
wiatowe kasy chorych m, Łodzi po 
siadają lecznice całkowicie do- 
stosowane dg potrzeb i rozmia- 
rów lecznictwa danej miejscowo- 


"2-2 a Rai 


Wspaniały dramat współczesny na tle sto- 
sunków powojennych. 


W rolach głównych 


trzecim z rzędu nowowybudowa- 
nym gmachem jaki w roku bieżą- 
cym kasa chorych oddaje na po- 
trzeby kasowego lecznictwa, — 
Wspomniane trzy gmachy (w Zgie- 
rzu, Tuszynku i Aleksandrowie) 
wzniesione przez kasę chorych są 
pizystosowane . pod wszystkimi 
względami do celów leczniczych, 
jakim służyć mają, 

Na Bałutach ; w Chojnach z każ 
dym dniem wyrastają mury ©l. 
brzymich gmachów . lecznic no- 
woczesnych, które kasą chorych 
wznosi w tych dzięlnicach robotni- 
czych, aby już w przyszłym roku 
ubezpieczeni mogli otrzymywać w 
nich pomoc lekarską, Lecznice te 
(w stanie surowym) staną już w 
Hońcu jesieni, a całkowicie wy- 
kończone į urządzone zostaną w 
połowie roku przysziego, 

Chociażby z pobieżnego przed- 
stawienia dorobku, osiąśnietego w 
okresie trzech lat ostatnich, wyni- 
ka, że gospodarkę kasy cechuje 
planowość przedsięwzięć i syste- 
matyczność w realizowaniu zamie- 
rzeń, Praca zarządu, znajdująca gd 
bicie w urzeczywistnianiu wszel- 
kich planów gospodarczych jest 
najlepszem świadectwem, że samo 
rząd tej instytucji nietylko wy- 
trzymuje próbę, ale, że samorzę+ 
dność kas chorych jest najlepszą 
gwarancją twórczej pracy na polu 
rozbudowy ubezpieczeń społecz. 
nych. 

Zarząd kasy chorych m, Łodzi, 
którego członkowie reprezentują 
różne kierunki myśli politycznej, 


Ne, 200 _ 


zakażonych; w wieku od 5 — 15 
lat — 77 proc, ponad 15 lat — 
90 proc, nosi w sobie ogniska 
gruźlicze, 

Zapobiec temu zakażenia nie- 
stety nie można, bo zarazek gru- 
źliczy udziela się dziecku z ku- 
rzem ulicznym, zabawką i pocalun 
kiem matki, Można tylko zapobiec 
szerzeniu się zarazy w organiźmie, 


można pobudzić organizm do e- 
nergiczniejszego zwalczania za- 
razka 
i wytworzeniu w tkankach į krwi 
odtrutek na jady zarazka gruźli- 

czego. 


Zadanie to jest wdzięczne i 2 
punktu widzenia lekarskiego, bo 
widoczne są rezultaty wysiłku le- 
karza, i z punktu widzenia kasy, 
bo usuwa z jej ambulatorjów konst 
mentów tranów į innych środków, 
i z punktu widzenia państwowego, 
bo możemy w ten sposób dać pań 
stwu zdrowych obywateli. 

W chwili obecnej ta akcja wła- 
śnie jest już zapoczątkowana. 
Wymaga ona czasu i środków, »- 
le wierzyć trzeba, że kasa cho- 
rych niezmordowanie wzbogacać 
będzie swój arsenał środków do 
walki z gruźlicą, wstrzyma *ej roz- 
wój i z coraz lepszym skutkiem 
bronić będzie zdrowia ł życia u- 
bezpieczonych przed ruebezpie- 
czeństwem groźnej choroby, nie 
bez racji zwanej „chorobą prole- 
tarjatu". 


pracuje 
Łodzi 


tam gdzie chodzi o konkretną dzia 
jalność, umiał sharmonizować pra- 
cę i dlatego też w krótkim st)- 
sunkowo czasie dokonał wiele w 
kierunku rozbudowy instytucji. 

Osobisty skład zarządu jest ną- 
stępujący: 

Z grupy ubezpieczęnych wcho- 
dzą do zarządu kasy pp. Adamski 
Władysław (Ch. D), Hilczer An- 
toni (N. P, R.-lewica), Kałuzyński 
Franciszek, przewodniczący zarzą 
du kasy (P P.S) Kazimierczak 
Andrzej, wiceprzewodniczący za- 
rządu (N P. R,-lewica), red. Kuk 
Ludwik (N. P. P.), Kulczyński Ste 
łan (N. P. R.-prawica), Milman 
Szmul (Bund), Otwinowski Fran. 
ciszek (N, P, R.-lewica), Owsianka 
Władysław (N. P, R.-lewica), Ra- 
palski Stanisjaw (P, P, $.), Wojdan 
Stanistaw (P, P, $,) 4 Purtal Anto- 
ni (P. P, S.. 

Z grupy pracodawców wchodza: 
pp, mec. Albrecht Zygmunt, dyr. 
Durski Roman, dyr, Flach Aleksan 
der, inż, Guthke Brunon, dyr, Ko- 
keli Tadeusz i dyr. Librach Jakób. 

Dyrektorem kasy jest dr, Sam- 
borski Erazm, wicedyrektorem inż. 
Szuster Lucjan, lekarzem naczel- 
nym prof, dr, Tomaszewicz Wia- 
centy. 


| Aleksander. Warto 


Piotrkowska 81 
Powrócił. 


Prawo pierwszego męża 


(P=», 412 o „Bigamii'). 


Walka dwuch mężów o jedną żonę. 


Orkiestra symfoniczna pod KierunKiem pana L. Lidauera. 


Olga Czechowa, Pawet Wegener i fintoni Pointner. 
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zisiejszy dodatek ilustrowany „Głosu Polskiego” 


Dzisiejszy nasz dodatek ilustrowany poświęcony jest jednemu z 
szych dzieł, na jakie zdobyć się może wysiłek społeczny, 

Sanatorjum kasy chorych m. Łodzi dla dzieci zagrożonych gruźlicą, którego 
uroczyste otwarcie odbyło się niedawno, należy bezwątpienia do najdoskonalszych te 
go rodzajn instytucji. Dla Łodzi — inauguracja Tuszynka jest zdarzeniem wprost epo- 
kowem tembardziej, że pierwszy pawilon, jaki został oddany do użytku chorych, stano 
wi zaledwie cząstkę wielkiego kompleksu budynków, które w sumie złożą sie na wiel- 
kie osiedie zdrowotne—twierdzę do walki z gruźlicą. | 

Czołowa ilustracja naszego dodatku przedstawia uroczystą, a dla niejednego 
wprost niezapomnianą chwilę, gdy na tarasie pawilonu odbyło się symboliczne otwarcie 
sanatorjum, a mówcy w całym szeregu oracji podnosili doniosłość dokonanego dzieła 
tego. i 

Na drugiej stronie dodatku widzimy na tle szlachetnej fasady gmachu grę w 
piłkę nożną na polance przed sanatorjum, który to sport z zamiłowaniem uprawiają 
młodociani pacjenci Kasy chorych, 

Drugie zdjęcie na tej samej stronie pokazuje nam chłopców, wygrzewających 
się na plaży, którzy pod promieniami życiodajnego słońca odzyskują szybko zdrowie, 

Trzecia strona naszego dodatku ukazuje na przedewszystkiem czar lasów tu- 
szyńskich, pośród których osiadły się budynki osiedla leczniczego. 

Jednocześnie jasny i przestronny korytarz sanatoryjny świadczy, że ożywczeso 
powietrzą i światła nie brak również wewnątrz gmachu, 

Na dwuch stronach środkowych pt. „Tuszynek — nowe płuco  proletarjackie j 
Łodzi" widzimy zdjęcia, które dają nam pojęcie o niektórych detalach sanatorjum. 


najpiękniej- 


Mianowicie podziwiamy jedną z dwóch wiełkich werand na obu skrzydłach gmachu 
oraz-olbrzymi taras, ilustrujący dosadnie walory architektoniczne budynka; malowniczy 
widok na sanatorjum z lasu odzwierciadla harmonijne zespolenie kolonji leczniczej z 
otoczeniem. x 

Dalej na tych samych sironicach mamy zdjęcia, dokonane po osiedleniu się 
120 dzieci, wysłanych przez kasę chorych do Tuszynka. 

Mamy tam fotografję zebranych 120 młodych istot, upośledzonych przez życie 
które dotąd nawet marzyć nie mogły o wyjeździe na wieś, a tembardziej o racjonał- 
nem leczeniu na świeżem powietrzu, 

Widok na kopalnię pustaków jest fragmentem, symbolizującym ogrom  wysił- 
ków i trudności technicznych z jakiemi walczyć musiał zarząd kasy, aby doprowadzić 
do skutku rozpoczęte dzieło, Grota—studnia w rogu tylnego dziedzińca jest jednem 
z szczęśliwie pomyślanych, a prostych upiększeń, które zdobią Tuszynek. 

Na stronie szóstej widzimy dzieci, zasiadające w wielkiej i pięknej jadalni przy 
posiłku. Niżej grupa młodych kuracjuszy na werandzie, Zdjęcie dokonane z wnętrza 
z widokiem na las. | 


Na stronie siódmej dwa zdjęcia z sypialni sanatoryjnych. Wielkie sale z roz 
suwanemi drzwiami na taras, oraz obfitość pówietrza i światła mówią, że hasło hygje: 
ny panuje niepodzielnie w całym gmachu. 


Wreszcie na ostatniej stronicy widzimy pięknie położoną elektrownię, która za 


opatrza w prąd cały Tuszynek, oraz malowniczy wjazd do gajówki i widok na tyły 
sanatorjum od strony lasu. 


Troska Warszawy o zdrowie ludności 


nie dorównywa analogicznym wysiłkom robotniczej Łodzi 


Sanatorjum powiatowe im. Okulicza w Otwocku 


Gmach tego sanatorjumm został przed kilku tygodniami poświęcony 


Kurs lekarzy - fizjologów w Warszawie 


zgromadził specjalistów tej gałęzi medycyny ze wszystkich zakątków Polski 


Pawilon „,„Kropli mleka“ 
w Saskim ogrodzie 


w którym mierzą i kąpią dzieel, a matki słucha DaT 
z dziedziny wychowawstwo 11 PoSAdaneb 


Szkołą = sanatorjum dla dziewcząt 
w Skolimowie 


gdzie lekcje odbywają się przeważnie na wolnem powietrzu 
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14.VIII — GŁOS POLSKI 1927 r. 


Źródło zdrowia i siły przyszłego pokolenia 


Wrażenia z pobytu w sanatorium w Tuszynku 


— Dążymy za wszelką cenę —| Gdy tylk, stanie drugi pawilon, 
opowiadał mi z błyskiem dumy w|,zreorganizujemy pracę, W tym bu- 


poczciwych oczach dr. Tomasze- 
wicz—do tego, by Tuszynek mógł 
wchłonąć jednocześnie najmniej 
dwustu pięćdziesięciu pensjonarju 
szy. Jedno łókżo szpitalne kosztu- 
je w mieście 10 tysięcy złotych, W 
Tuszynku kalkuluje je na 12 — 13 
tysięcy, Potrzeba nam więc prze- 
szło 3 miljony złotych, Na taki 
wydatek nasza kasa nie może so- 
bie w zaden sposób pozwolić, 

— Sądzę jednak — wtrąciłem — 
że przy normalnem funkcjonowa- 
niu przemysłu kasa mogłaby w 
ciągu 5 do 6 lat taką pożyczkę z 
łatwością spłacić, 

— Q tak! Sześć lat w zupełno- 
ści by nam wystarczyło! 

Rozmowa toczyła się w aucie, 
które nas wiozło do tego oczka 
w głowie kasy chorych, któremu 
na imię sanatorjum w Tuszynku 
poparafjalnym, Niebawem miałem 
się przekonać, czy grą warta jest 
świeczki, czy warto ulokować w 
rozbudowie tego uzdrowiską kilka 
miljonów złotych., 


W zdrowym, suchym, pagórko- 
watym lesie, na skraju olbrzymiej 
polany, stoj istny „dom w słońcu” 
Larsena, Jest taki jakiś lekki, ja- 
sny, radosny, beztroski, że nawet 
beznadziejny melancholik musi się 
uśmiechnąć, gdy go zoczy, To 
pierwszę wrażenie nie opuszcza 
zwiedzająceśo ani na chwilę, Nic 
więc dziwnego, że staje się rów- 
nież udziałem tych nieszczęsnych 
parjasów, o których doczesną po- 
włokę walczy nędza z chorobą. 
Tutaj muszą oni zacząć wierzyć, 
że jednak warto walczyć z przeci- 
wnościami losu, gdyż jutro może 
być” i pewno będzie lepsze, niż 
dziś į wczoraj, Pawilon sanator- 
jum i jego tło jest przedewszyst- 
kiem źródłem optymizmu, który 
rodzi zdrowie, 

Obecnie Tuszynek gości 120 
dzieci, wprawdzie zdrowych, ale 
wykazujących skłonności do gru- 
zlicy, 

— Rozpoczęliśmy pracę — ob- 
jaśnią mnie łaskawie dr, Toma- 
szewicz — dopiero miesiąc temu. 
W tym roku, niestety, tylko dwa 
komplety przewiną się przez sa- 


dynku, który już funkcjonuje, u- 
rządzimy sanatorjum dla zdecydo- 
wanych gruźlików, W drugim pa- 
wilonie umieszczać będziemy kan- 
dydatów do tej strasznej choro- 
by, Ale pozatem chcielibyśmy po 
cafym lasku rozrzucić miasto na- 
miotów, by zdrowym dzieciom ro- 
botniczej Łodzi stworzyć radosne 
wakacje, 


Dr, Tomaszewicz słusznie czyni, 
myśląc przedewszystkiem o dzie- 
ciach, One stanowią podstawowy 
kapitał społeczeństwa, w nich na- 
Szą dumą ; nadzieja, A przytem 
straszna choroba  proletarjatu w 
pierwszym rzędzię dziesiątkuje te 
nierozkwitłe jeszcze pąki ludzkie, 
Zdrowe dzieci oznaczają zdrowe 
przyszłe pokolenie, A przecież dla 
przyszłości pracujemy i walczy- 
my! Precz z wczoraj! Dziś nie ist- 
nieje! Niech zyje jutro! 


O 7-ej rang budzi się kolonja, 
Mycie pod prysznicami, czesanie, 
ubieranie, porządkowanie sypialni, 
Następuje 20-minutową gimnasty- 
ka na świeżem powietrzu, lub, w 
razie deszczu na przewiewnych o- 
szklonych werandach, Pierwsze 
śniadanie: bułki z masłem, kakao, 
kawa, mleko, Godzina odpoczyn- 
ku, Gry i zabawy na świeżem po- 
wietrzu, Drugie śniadanie: jajkó 
(ewentualnie dwa jajka), mleko 
chleb z masłem, Wagary wedłuś 
własnego uznania, Obiad: pożyw- 
na zupa i mięso z jarzyną, albo 
coś, co je zastępuje. 

— Najnowsze doświadczenia u- 
czą — tłomaczy mi dr, Tomasze- 
wicz — że mięso bynajmniej nie 
jest najlepszem pożywieniem, O- 
woce, kaszę etc., zawierające jak- 
najwięcej witamin, doskonale za. 
stępują pokarm mięsny, Mięso da- 
jemy 3 — 4 razy na tydzień, 

Właśnie asystuję przy obiedzie, 
Dzieci z apetytem konsumują czer- 
wony barszcz na śmietanie z obii- 
cie okraszonymi kartoflami, a na 
drugie danie makaron z miesza- 
mym kompotem, Wszystko w jak. 
najlepszym gatunku, 

— Proszę jeszcze o porcję maka- 
ronu! Czy mogę dostać dodatkową 
porcję kompotu, ale tylko z ja- 
błek? — słychać dookoła, Nikomu 


natorjam, Ale w przyszłym roku się nie odmawia. Jedzenie nie jest 


już w maju rozpoczniemy służbę i 
obrócimy przez lato z pięć razy, 


ograniczane, 
Po obiedzie krótka modlitwa ; 
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Świąteczne Poranki mezvez 


orkiestry symfonicznej 
pod dyr. T. Rydera, 


Dziś w programie muzyka operowa 


Jutro , „ muzyka operetkiowa 
P.adjo-Koncerty Od godz. 6 po poł. Koncerty 
w górnej części parku! popularne, 949 


Powyżs 


2 GRA 


l tni 


ay 


E5 aMi 


ym „Luna w cenie 2 zł, na wszystkie miejsca, 


wspólnego z demonstrowa 


półtorej godziny werandowania na 
leżakach w zupełnym spokoju, Po- 
tem spacer wśród śpiewów na po- 
lanie przed pawilonem, Na pod- 
wieczorek mleko i chleb z masłem, 
Gimnastyka i spacer po lesie. Na 
kolację ryż, kasza, kakao etc, O 
wpół do 9-ej kolonja pogrążona 
jest w głębokim śnie, 
+ 

wre praca, Zastęp ro- 
botników zmienią tożyską prze- 
pływającej przez Tuszynek rzecz- 
ki Tworzy ona obecnie stawik, 


W lasku 


prądu pędzić będzie elektrownię 
sanatorjum, W ten sposób wyzy- 
skuje się wszystko pod kątem wi- 
dzenią oszczędności na pozytek 
pensjonarjuszy, Na każdym kroku 
bije w oczy niespożyta praca i 
wielki talent organizatorski, 
$ è m 

Czy Tuszynek spełnia swe wiel- 
kie zadanie? Trudno już mówić o 
tem, po czterech zaledwie tygo- 
dniach działalności, A jednak.. 
Wśród 120 dzieci zaledwie kilka 
nie przybrało na wadze, Biedac- 


nad którym urządzona będzie wie! | twą chorowały w tym czasie, bądź 


ką 
przez 


plaża, 


specjalną groblę, Energja 


poczem przepływa 


na gardło, bądź na żoładek, Ale 
lwia część mjodych kuracjuszy u- 
ESKE 


„Warsztaty reparacyjne“ dla... ludzi 


System Taylora w chirurgii 


Kaźdy stan, każde niemal mia- 
sto w Ameryce, posiadają jakąś 
swoją specjalność, W Detroit u For- 
da i jego współzawodników fabry- 
kuje się tylko samochody. Tery- 
torja okalające Dakotas są środo- 
wiskiem produkcji pszenicy. W Los 
Angeles fabrykuje się na wielką 
skalę filmy, w Bethiehem kuje się 
stal. 

Istnieje jednak w Ameryce oso- 
bliwe miasto, które pod względem 
swej ”specjalności® nie może się 
równać z żadnem innem. Jestto 
miasto Rochester, miasto w któ- 
rem... naprawia się ludzi. („Głos 
Polski* przyniósł już niedawno 
korespondencję z Ameryki, poświę- 
coną temu miastu. Dzisiaj dorzu- 
camy do tej korespondencji garść 


ciekawych szczegółów. (Przyp. 
Red.) * 
Gdy w Chicago chce ktoś 


wsiąść na pierwszy lepszy pociąg, 
zdążający do Rochester i gdy czło- 
wiek ten ma minę jakąś zimęczo- 
ną, bladą i chorobliwą, słyszy on 
wówczas uwagę konduktorów, że 
dany pociąg nie -jest „cripple 
train", t. j. pociąg kalek i ułom- 
nych. Człowiek, do którego zwró- 
cono się z taką uwagą, podzięko- 
wawszy uprzejmie, iczeka  cerpli- 
wie na dworcu i w pół godziny 
później wyjeżdża rzeczywiście ta- 
kim „cripple train“, t. j. specjal- 
nym pociągiem, przeznaczonym 
dla klijentów miasta Rochester. 

W Rochester „niedołęgi* i „ka- 
leki* wysiadają tłumnie z pocią- 
gu, czekają już na nich wygodne 
samochody, wśród których znaj- 
dują się również karetki pogotowia 
ratunkowego z noszami. Pomiędzy 
bagażowymi uwijają się pielęgnia- 
rze, pielęgniarki i siostry miłosier- 
dzia. Są to wysłańcy wielkich ho- 
teli, które posiadają specjalne apar- 
tamenty, przeznaczone wyłącznie 
dla pacjentów. Kolej podziemna 
ze wszystkich kierunków miasta 
prowadzi do „warsztatów repara- 
cyjnych* dła ludzi. 


Przeważna ilość pacjentów 
przybywa do Rochester z tem 
przekonaniem, że posiada jakąś 


daną określoną chorobę. W cen- 
trali warsztatów reparacyjnych ocze- 
kuje ich jednak nieraz bardzo przy- 
kre rozczarowanie. Tutaj bowiem 
każdego pacjenta bierze w obroty 
cała falanga rozmaitych lekarzy 


specjalistów. Każdemu z przyby- 


NOTEATRYV we 
O godzinie 11,30 w nocy 


i$ i codziennie będzie demonstrowany tylko dla osób ponad lat 20 pierwszy specjalny film, przedsta- 
wiający przebieg rozwinięcia się życia ludzkiego od ZAPŁODNIENIA DO PORODU p. t 


JAŃ POWSTAJE CZŁOWIEK 


Film ten był demonstrowany z nieb 


Kasy sprzedają bilety wstępu tylko osobom dorosł 
Wejście oddzielne dla pań, oddzielne dla panów. 


zy film nie ma nie 


i 
nymi w 


w Ameryce 


łych opukuję płuca, badają serce, 
wyprobowiiją oczy, robią specjalne 
pomiary nóg, róntgenizują zęby 
i t. d. i t. d. Naturalnie nikt z przy- 
byłych nie jest zwolniony od ba- 
dania krwi i innych t. p. prób. Na 
końcu następuje tete-a-tete z psy- 
chjatrą... 

Wszystko to odbywa się spraw- 
nie i szybko w przeciągu mniej 
więcej pół godziny. Nazywa się to 
po fachowemnu ustaleniem djagnozy 
„serjami*. Po wszystkich tych 
eksperymentach dla pacjenta przy- 
chodzi najważniejsza chwila usły- 
szenia wyroku, l tu w większości 
wypadków każdego czeka przykra 
niespodzianka. Gdy bowiem przy- 
bysz uświadamiał sobie, iż cierpi 
np. na lekką astmę, dowiaduje się 
tymczasem, że ma równocześnie 
silną anemję, łagodne podjażnienie 
ślepej kiszki, wędrującą nerkę, 
osłabiony mięsień sercowy, cztery 
zepsute zęby nadwyrężone jedno 
oko i inne t, p. drobiazgi, 

I wówczas to pacjent słyszy 
pytanie, czy-trwa przy swojej po- 
przedniej opinji i chce tylko le- 
czyć astmę, czy też przygotowany 
jest na to, aby zrobić jeszcze kil- 
ka kroków naprzód i poddać się 
„ogólnej reparacji“. O ile niesz- 
częśliwiec odpowie „tak* (a mówi 
to często, choćby tylko dlatego, 
aby przed samym sobą nie wyda- 
wać się tchórzem), wówczas po- 
byt jego w Rochester przeciąga się 
o wiele dłużej, niż dany przybysz 
sobie wyobrażał. Jednakże czas 
trwania kuracji uprzyjemniają le- 
karze chorym w najrozmaitsze spo- 
soby. Gdy pacjent odbędzie już 
wszystkie przepisane zabiegi, ope- 
racje, róntgenowania, naświetlania 
i t. p, wyjeżdża z Rochester dum- 
ny i szczęśliwy całkowicie napra- 
wiony, niemal fabrycznie nowy... 

Kierownictwo kliniki w Roche- 
ster spoczywa w rękach pierwszo- 
rzędnych chirurgów, dwuch braci 
Mayo. Najcięższe operacje wyko- 
nują oni osobiście i również sto- 
sownie do zasad amerykańskiego 
przemysłu... serjami. Na jeden n.p. 
dzień wyznacza się możliwie te 
same operacje. Również i sale o- 
peracyjne są stosownie urządzone 
i według poszczególnych rodzajów 
zabiegów chirurgicznych około 
siebie umieszczone, tak że chirurg 
natychmiast po ukończeniu jednej 
operacji może rozpoczynać drugą. 


s 
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APOLLO 


ywałem powodzeniem w dwuch wielkich Kinoteatrach w Warszawie w ciągu 2-ch miesięcy. 


„Apollo” w cenie 1 zł. 50 gr. na wszystkie miejsca, 
Film bądzie demonstrowany bez ilustracji muzycznej, 
swoim czasie w innych kinach filmami o chorobach wenerycznych. 


Nr. 229 - 


tyła ; okrzepła, Przeciętnie przy- 
było dzieciom po 2 kilo, a sporo 
jest takich, co są o 3 kilo cięższe, 
niż były przed trzema tygodniami, 


Wszystkie ciałka mocno opalone, 
twarzyczki radośnie uśmiechnięte, 
Smutek pojawia się na tych obli- 
czach tylko wtedy, gdy mowa o 
powrocie do miasta, Nie chcą wra 
cać, Przyrzekają, że będą grzecz- 
ne i posłuszne, proszą, błagają, u- 
ciekają się nawet do symulowania 
niedyspozycji, aby tylko przedłu. 
żyć swój pobyt w Tuszynku o 
dwa tygodnie, o tydzień, o trzy 
dni przynajmniej, Widać, że im 
tam dobrze, że rodzi się w nich i 
potęznieje radość życia j nadzieja, 

Nie mogą zostać, Czeka już z 
niecierpliwością na swoją kolej: 
kę następna partja „morusów*, 
Zgłoszeń jest kilkaset, a miejsc tyl. 
ko sto dwadzieścia, 


— Gdybym je mógł tutaj po- 
trzymać jeszcze przez kilka tygo- 
dni — mówi z żalem dr, Tomasze- 
wicz — już bym ich zimą w ambu- 
latorjach nie oglądał! 

Miejmy nadzieję, że większość i 
tak się obejdzie przez zimę bez le- 
karza, Pod wpływem rosnącej sity 
zczęzną zdradzieckie ogniska przy 
szłej choroby, A przynajmniej za- 
sklepią się, by już nigdy nie od- 
żyć! 

Trzy miłjony — to wielki grosz! 
Ale Tuszynek jest naprawdę naj- 
lepszą lokatą kapitałów społecz- 
nych! Odrzuca w procencie zdro- 
wie setek przyszłych obywateli, 
mających prawo do życia i potrze- 
bnych krajowi! Jedyny to wypa- 
dek, gdy wysoki procent jest ma- 
rzeniem, które się błogosławi, A 
Tuszynek daje procent iście lich. 
wiarski! 

w 


CJEJEJEJEJEJEJEJEJEJEJEJEJ 


W dniach najbliższych 
otworzoną zostaje wytworna, 
na wzór najelegantszych za- 
granicznych kawiarni 


CAFE 


CENTRAL 


ul. Piotrkowska 45 


el, 62-11. 


Komfortowe _urządzenie,' 
pierwszorzędne kierownictwo, 
ściągną niewątpliwie elitę na- 
szego miasta i kawiarnia ta | 
stanie się niebawem najbar- 
dziej uczęszczaną w naszem 
mieście. 953 


QOGOOOGOOGOOGOGE 


W ten sposób bracia Mayo mogą 
dziennie dokonać mnie więcej 12 
operacyj, 


(Tajniki po- 
wstania życia 
ludzkiego). 2 
a 
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Rererwiści! 


Zaliczać się wam będzie; 
czas przebywania w obo' 
zach letnich. i 


D.O,K. 1V, referat P. W. poda- 
je do wiadomości, że na podsta- 
wie rozkazu P.U.W.F, i P.W: L. 
dz, 1678/og. org. z-lipca r, b. re- 
zerwistom, uczestnikom kursów, 
instr. obozów letnich przysposo* 
bienia wojskowego, zalicza się 
czas w obozie letnim za odbyci 
jednego ćwiczenia w rezerwie, 0 
ile wymienieni ukończyli kurs z 
wynikiem conajmniej dostatecznym 
(uzyskanie ogólnej oceny „instr,“ 
lub „pomocnik instr“). 

Wykazy uczestników, którzy o- 
siągną powyższe uprawnienia, bę- 
dą przesyłać d-cy pułków do od- 
powiednich P.K.U., w celu odno- 
towania w ewid., oraz uwzględnie- 
aia przy powołaniu ich przy naj- 
bliższych ćwiczeniach rez. danego 
rocznika, 


Usunięci nauczyciele 
niewykwałifikowani 
otrzymają wynagrodze- 
nie jednomiesięczne za 
każdy rok pracy 
Jak już donieśliśmy, kuratorjum 
okręgu szkolnego tustrwa tych na- 
uczycieli szkół powszechnych, któ 
czy nie złożyli w ustalonym ter- 
minie obowiązujących egzaminów i 
nie posiadają odpowiednich kwa. 

fikacji, 


W związku z tem otrzymać ma- 
ją ci nauczyciele, którzy egzamiriu 
nie zdali — odprawę w wysokości 
jednomiesięcznej pensji za każdy 
przepracowany rok, 

Zarządzenie to dotyczy t ma- 
uczycieli, którzy nie stay jesz- 
cze prawa do emerytur, 


Nauczyciele zdolniejsi, któr 
nie dali egzaminu, a wykazali 


podczas swej pracy gorliwość i wy- 
sokie kwalifikacje — będą od e- 
gzaminu tego zwolnieni i poroa 
wieni na dotychezasowych swych 
stanowiskach, te) 


-godzinny dzień pracy 


dla służby domowej 


Dziś rano wyjeżdża dy Warsza- | S9da, gdyż przewaznie nie mają re-| zarobki właścicieli omnibusów. De 
związiku | szty (!) Wkońcu oświadczyli, ze 
go dozorców domowych| skoro poprzednia opłata nię zo- 


wy specjalna delegacja 
i służby domowej. Delegacja ta 


weżmie udział w ogólnokrajowy |; Łodzi swe omnibusy. 


zjeździe dozorców damowych i 
służby domowej, 


' autobusy utrzymujące komunikację | spieszą do pracy, 
między okolicznemi miastami zje-| względu na to, czy pasażer jechał 


d 


ty 


Właściciele autobusów zastrejkowali, ponieważ uważają, 
że 40 groszy jest niewystarczającą taksą 


strejk! szą się autobusy w godzinach po-| przeprowadzeniu kalkulacji stwier 
dził, iż opłata ta jest zbyt wysoka 
i stanowi wyzysk pasażerów nale- 
żących przeważnie do słery robot- 
niczej. Wobec tego komisarz rządu 
p: Iżycki wydat w dniu onegdaj- 
szym zarządzenie, ustalające opła- 
tę za przejazd omnibusem na 30 
groszy, 


Trwający od paru dni 
tramwajowy sprawił, iż wszystkie | rannych, gdy robotnicy į urzędnicy 
Za kurs, bez 


chały dg Łodzi, przyczem właści- na sam Plac Reymonta, czy też wy 

ciele ich robią doskonałe interesy, | siadał po drodze, właściciele auto- 

wożąc łodz'an z Placu Bałuckiego | busów pobierali 50 groszy, 

na Plac Reymonta i z powrotem, | W dniu onegdajszym jednakże ko 
Szczególnie duzą frekwencją cie|misarz rządu na miasto Łódź po 


| * „PRZYJEMNOŚĆ? 
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„Pzyjemność* jest prawdziwą przyjemnośćią 


dla... patrzących z ubocza na jej 


przednią opłatę za kurs t, i 50 gr.|cenie opłaty poprzedniej zdecydu- 
Przy 30 gr, bowiem zarabiają dzien | je się wówczas dopiero, gdy przed 
nie tylko 170 do 200 zł, zresztą |łożona mu zostanie odpowiednia 
z 40 śroszami jest ośromna niewy. | kalkulacja,  stwierdzająca małe 


się o drugiej, lecz kalkulacja przed 
łożona mu nie została, Wobec nie- 
załatwienia sprawy z winy właści. 
cieli omnibusów, jodzianie pozba- 
wieni zostali omnibusów, które 
istotnie wróciły narazie do komu- 
nikacji międzymiastowej, Na szcze- 
ście pozostały taksówki, które dziś 
wszystkie już przewożą pasazerów 
z Placu Bałuckiego na Plac Rey- 


legacja przyrzekła, że kalkulacje 
przedioży, Komisarz rządu czekał 
od godz, wpół do pierwszej do ģ, 
drugiej i pół, pomimo, że godzi. 
ny urzędowania w sobotę kończą 


stanie zaakceptowana, wycofają 


W odpowiedzi komisarz rządu o- 


Przedmiotem obrad będzie w] Ziajmię przybyłym, że na przywró. 


pierwszym rzędzie sprawa unormo 
wania warumków pracy w tych 
dziedzinach, -.przyczem dyskusja 
toczyć się będzie około. 8-$godzin- 
nego dnia pracy dla służby domo- 
wiej oraz warunków płac í ujedno- | 
stajnienia ich dla dozorców domo. | 
wych całego państwa. (e) | 


„Powsiawanie życia 
ludzkiego” 


Wielkie zainteresowanie kół 
medycznych i szerszej publiczntoś- 
ci wywołały nocie seanse w kie 
nach „Laña“ i „Apollo, wyświe- 
tlające wielki i oryginalny film p. 
t „Tajniki powstania, życia lūdz- 
kiego”. Podkteślić należy, że film 
tego rodzaju traktije problem dra: 
żliwy bez ogródek w sposób nad- 
zwyczaj dostępny dla szerszej pu- 
bliczności, która z całą powagą dof 
cenia wartość obrazu, Seanse no-' 
cne odbywają się, w tym celu, aby! 
nniemożliwić dostęp osobóm  nie-/ 


powołanym i niedorosłym, nad 
czem czuwają surowo dyrekcje | 
obu kin. ! 


Koncerty w hielenowie. 


Pod dyrekcją zasłużonego kie- 
townika drużyny orkiestrowej w 
Helenowie Teodora Rydera odbędą 
się dwa świąteczne poranki mg- 
zyczne. * 

Poranek dzisiejszy poświęcony 
będzie muzyce operowej, jutrzejszy 
żaś inuzyce operetkowej, 

O godz. 6 pp. odbędą się kon- 
certy popularne o bardzo bogatych | 
t urozmaiconych programach, | 


Komisarz rządu p. Iżycki rozplaka- 


tował zakaz | 
odbywania wieców i demonstracji, prze- 


Prezydent Rzpliłej 


Zarządzenie to nie w smak po- 
szło właścicielom omnibusów, któ 
rzy wczoraj w godzinach południo- 
wych zajechali przed gmach komi. 
sarjatu rządu przy ul, Kilińskiego 
152 i wysłali do p, komisarza Iżyc- 
kiego delegację, składającą się z 
10 osób, która zwróciła się do nie- 
go z prośbą, by przywrócię po- 


zawartość. 


monta w cenie 40 groszy od 080* 
by, co szoferom oplaca się bardziej 
niż wożeule pojedyńczych osób 
przy opłacie licznikowej, 

W godzinach wieczorowych „Wy 
geda“, „Przyjemność“ etc, namy. 
śliły się ; powróciły do swych kur- 
sów z Bałuckiego Rynku na Plac 
Reymonta, pobierając 40, a jak sie 
dało, to i 50 groszy, 


przyjął zaproszenie 


na wyścigi o wielką nagrodę armii 


ciwkoó Którym wystąpi z całą surowością 


Wczoraj rang _ rozplakatowane 
zostało rozporządzenie komisarza 
rządu na m, Łódź lżyckiego w 
związku z odbywającemi się osta- 
tnio demonstracjamni bezrobotnych 
przeciwko zniesieniu zasiików dla 
pewnej ich  kategorji, oraz w 
związku z proklatnowaniem strej. 
ku generalnego, 

Rozporządzenie to zabrania od- 
bywanie niedozwolonych zebrań 
pod gołem niebem, demonstracji i 


stki starają się podburzyć robotni- 
ków do wystąpień i wykorzystać 
ich dla swych antypaństwowych 
celów. Wystąpienia te mogą wy 
wołać dla spokoju ; porządku pu- 
blicznejgo powazne szkody. 

Z tych względów władze wystę- 
pować będą energicznie przeciw- 
ko tym niedozwolonym zebraniom 
i mamifestacjom, pociągając win- 
nych do surowej odpowiedzialno- 
ści karnej. (e) É 


è 4 
dla oficerów 

W dniu wczorajszym uda? się do| Mościcki obiecał przybyć na wye 
Spały prezes piotrkowskiego towa-]| ścigi dzisiejsze wraz z ma i 
rzystwa wyścigów konnych  hr.|rodziną w charakterze prywatnym 

arbek w celu zaproszenia pre-|oraz w otoczeniu swych adjutan- 
żydeńta Rzplitej na wyścigi nie-|tów: płk, Zahorskiego, rtm, Jur- 
dzielne w Piotrkowie, podczas któ: gielewicza, kpt. Nagórnejgo i por. 
rych rozegrany zostanie frapułący| Zaleskiego, Wobec tej gbietnicy 
bieg o wielką nagrodę 10,078 zło-|zarząd towarzystwa  wyści 
tych, ustanowioną przez departa-|kkonnych w Piotrkowie Riin © 
ment kawalerji min. spr. wojsk. |nengiczne przygotowania na przy 
dla oficerów - jeźdźców, Prezydentljęcie dostofnych gości, (e) 


er- norem — 


Rodziny rezerwistów ofrzymają zanomogi 


wieców, gdyż niepowołane jedno 


w kwocie od 90 oroszy 

W ostatnich dniach cały sze- 
reg osób zwracało się do wydzia- 
łu wojskowo:policyjnego przy ma- 
gistracie, jak i do wydziału admi- 


| —06— * , 
Delegacja tow. „Lokator“ udała się| 


na ogólnokrajowy zjazd stracie i a 
Konsolidacyjny lokatorów w Poznaniu poa w sawie wyjadą caiacie 


W dnłu wczorajszym wyjechałajlącym sprawom i postulatom lo-|zapomóg dla rodzin rezerwistów 
dó Poznania delegacja tywarzy-jlkatorów: sprawie rozbudowy powołanych w roku 1927 na ćwi- 
stwa „Lokatot* w składzie 4-chimiast, nowelizacji: odnośnych u-|czetia wojskowe. 
członków zarządu: radn, Słoniew: | staw budowlanych, kredytów dla| W związku z tem dowiadujemy 
skiego, Kornackiego į Matwina z!współdzieln: mieszkaniowych, o-|się, że wysokość zasiłków dla re- 
preześem zarządu dr. Mierzyń-| procentowaniu pożyczek dla współ|zerwistów ma być ustalona jak na 
skim na czele, dzielmi robotniczych i pracownt-istępuje: osoby samotne pochodza- 

Delegacja ta weźmie udziaj wiczych i t d. ce z miejscowości wiejskich, osad 
obradach ogólńokrajowelśo zjazdu! Dr, Mierzyński na zjeździe tymji miast do pięciu tysięcy miesz- 
delegatów znżeszeń i orgamizacji' wygłosi obszerny referat 6 roz-j kaficów otrzymają po 60 groszy 
lokatorskich całej Polski. Dwn-|budowie miast ze szczególnem ba (a „gre 
dniowy ten zjazd, który odbędzie] względnieniem postulatów Łodzi) O ile rezerwista utrzymuje 
się 14 ; 15 b. m, poświęcony zo-|w tej dziedzinie, (e) dną osobę, prócz siebie, 
stanie najbardziej aktualnym į pa- 


je- 
otrzyma 


70 groszy dziennie, o ile irzy lub 


do zł, 1 gr. 50 dziennie, 
więcej osób otrzyma 80 groszy 
dziennie. 

W osadach i miastach od pię- 
ciu tysięcy do 25 tysięcy miesż: 
kańców pierwsza kategorja ósób 
otrzymuje 70 groszy dziennie dri: 
ga 80 gr. i trzecia 90 groszy. ` 

W miastach powyżej 28 tysię- 
cy mieszkańców co dotyczy rów: 
fiież i mieszkaficów Łodzi, pierw 
sza kategorja otrzyma 90 groszy, 
druga zł 1 gr. 20, trzecia zł 1 gm 
50 dziennie. 

Podania w sprawie zapómóg 
dla rodzin tezerwistów z wysżC2e- 
gólnieniem ilości osób, które po- 
zostawały na utrzymaniu dańego 
rezerwisty, składać należy dô fa: 
gistratu w wydziale policyjńo"wój: 
skowym. (1) 
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Wszystkim, którzy okazali nam tyle 
i oddali ostatnią posługę drogim zwłokom 


Fr AWIU * PYTJARE* 
a "spy e, 


Ly 710 


j) składamy z głębi zbolałych serc „Bóg zapłać“: 


r T e AT. 13 


Podziękowanie. 


Wszystkim tym, którzy 


oddali ostatnią przysługę 
nieodżałowanej pamięci 


Hermanowi SZEDWIGOWI 


serdeczne Bóg zapłać | 


składa Rodzina. 


Komuniści nie służą 
w polskiem wojsku 


Na skutek opinii prokuratora c- 

partej na podstawie „Ustawy o 
owszechnej służbie wojskowej” 

ER Toeplitz, syn Teodora, pobo- 
rowy z rocznika 1902 został wy- 
łączony z obowiązku służby woj- 
skowej jako skazany na 4 lata wię- 
zienia za uprawianie działalności 
komunistycznej, 

Trzeba nadmienić, ze w myśl! u- 
stawy o p”wszechnej służbie woj- 
skowej, osoby skazane wyrokiem 
sądowym za działalność przeciw- 
państwową nie mogą służyć w woj 
sku, albowiem przysięga ich nie 
jest wważana za szczerą ; isbotną. 


HAAFAKHFEAASAEM 
Dr. med. Z. RAKOWSKI 


specjalista "chorób uszu, rosa, gardła 


i pluc. 
KORSTANTYAOWSKA 9, Tel. 27-81, 


Przyjmuje od 12—2 i 5—7, 
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Drogą plebiscytu zdecydują włókniarze 
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współczucia w strasznym ciosie 
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wymówienie obowiązującej umowy w przemyśle 
Komitet wykonawczy K. Z. W. protestuje przeciwko pozbawieniu 
zapomóg niektórych Kategorji bezrobotnych 


W dniu. wczorajszym pod przewodnictwem posła Szczerkowskiego 
odbyło się posiedzenie komitetu wykonawczego klasowego związku 
włókniarzy, Po dłuższych debatach na temat konjunktury w przemyśle 


przyjęto następującą uchwałę: 


„Komitet wykonawczy po omówieniu sytuacji w przemyśle włó- 
kienniczym, w szczególności biorąc pod uwagę, że konjunktura w prze- 
myśle jest dobra i że są widoki, umożliwiające jej polepszenie, (eks- 
port), wypowiada się za wymówieniem uinowy, obowiązującej w prze- 
mysle włókienniczym i wystawieniem żądań podwyższenia dotychcza- 


sowych płac. 


Jednakże biorąc pod uwagę, że w obecnych warunkach polity- 
cznych i gospodarczych, gdy kapitaliści są dobrze zorganizowani, 
zdobycie podwyżki jest możliwie przy solidarnym wystąpieniu wszy- 
stkich związków włókienniczych i wszystkich robotników włókniarzy. 

Waika ta może być ciężką i przewlekłą, i nie wyłącza strejku 
powszechnego w przemyśle włókienniczym. 

Związek masz nie jest tak siiny, aby mógł sam decydować i brać 
odpowiedzialność za losy całej klasy robotaiczej w przemyśle włó- 


kienniczym. 


Wobec tego komitet wykonawczy postanowił wezwać szerokie 
masy włókniarzy, aby na zgromadzeniach fabrycznych i konferencjach 
wypowiedziały się w drodze plebiscytu czy są za wypowiedzeniem 
umowy i przystąpieniem do walki strejkowej,. 

Jednocześnie komitet wykonawczy wzywa szerokie masy do 
wstępowania w szeregi związków klasowych, w cele stworzenia silnej 


kalnego 


Jedenaście rodzin robotniczych pozo- 
stało bez dachu nad głową 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 2 w nocy «miasto nasze za- 
alarmowane zostało przeraźliwym 
świzdem syren fabrycznych oraz 
jednocześnie w kilku punktach 
miasta dźwiękami trąbek strażac- 
kich, 

Pierwszy, drugi, czwarty, piąty i 
dziesiąty oddziały straży ogniowej 
skierowały się w- południowo - 
wschodnią dzielnicę naszego mia- 
sta, gdzie dwupiętrowy rogawy 
dom nr, 22, przy ul, Fabrycznej 
stał w ogniu, 

Pozar zastał lokatorów domu po 
śrążonych w głębokim śnie, Na 
wieść o pozarze mieszkańcy pozty 
wali się z łóżek ; w bieliźnie rato- 
wali się ucieczką. / Śmielsi, chcąc 
natować swoje mienie,  wdzierali 
się do wnętrza domu, lecz obecna 
na miejscu policja nie dopuszczała 
do tego ze wzygflędów bezpieczeń- 
stwa. 

Akcja ratownicza straży ognio- 
wej była nader utrudniona, ponie- 
waż wąską ulica Fabryczna nie 
pozwalała autowozom ustawiać się 
należycie, Przytem naprawa bru- 
ków, jaka prowadzona jest na tej 
ulicy, utrudniała dojazd. 

Wspomnianymi wyżej oddziała- 
mi strażackimi sprężyście kiero- 
wał komendant Grohman, który 
specjalną uwage żwracał na znaj- 
dujące się w sąsiedztwie fabryki, 


a następnie na dolną część domu, 
którego strych stał już w płomie- 
niach, 

Strumieniami wody starali się 
strażacy nie dopuścić niszczyciel- 
skiego żywiołu dg dolnych pięter. 
Ogień jednak, natrafiając na łatwo 
palmy materjał w postaci drzewa, 
węgla i t. p, który zgrupowany 
był na strychu, sięgnął piętra mie- 
szkalnego, spalając sufit, 

Nie mniej szkody wyrządziła 10- 
katorom domu woda, której stra- 
zacy nie szczędzili, Na wieść o po- 
żafze na miejsce wypadku przyby 
li samochodam; komisarz rządu na 
m, Łódź, p. Iżycki, komendant po- 
licjj na województwo łódzkie, in 
spektor Foerster, podinspektor 
Niedzielski, oraz naczelnik wydzia- 
łu śledczego, komisarz Weyer, 

Po 3-godzinnej energicznej akcji 
ratowniczej ogień został ugaszony. 

Spłonął całkowicie dach, strych, 
oraz część drugiego piętra domu. 

Po 3-godzinmej energicznej akcji 
ratowniczej ogięń został ugaszony. 

Spłonął całkowicie dach, strych, 
oraz część drugiego piętra domu. 

Wszczęte natychmiast dochodze 
nie wykazało, że pożar w domu, 
przy ul. Fabrycznej nr. 22, należą- 
cy do Brzezińskiego i Gronerta, 
powstał wskutek nieostrożnego oh 
chodzenia się z ogniem 

Mianowicie na strychu sypiała 


jakaś starsza kobieta, która w no- 
cy krytycznej, zapaliwszy świecę, 
zapomniała ją zgasić. Od świecy 
zapaliła się wisząca nad nią na 
sznurze płachta. Najprawdopodob- 
niej staruszka widziała ogień, a 0- 
bawiając się odpowiedzialności 
chyłkiem zbiegła. 

Wskutek pożaru pozostało bez 
dachu nad głową 11 rodzin, 

Jak się dowiadujemy, pogorzel- 
cami zainteresował się magistrat, 
iak również komisariat rządu, (r) 


w razie potrzeby poprzeć go czynnie. 


organizacji dla wystąpienia do solidarnej walki z kapitałem o swt 


postulaty, d 


Komitet postanawia, wydać odezwę do klasy robotniczej.“ 

Następnie omawiano sprawę ograniczenia zapomóg dla bezro- 
botnych, i przyjęto w tej sprawie następującą rezolucję : 

1) „Komitet wykonawczy związku postanawia, w dalszym ciągu 
kontynuować walkę i domaga się cofnięcia ostatnich zarządzeń rządu 
oraz przywrócenia bezrobotnym pobierania zapomóg. 

2) Udzielenia natychmiast odpowiednich kredytów samorządom, 


celem zatrudnienia bezrobotnych, 


8) Wydanie zarządzenia, aby do pracy przyjmowano wyłącznie 
za pośrednictwem PUPP w pierwszym rzędzie ludzi, którzy nie mają 


żadnych środków. do życia. 


4) Bezwzględnego przestrzegania 8-godzinnego dnia pracy, co 
pozwoli zatrudnić znaczną ilość bezrobotnych." 

W razie gdyby rząd powyższych żądań nie uwzględnił, komitet 
wykonawczy uważa, za konieczne w porozumieniii z komisją centralną 
związków zawodowych i partjami politycznemi robotniczemi zorgani- 
zować akcję masową w całym kraju, nie cofając się przed użyciem 


najostrzejszych środków walki. 


Jednocześnie komitet wykonawczy protestuje przeciwko postę: 
powaniu policji, która w sposób niedopuszczałny 1 oburzający szarżo: 
wała bezbronne masy bezrobotnych. 

W końcu omawiano sprawę strejku tramwajarzy i uchwalono w 


związku z proklamowaniem strejku 


powszechnego przez O. K. Z, Z. 
(i) 


Zgłaszajcie się, bezrobotni 


Wolne posady 

Państwowy urząd. pośrednictwa 

pracy w Łodzi, ul, Kilińskiego 52, 

poszukuje kandydatów z dobremt 

świadectwami i referencjami do 

obsadzenia następujących posad. 
NA MIEJSCU. 

W oddziale dla służby domowej: 
6: służących, 

W oddziale dla robotników j rze 
mieślników: 1 introligatora, 1 chłop 
ca, który pracował w składzie pa- 
pieru: 

W oddziale dla inwalidów wojen 
nych: 8 robotników niewykwalifi- 
kowanych, i 

NA WYJAZD W KRAJU, 

W oddziale dla robotników i rze- 
mieślników: 50 robotników do kar 
czowanią krzewów i cięcia drze= 
wa, 450 kobiet lub dziewcząt oraz 


Lofnięcie zasiłków zapomogowych 
nie dotyczy bezrobotnych pracowników 
umysłowych 


W dniu wczorajszym związki 
pracowników umysłowych Łodzi 
otrzymały z funduszu bezrobocia 
oficjalne zawiadomienie w sprawie 
ograniczenia akcji zasiłkowej, We- 
dług tego oficjalnego zawiadomie- 
nią cofnięcie zasiłków nie dotyczy 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych. 

Pracownicy, którzy otrzymywali 
zasiłki ustawowe, a którzy wyczer 
pali termin jch pobierania w dniu 
27 czerwca b. roku — będą mogli 
zasifki te otrzymywać o ile obec- 


nie wystąpią z podaniami indywi- 
dualnemi do funduszu bezrobocia, 


a wówczas okres akcji pomocy u-|pośrednictwa pracy w Ł 


stawowej przedłużony im będzie 
do 26 tygodni, 

Bezrobotni pracownicy umysłowi 
którzy najmniej 
października 1924 roku pracowali 
w przedsiębiorstwach zatrudniają- 
cych ponad 5 pracujących, a któ- 
rzy do dnia 31 sierpnią 1927 roku 
złożą podania otrzymywać będą 
zasiłki, przecheędząc z akcji pomo- 
cy doraźnej na akcję ustawową, (e) 


w P. U, P. P. 


chłopców niżej lat 18 į 60 męż- 
czyzn do robót przy zalesieniach, 
1 gisera na bronz, 1 przedrukarza, 
1 drukarza maszynowego, 2 rzeź- 
biarzy w drzewie, 1 majstra dy ob. 
sługi maszyny drukarskiej „ Offset” 
siłę wykwalifikowaną, obeznaną 
przy t. zw, „Leipziger Schnell 
Presse", 1 laboranta specjaliste do 
fabryki pierników, 1 majstra my- 
dlarskiego, 1 starszego robotnika 
do wyrabiania korków, 1 samo- 
0 e „a gola Maya i 
pudetek aptekarskich: luksusowyc 

i bombonierek, 15 kobiet specjali- 
stek do lutowania delikatnych 
przedmiotów, 1 frezera na żelazo, 
3 majstrów hutiniozych, 12 pomoc- 
ników hutniczych do wyrobu szkła 
apitecznego, 1 spawacza, 1 pieka- 
rza samodzielnego do piekarni me- 
chanicznej, 1 majstra ślusarskiego, 
15 pomocników na maszyny „ko- 
romy”, 


Bezrobocie 
zmniejszyło się 


Zatrudniono w ub. ty» 
godniu 197 osób 


Na terenie państwowego urzędu 
odzi, w 
13 sierpnia 1927 roku było 
zarejestrowanych 26.255 bezrobot- 
nych, w tem w samej Łodzi 19.568 
Z zasiłków korzystało w ubie- 


26 tygodni po llgłym tygodniu 16.924, 


W samej Łodzi pobierało 11.999 
bezrobotnych zasiłki, 
racowników umysłowych brało 
zasiłki 2,358, 


W ubiegłym tygodniu straciło 


pracę na terenie Łodzi 146 bezro- 
botnych, otrzymało pracę 196, wy- 
stano dg pracy 145, 
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Dotknięci do żywego bolesną stratą, którą przez tragiczną Śmierć swego jedynego syna 


WŁODZIMIERZA 


poniósł nasz dyrektor p. KONSTANTY ROZENTAL, wyrażają Mu najgłębsze współczucie 


Zarząd i Dyrekcja Sp. Ake. „Setalana“ 


UW EE. ODL. 


Przejęci « do steki tragiczną Śmiercią 


WŁODZIMIERZA ROZENTALA 


wyrażają szefowi p. dyr. KONSIANTEMU ROZENTALOWI najszczersze współczucie 


PRACOWNICY 


biura i fabryki „SETALANA', Sp. Ako. 


EESAN 
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Głęboko wstrząśnięci przedwczesnym zgonem 


| B. P. 
Włodzimierza Rozentala 


serdeczne współczucie zbolałemu ojcu p, K. ROZENTALOWI wyrażają 


_B-cia yzpiioge i alanai s 


Głęboko dotknięty przedwczesną śmiercią “Ho Głęboko wzruszony tragiczną 
B. P. yo śmiercią 
; B. P. 


Włodzimierza Rozentala 


zai "> noze ao Wiolżinierze Rozenala 


wyraża najgłębsze współczucie panu 
dyr. K. Rozentalowi 


WG TENE JSCUFE | 7 W. Kacyn 
Najserdeczniejsze współczucie z powodu AEG) AE Ranrezanfanf Oddz, Warszawskiego 


śmierci syna | i cą kę „Sełalana' Sp. Akce. 


Włodzimierza 


wyraża przyjacielowi p. KONSTANTEMU ROZENTALOWI 


ŻE ZA damski AL. r Do głębi wstrząśnięci tragiozną 


śmiercią 
B. P. 


| WKODZIMIERZA ROZENTALA |] reinis === 


wyrażają ojcu serdeczne współczucie A. Rabinowiczowie . 
Pə niewie Habig. 
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,GŁOS POLSKI“ 
Lódź 
14 sierpnia 1927 r. 


Poprawa syfuacjinarynkukredyfowym| > 


umożliwi zdrowy rozwój polskiego przemysłu włókienniczego 


Pamiętamy dobrze, że w latach 
1924 — 1925 podczas kryzysu go- 
spodarczego w słerach mlarodaj. 
nych uważano, iż nasz przemysł 
włókienniczy jest zbyt wielki i wo 
bec tego nie ma racji bytu, Wów- 
czas cieszyła się powodzeniem te- 
oria, że Polską jest krajem rolni- 
czym, który powinien przedewszy 
stkiem dbać o rozwój rolnictwa 0- 
raz przemysłu, związanego z rol. 
nictwem  (cukrownictwo, śorzel- 
nictwo, wyrób mąki kartoflanej 
it. pì, Uważano również, że na- 
leży ze względów obrony państwa 
popierać przemysł metalurgiczny 
i chemiczny, aby pod tym wzglę- 
dem uniezależnić sie od zagranicy, 
W okresie braku kapitałów ' zało- 
żona stosunkowyą dużo fabryk no- 
wych ze względów rzekomo pa- 
trjotycznych, przyczem, jak twier- 
dzą fachowcy, grynderstwa to wea 
le nie było dostosowane do po- 
trzeb kraju, Natomiast osoby wpły 
wowe na tych dostawach dla pań- 
stwa robiły świetny interes. To- 
czący się „becnie proces- gen, Ży» 
mierskiego jest pod tym wzglę- 
dem niezniernie ciekawy. 


Nie przesądzając wyniku postę- 
powania sądowego, możną juz a- 
becnie stwierdzić, że, popierając 
nowe gałęzie przemysłu, przepła- 
cano kolosalne sumy, bogacono 
wpływowe jednostki kosztem skar 
bu państwa, przyczem polityka ta 
wcale nie przyczyniła się do roz- 
woju solidnych, opartych na zdro- 
wych zasadach, mających przy- 
szłość zakładów przemysłowych, 

W ten sposób w okresie kata: 
strołalnego braku kapitałów dość 
znaczne sumy zostały zużyte nie- 
właściwie, Nawet, jeżeli w wię- 
kszości wypadków nie można bę- 
dzie dopatrzyć się cech prze- 
stępstw, przewidzianych przez ko- 
deks karny, to z punktu widzenia 
Polityki ekonomicznej takie finan- 
sowanie przez skarb nowych ga- 
łęzj przemysłu w znacznej mierze 
było rozrzutnością, Bynajmniej nie 
mamy zamiaru kwestjonować ko- 
nieczności rozbudowy przemysłu 
chemicznego į metalurgicznego; 
przeciwnie nietylko ze względów 
obrony państwowej, ale i z punktu 
widzenia rozwoju gospodarczego í 
interesów naszego bilansu handlo- 
wego zakładante nowych fabryk 
jest niezmiernie pożądane, Ale 
chodzi o to, aby kapitały na ten 


cel zostały zużyte gospodarczo u- 
żytecznie, 


Rozbudowa naszego 


TK a Wa STA LA I ; 3] | 
szmęche! i Synowie 
SM. akę. 

Firma „Szmechel i Rozner* do 
nosi, że z powodu, wystąpienia 
jednego współzałożyciela akcjo 
narjusza f-my „Szmechel i Rozner“ 
pana Juljusza Roznera, nazwa fit- 
my została zmieniona i brzmi obe- 
cnie: „H. Szmechel i Synowie“ 
Sp. Akc. Firma istnieje od roku 
1909 i cieszy się wielkiem zaufa- 
niem wśród swojej klijenteli jak 
również wśród dostawców. 

Centrala znajduje się w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 160 i nale- 
ży do rzędu najbardziej popular- 
nych firm w naszem mieście a za- 
służyła sobie na to, dzięki wiel- 
kim obrotom, które jej pozwalają 
zawsze sprzedawać towary pierw- 
szej jakości, po cenach najbardziej 
dostępnych. 

Firma posiada również w Gru- 
dziądzu własny dom towarowy, 
prowadzony na wysoką skalę we- 
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pizemysłu jest niezbędna nie tylko 
z uwagi na kształtowanie się bi- 
lansu handlowego, ale też ze wzglę 
du na politykę społeczną, Wobec 
utrudnionej emigracji nalezy zna- 
leżć zatrudnienie dla przyrostu lu- 
dności, w szczególności wiejskiej, 
Co się tyczy bilansu handlowe- 
go, to liczyć na znaczny eksport 
zboża obecnie już nie można, Zro 
zumiały to już słery rządowe, W 
końcu lipca p, minister Kwiatkow- 
ski na konferencji prasowej w 
sprawie bilansu handlowego zupeł- 
nie trałnie powiedział, że ani rok 
1926, ani też rok 1927 nie jest dla 
obrotu zbożem charakterystyczny, 
gdyż rok 1927 jest okresem po wy 
bitnym nieurodzaju, a rok 1926 był 
rokiem po urodzaju, „Naogół mo- 
żna powiedzieć — oświadczył p. 
minister, — ze Polską pozostaje 
pod względem produkcji rolniczej 
na granicy gamowystarczalności”. 
W tych warunkach rozyrój prze 
mysłu staję się koniecznością pań- 
stwową. Eksport wyrobów prze- 
mysłowych narówni z wywozem 
wegla, drzewa, nafty, cukru i t. p. 
powinien stać się jedna z głów- 
nych pozycji nasze$o handlu za- 
granicznego, Przechodząc do prze- 
mysłu włókienniczego, należy prze 
dewszystkiem stwierdzić, jż naogół 
przecenia się u nas wielkosź i roz- 
rost tej gałęzi produkcii, Zupełnie 
zapomina się, że nie mówiac już o 
wielkich państwach przemysfo- 
wych, ale nawet Włochy, Czecho- 
słowacja, Hiszpanja, Belgja į Bra- 
zylją mają znacznie większy prze- 
mysł bawełniany, aniżeli Polska, 
Maleńka Szwajcarja posiada, zda- 
je się, tyleż wrzecion, co Polska, a 
może nawet wiecej, Wobec tego, 
staje się zupełnie jasnem, że nasz 
przemysł włókienniczy jest stosun- 
kowo zamały, że w miarę polep- 
szanią się sytuacji gospodarczej 


państwa ; wzrostu siły nabywczej 
ludności, zwłaszcza wiejskiej, prze 
mysł włókienniczy musi się u nas 
zwiększyć, Prócz tego możemy li- 
czyć na eksport wyrobów włókien 
niczych, Juz obecnie towary włó- 
kiennicze stanowią 13 — 15 proc. 
całego naszego eksportu, a prze- 
cież racjonalizacja naszegy prze- 
mysłu należy narazie do przyszjo- 
Ści, gdyż dopiero się zaczyna, Na- 
stępnie przemysł nasz nie może 
wobec braku kapitałów udzielać 
długoterminowego lredytu swym 
odbiorcom, co ujemnie wpływa na 
rozrost eksportu, Mimo to eksport 
ten istnieje į nawet zwiększa się, 
Możemy więc liczyć się z tem, że 
w miarę polepszenia się ogólnych 
warunków gospodarczych i w 
związku z reorganizacją produkcji 
przemys; włókienniczy będzie się 
u nas stale rozwijał, Przemysł ten 
nie jest jakiemś gobcem ciałem w 
zr$anizmie gospodarczym Polski, a 
jedną z podstaw tego organizmu, 

Jak donoszą dzienniki, wielkie 
fabryki łódzkie ostatnio przepro- 
wadzają znaczne inwestycje, „Wi- 
dzewską Manułaktura** buduje no: 
wą przędzalnię œ 100,000 wrze- 
cion, 0 ile potężne firmy przemy- 
słowe mogą uzyskać zagranicą sta 
sunkowo większe kredyty na łn- 
westycje, to średni przemysł kon- 
taktu takiego z zagranicą nie ma, 
Wydatną reorganizacja produkcji 
w przemyśle średnim, który zre- 
sztą obecnie dobrze prosperuje, 
zależy od zmiany warunków na 
wewnętrznym rynku kredytowym, 
gdyż otrzymać znaczniejsze kredy- 
ty inwestycyjne można będzie za 
pośrednictwem krajowych jnstytu- 
cji kredytowych, które pośredni- 
czyć będą między kapitalistami 
zagranicznymi, a średnimi przemy. 
słowcami w kraju, 


Ściąganie podatku majątkowego 


będzie się odbywało w energicznem tempie 


Zgodnie z dotychczasowemi za- 
rządzeniami ministerstwa skarbu, 
pobór podatku majątkowego, przy- 
padającego w myśl ustawy z dn, 11 
sierpnia 1923 roku został ograni- 
czony w następujący sposób: 

a) dla płatników wyższych stop- 
mi (ponad 10,000 złotych majątku) 
w I i III grupie kontygentowej — 
do 100 proc, definitywnego podat- 
ku bez zwyżki kontyngentowej, 

b) dla płatników wyższych stop- 
mi (ponad 10.000 złotych majątku) 
w Il grupie kontynśsentowej — do 
połowy podatku ze zwyżką kon- 
tyngentową, 

Celem osiągnięcia wpływów, pre 
fiminowanych z tytułu podatku ma- 
jątkowego w budżecie na mk 
1927-28, zarządziło ministerstwo 
skarbu pobór od płatników wyz- 
szych stopni (ponad 10.000 złotych 
majątku) na poczet zalegtości tego 


podatku dalszej raty w wysokości 
0.8 proc., od szacunku majątku, u- 
stalonegg w roku 1925 przy wy- 
miarze podatku majątkowego, 

Rata ta płatną jest w dwuch rów 
nych częściach: pierwsza — do 
dnia 15 listopada 1927 roku, druga 
-- do dnia 15 stycznia 1928 r. 

Płatnicy niższych stopni, nie pod 
legający zwyżce kontyngentowej, 
obowiązani będą uiścić w tychże 
terminach resztę przypadającego 
od niego podatku majątkowego. | 

Płatnikom, którzy ńadpłacili do- 
tychczasowe raty podatku maiąt- 
kowego, nadpłacone kwoty zaliczy 
się na pokrycie należności, płat- 
nych w myśl niniejszego zarządze- 
nia, 

-O wysokości podlegających ścią- 
śnięciu zaległości i toki Sb 
ności tychże zostaną płatnicy pi- 
seminie zawiadomieni, 


pi 
J 
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Plany przemysłowe Moskwy 


w roku gospodarczym 1927-1928 


Moskiewski sowiet gospodar- 
stwa narodowego opracował w 
tych dniach plan dukcji prze- 
mysłowej na m gospodarczy 
1927 — 1928. W myśl planu tego 
wartość całej produkcji przemysłu 
moskiewskiego wynosić będzie w 
przyszłym roku gospodarczym 
771,500,000 rubli, W porównaniu z 
rokiem bieżącym powiększgna zo- 
stanie przedewszystkiem Środak- 
cja przemysłu skórnego (o 66 pr.) 
dalej produkcja przemysłu kontek 


dług nowoczesnych metod branży ; cyjnego (o 55 pr.), chemicznego (0 


koniekcyjnej. 


47 proc.), włókienniczego (o 28 


mao: i metalurgicznego (o 22,8 
proc.), 

Ilość robotników, zatrudnionych 
w przemyśle moskiewskim wizro- 
śnie w przyszłyjn roku gospodar- 
czym na 140,000 osób, 

Wydatki związane 
wą przemysłu, wynosić będą w 
przyszłym r gospodarczym 
61,700,000 rubli. Z poszczególnych 
rodzajów przemysłu najwięcej na 
rozbudowę otrzyma przemysł włó- 
kienniczy (19 milj. rubli) ; metalur- 
śiczny (15,5 milj. rubli). 


z rozbudo- 


« 
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Sierpień przyniósł dalsze uru- 
chomienie wielkiego przemysłu 
włókienniczego, który wykazuje 
stały rozwój i zwiększa zatrudnie” 
nie. W przemyśle bawełnianym 
liczba zatrudnionych robotników 
dochodzi już do 54 tys., czyli cy- 
fry w porównaniu z latem roku 
1926 bardzo wysokiej, przyczem 
10 tys. robotników tego przemy- 
słu znajduje się obecnie na urlo- 
pach. — 

Najbardziej pocieszającem  zja- 
wiskiem jest fakt, że 95 i pół 
proc. pracuje 6 dni w tygodniu, 
a liczba fabryk, które przechodzą 
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Wzrost uruchomienia przemysłu 


omyślne konjunktury w bawełnie i welnie 


z 415 dni na pełny tydzień pra- 
cy ma się niebawem zwiększyć, 

Jeszcze pomyślniej przedstawia 
się sytuacja w wielkim przemyśle 
wełnianym, gdzie przez 6 dni w 
tygodniu pracuje 98 proc. fabryk. 
Pełne zatrudnienie w tygodniu 
znalazło 20 tys. robotników, a 
również i w przemyśle wełnianym 
istnieje tendencja do wzrostu tej 
liczby. 

Ogółem znajduje się na urlo- 
pach około 11 tys. robotników 
przemysłu bawełnianego i wełnia- 


] nego. 


z, || ABEL TE 


Sąd przedłużył nadzory 


nad firmą „Maurycy Koprowski“ i nad Bankiem 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 


Na ostatniem posiedzeniu wy- 
działu handlowego sądu okręgowe 
go w Łodzi było rozpatrywane 
sprawozdanie nadzorcy sądowego 
nad firmą „Maurycy Koóprowski'* 
za miesiąc lipiec. W okresie tym 
obroty dosięgły sumy zł, 34.000, z 
tej sumy spłacono wierzycielom 
25.000 zł. oraz wykupiono akcep- 
tów na 4.000 zł, Z uwagi na to, 
że wierzytelności się zmniejszają, 
że sezon w branży jedwabnej po- 
myślnie się zapowiada uważa nad- 
zorca za wskazane prosić sąd o 
przedłużenie terminu nadzoru na 
dalszy okres czasu, conajmniej je- 
dnak do marca 1928 roku, tembar- 
dziej iż pertraktacje z wierzyciela- 
mi w sprawie dalszych spłat są w 
toku i na dobrej drodze. które 
przeciągną się zapewne poza ter- 
min trwania nadzoru, 

Sąd okręgowy zważywszy, że 
suma długów firmy „Maurycy Ko- 


prowski“ zmniejsza się, że wobec 
tego uznać należy iż przedłużenie 
nadzoru jest wskazane postanowił 
przedłużyć nadzór sądowy nad fir- 
mą „Maurycy Koprowski“ na dal- 
sze 6 miesięcy to jest do dnia 1 
marca 1928 roku. 


* k 

Sąd okręgowy pozpatrywał po: 
danie Spółki Akc. Banku Polskich 
Kupców i Przemysłowców  Chrze- 
ścijan w Łodzi w przedmiocie prze- 
dłużenia nadzoru i zważywszy, że 
jak to widocznem jest ze sprawo- 
zdania nadzorcy sądowego suma 
długów Banku stale się zmniejsza 
że przeto przedłużenie nadzoru 
nad Bankiem jest wskazane, posta 
nowił: przedłużyć nadzór sądowy 
nad Spółką Akcyjną Banku Pol- 
skich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan w Łodzi na dalsze 6 
miesięcy to jest do dnia 1 marca 
1928 roku. 


OOOOOOOODCOOOOOODOOOOOOOODOOO 


Dużo czasu i pieniędzy! 


zaoszczędzisz sobie używając proszku do prania 


„BLASK“ 


nle zawierającego żadnych szkodliwych domieszek, 
niszczących bielizne. 


JBBOOGOOOGOSCOGOGGOGOGOGGGO66660600 


Dnia 1 września r. b. będzie otwartą 


w PABJANICACH 


szkoła prywatna koedukacyjna rozwojowa 


z oddziałem freblowskim (Przedszkole) 


Przygotowanie dzieci bez różnicy wyznania do wszystkich zakładów 


naukowych średnich. 


Rozpoczną się również 


KRursy języków dla dorosłych 
Polski, francuski, niemiecki, angielski i rosyjski. 
Zapisy w dnie powszednie: ul. Świętojańska 6, m. 5 od 11 do 4. 


5930—2 


Miejski Kinematograt Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Dojazd tramwajami 6 i 10 


Od wtorku, dnia 9 do poniedziałku: 
dn. 15 sierpnia 1927 r. wi. 


DLA DOROSŁYCH: 


| Lucrezia Borgia 


Dramat w 12 częściach (2 serjach) 
z epoki odrodzenia. 


W rolach głównych: 

Liana Haid, Conrad Veidt, 
Paweł Wegener i Basserman 
DLA MŁODZIEŻY 

ord 


= „ . G 
| Zycie za życie "7:3 
Dramat w 10-ciu częściach. 
Nad prograin 


RĘKODZIELNICTWO. 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjofoiiczne. 


General-Motors rośnie 


Fabryka automobili „General - 
Motors" w Detroit podniosła kapi- 
taj akcyjny o pół miljona dolarów. 
Jest ty jedna z największych tego 
rodzaju operacji finansowych w 


L. BERLACH. 


Zaangażuje my 
natychmiast kilku inteligentnych, 
zdolnych, z dobrą prezencją i wy 
mową 


Akwizytor 


Zgłaszać się do firmy „ELEC- 
TROLUX*, Piotrkowska 53, od 
11—1 i 4—5. 596 ` 


00000000001000] 


Polskiego" 
do 
Miejskiej 
Galerii Satoki 
Ważny na dz, 16 sieronia 1927 

Kupon daje prawo do na 
biletów wcenie po 80 gr. v.l 
10 rano do 11 wieczorem, 


«uch 
odz. 


RZEZ 1 ZZ Z RER RE ZZOZ 
JL D E Aa a E P G EA R R 
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w ALe Giant: Kina ua WY" PROGRAM N: 2. mmeruwawanzeswuwy py Udział przyjmują: pp. Poraj- fg 


Ą $ Porecka, Puchniewska, Sokołow: 
Piotrkowska 72. y ELISABETH Duet TOMASZEWSKICH M sia. Lelewicz Orłowa Welie 


++ z odegra orkiestra. Potpourri operetkowe i wyjątki z operetek. Rej, Rómejko, Woroncew, To- | 
maszewski, duet Kaniewskich 


TEATR REWJI i Refleksje nocy W palarni opium > i duet Tomnarów. 


prolog-scenka nastrojowa Pierrot, Kolombina 
Scenka wokal © Kierownik art «lit, Edward Rej. 
i „tamci*. okalna chińczyk i 2 angielki, Orkiestra pod batutą R. Kantora 


SA7 R INI JERZY WELIN | Przy fortep, M. Ptaszyński, 


Djalog z natury. i i i 7 
KANIF SCY Piosenki wytworne i charakterystyczne, $} Początek przedstawień o 6, 8 M 
ZEE TERE PORZ i Aon -W ) Poraj-Porecka $ i 10, w niedzielę o 4, 6, 8 i10 z 
per A | ańce charakterystyczne. Biedni romansa M Podczas przedstawienia pu- M 
Dziś i dni następnych gA EDWARD REJ K bliczność na ue wpuszczoną W 
S s Jà 7 nie będzie. żę 

wystawiona będzie rewja, pióra GARY SENORA: SPORT = rd ZDROWIE PA Pierwsze przedstawienie 


r - : | po BB 
Edwarda.Reja p. t A Podwoórzowi muzykanci obrazek sportowy tragiczno-komiczny $ cenach zniżonych. 


p A gorączka 492 smętna skarga niedoli i łez. Mąż i Żona. A 9 
i $ Na straży skromności Gł | Wszelkie passe-partout prócz PR 
i È (dla ddłostych) owa nam się kręci ©) urzędowych i prasowych ważne g 

w cieniu A ią Du taa Ona Ta, fina z 2) R $ tylko na |I-sze Sizedatawienia. * 


Dr. D. KAL 


powrócił. s- 
Cegielniana 50. 


sem, „BRENNABOR” wasze torcie” RecN 


ma STEYER i sogietnnie BOWDEN I STAR /3 


Ceny fabryczne. Długoterminowe raty, 


poleca B.. Borysewicz È 


zm = bi, Lekarz-dentysta 
r. 
Południowa 9 
Wschodnia 65 pow» ócił 
(Piotrkowska 46). przyjmuje od 0 dk zy i 3—6. 


Tel 5-51 


powrócił 


- i przyjmuje w cho- 
` robach Och so v malowania podłóg, drzwi 
wenerycznyc okien najlepszą farbą olejn 
OZGA ZNANEMI OD KILKUDZIESIĘCIU LAT. i moczopłciowych i iaklerowa jest Anke 


twardo i szybko wysychający, 


4, 


A ONOŚĆ USUWAJ 


| PIEGI. CZERWONOŚĆ i SZORSTKOŚĆ SKÓRY. Ý |, „2: 


| ŻĄDAĆ w APTEKACH, OROGERJAGH I PERFUMERAACH © H. Wołkowyski 


powrócił 
Zachodnia 57 


Na żądanie wszędzie do nabycia 
ROSEL i e Sipir : Bida Sa í PP puszkach. 


ch 3 kę 11-21. 


B 
: 

KTÓRE NADAJĄ. PIĘKNĄ PŁEĆ. GŁADKA CERĘ, oiro one] |RLBALTN | § 
AR ; 
; 


Piótckówska. 198, tel. 15-62. 


JABEEAZEAEREGESSKASABKSKAASEREB | Gy r |BBoaocoooooooocoooooanooŚB 
JEZ 


Przetarg. JA. A.SZWARC| 


9—10 i 
Dla pań od 5—8. » DODGE‘ 
w dobrym stanie do sprzedania, 
Magistrat m. Łodzi ogłasza niniejszem publiczny przetarg 
ofertowy ma budowę oficyny na posesji miejskiej przy Placu 


ajczekalsia SKŁAD 
„Aki: Wiadomość u magazyniera Piotrkowska 175-a. 
5857 —3 
Wolności Nr. 14—z własnych przedsiębiorcy materjałów z ro- , 
bocizną, z wyjątkiem cegły, którą Magistrat będzie potrącać 
z rachunków, licząc po 70 zł. za tysiąc 

Ubiegać się mogą o budowę zarejestrowane przedsiębior- 
stwa i firmy, które wykażą się świadectwami, że już wykony- 
wały większe roboty budowlane dla: władz rządowych i samo- 
rządowych. 

Oferty in minus z podaniem w procentach wysokości 
zniżki od sumy kosztotysowej należy składać w Magistracie, 
Plac Wolności Nr. 14, NI pięrro, pokój Nr. 52, do dnia 20-go 
sierpnia f. b. do godz. 12-ej, gdzie przejrzeć można kosztorys, 
projekt i warunki konkursu. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru z pośród wnie- 

| sionych ofert, względnie nieprzyjęcia żadnej. 938 


© 


węgla, drzewa i koksu 


Dr. med. 


Zygmunt ul. Kolejna 22 


Tel. 16-14 3 | | | 
Datyneri| umi sto |] KLINIKA. 
pęd dróg mo > SGL EL położniczo-chirurgiczna 
czowych E: 
ZP E 4 D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler- ka 
i o Michała Kantora i J, Bauma 
Tel. Nr. 13-57. 


DNET? tylko pierwszorzędnych kopalń, 

Piramowicza 11|] SUCHE DRZEWO 
dawn Olgińska) || sosnowe i dębowe w szczapach 
Tel. 48-95. i rąbane oraz ROHS po ce 


Ii II klasa, 
=== jg NACh konkurencyjnych z dostawą 
Ur. med, | 


do domów własnemi | Ambulatorj um, 058—2 , 
Końmi. Stałym Klijentom || SES ST ZB BIEŃ ZU 
LAJGHTER W 


STOMATOLOG ia wite Annaan 
tantynowska 9. 
konstart | OGQQOGJGGGGGE 


udzielam kredytu. Sumienna i 
szybka > 5871—8 


OM, O 
J. NASIELSKI 


=== 


TOENI 


sel, podniebienia, 
zębodołów i t p. 


8-ki. KURSY GIMNAZJALNE 


w zakresie programu gimn. państwowego 


pod kierownictwem A. WIERZBICRIEGO 
ul. PIOTRKOWSKA 85 (Kościuszki 28). 


Zapisy do klas od ll-giej do VIII-ej wł. przyjmuje codzien- 
nie sekretarjat od 6-ej do 9-ej wieczorem. 


d 1'1,—5. 
M niedzielę 9—11 


Sienkiewicza 40. 


— WIELKI "WYBOR 


MEBLI 


pocenach konkurencyjnych 


Na najdogodniejszych warunkach 
Uwaga: Żadnej filji nie posiadam. 


UWAGA: Kino i Kasyno 


w ogrodzie. 
Od wtorku dnia 9 sierpnia do 
poniedziałku włącznie 


Dr. med 


W. Balicka 


chorąby skórne 
i weneryczne 
Przyjmuje od 2—4 
iod7—8 tylko ko- 
biety i dzieci, 
Piotrkowska 84 


mieszk. 8. 62-3 


Kurs Klasy 5 miesiecy, 


Nauka codziennie od 7 m 15 wieczorem. Dzięki wysokiemu po 
ziomowi nauki, prowadzonej przez wybitnych profesorów gimnazjalnych 
łódzkich frekwencja w ciągu istnienia kursów aa, 6800 słuchaczy, 

Przy kutsach wzorowe gabinety: tizyczny 
Opłaty niskie, Dla niezamożnych ulgi. 

Początek roku szkolnego 1 września r. b £41 
zee 


Wielki wspaniały program! 


Ognia! 
(FEU!..) 
Wstrząsająca symfonja morza i „mi- 
łości w 10 wielkich aktach deujalnej 
reżyserji ||. de BARONCELLI'EGO. 
W rolach głównych: 


DOLLY DAVIS 
Gioconda ekranu o tijolkowych 
źrenicach. 

Charles Vanel i Maxudian 
ANONS! Nastepny program; 


„OSTATNIE DNI POMPEI” 


Powiększona orkiestra. 


Początek w dni powszednie o godz, 
“eej, po poł, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 5-ej po pół. 
Początek seansów w ogrodzie 
o godz. 8-ej i 10-ej wiecz. 


emiczny i przyrodn 


Dr. med, 


<A 
Różanet 
Dzielna © 
Tel. M 28-95, 
Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 


. med. 


S. Kantor 


Specjalista chorób 
skórnych, włosów 
i wenerycznych. 
Gabinet  Rentge- 
nowski (Lampa 
kwarcowa), Przyj» 
muje od 8—1 i od 
G—8. pań 5—6, 
Ewangelicka 2 
tóg Piotrkowskiej 
tel, 29-45. 


ci.» łęk LUSTER 5605 


SZE IF” Kilińskiego 17 
f 99 TEL, 58-37. 

Sj | poleca w wielkim wyborze trema, toalety, lustra 
«|| Ścienne, stołowe w niklowych i drewnianych opra: 
JO | wach. Szyby do samochodów i dorożek. 
SEN Przyjmuje się do grawirowania wszelkie lirysz- 
tały stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 
CENY KONKURENCYJNE. 


Przyjmuje 
od 8—10 i od 5—8 
Leczenie lampa 
kwarcową 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań! 


Chor, szczęk, dzią- 
że Spół, Prac. Państw. 


ME 
Mechaniczna Szlif.ernia Szkła : 


Wykonanie pierwszorzędne. 
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W. Woyna,Łódź 


Zawodowe i amaforskie dla panów ip 
NISKA —RATAMI. Kancelaria czynn 


NSE?" F m 
GAS W. 9 a 
Ą ME: 7 
a ao f 
OWY y lS wet 
ANEN FH i 
GR M ŻE 
UO SWY A A 
A3 2 j Hi 
, CEA ZAN] 
SEC > A J 


SPRZEDA 
ELEKTROTECHNICZ 


Godziny przyjęć od 10 — 2 i 

Masaże twarzy i częściowe. Usuwanie 
wągrów i innych defektów cery. Pie 
Trwałe przyciemnianie brwi. 


Heede 
Zaginął 


w nocy z 12 na 18 


PIES 


podwórzowy jasnobronzowy, od- 
znaki: białe iapy, pysk i koniec 
ogona biały. Wabi się Ganc. 
Odprowadzić za wynagrodzeniem 
Przejazd 17. 928-3 


NZEBNEBAWZZZAKMANENZENENKAKCIE | 
P BW EM EZ EMRE | EGZ ZU Ż GOAKAE R | 
Dyrekcje Gimnazjów R 


Towarzystwa Żydowskich Szkół Średnich w toi Ff 
| 


zawiadamiają, że wpisy uczniów i uczenic przyjmują kan- 


Lądajcie 


wszechświałową 
maszynę do pisania 


celarje: 
BR 


I Gimnazjum Męskiego, przy ul. Magistrackiej 21 (dawniej 7a). ` 
K „Underwood“ 


II Gimnazjum Męskiego, przy ul. Magistrackiej 22 (dawniej 16) 
Wyłączny przedstawiciel 


Gimnazjum Żeńskiego, przy ulicy Piramowicza 
w godzinach biurowych (10-—1) 
Józef Lezon 
Łódź, Przciazd 4, tel. 2-25. 


| UWAGA: Własny warsztat re- 


Do klasy A” przyjmuje kancelarja Gimnazjum 
Żeńskiego przy ul. Piramowicza 7 dzieci obojga płci 
w wieku powyżej 5/2 lat bez wszelkiego przygoto- 
wania, 5952—1 


Koncesjonowane Kursy Kierowców Samochodowych 


i LE b EK SiIENKIEmcCZA 39 


Te sron 
24-42 


Ż MATERJAŁÓW 
DO CENACH UMIARKOWANYCH 


Kowoczesny 6 biaet Facjona': 


Katalji Midnerowej Piotrkowska Mè 70, front m, 8 


Elektroterapia, 
p. S, Ulgi dla urzędniczek i pracujących pań. 


DR. MED. 


Pr. Narutowicza 25 
Dzielna 
telefon 44-10. 
Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo» 


Piotrkowska (fl, 
telefon 49-11, 


an. zow 
Przyjmuje tylko 


aod 9—19 od 6— 8 wiecz, 
s 


Dr. med, 
Grzegorz 


Rosenberg 


choroby wewnę- 
trzne. Spec. cho- 
rób żołądka, ki- 
szek, i wątroby, 


Gdańska 44 
Tel 24—44 
powrócił. 


Przyjm. od 8.50 do 
10.50 z rana i od 
4.50 do 6 po pol. 


NYCH 


e Kosmetyki 


od 4 — 7. 


amarszczek, piegów, |w niedz, od 9—11 
z rana, 


!'ęgnacja wlosów 
Sollux 


| 


Śarby lakiery 


i przybory malarskie 
AK MULER; S 
L dá, Frzejazd A, 


Dr. med. 


WIKTOR ZIEG 


AkKuszerja i choroby Kobiece: 
Przyjmuje od 9 — 10 i od 3—6. 


Gegielniana 19. Tel. 45-31. 


Dr. med. 


Choroby skórne 
i weneryczne. 
Leczenie prom, 
Roentgena 


Moniuszki 5 


Przyjmuje od 11—2 


i od 7—8, 


Do akt. 

NM 51-1927 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sądzie  Okręgo- 

wym w Łodzi, S. 

Zajkowski, za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy w, Trau- 


gutta N: 10, na za- 
sadzie art 1050 U. 
P C., ogłasza, że 
w dniu 24 sierpnia 
1927 r. od g. 10 r. 
w Łodzi. przy ul. 
Przejazd 2 
odbędzie się sprze: 
daż z przetargu 
publicznego rucho- 
mości, należących 
do Ferdynanda 
Miiliera 


JEFT"AARKZACECEZEBAZEBZEME i swadających się 


(z motorka 


jedno: 
konnego firmy 
„Elektrobudowa* 
(czynny) oraz ma- 
szyn do szlifowa- 
nia szkła 
oszacowanych na 
sumę zł. £40,— 
Łódź,d.12,VIII 27 r, 
Komornik. 
S. Zajkowski 


233 


Dr. med. 


S. Matowisł 


powrócił 
choroby uszu, nosa 
i gardla. 
uł. Gdańska 37 
telef, 15 95, 
przyjmuje od 2 do 
4 po poł w Lecz- 
nicy „Sanitas“ 
Cegielniana 29 
od 12 do 2. 


OEG) 


Nr, 221 


Dr, med. 


RAPEPORT | S. Neumark | Zelinsonowa 


ordynuje przez 10% 


W Ciechocinku. 


Dom Wolmana 
obok parku, 


CZATY CHEZ PO TEST KORZE ZOE EJ 


Do akt. , 
N 1181-1927 r,' 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski, zamie- 
szkały w Łodzi 
przy ulicy Sienkie- 
wicza N 67, na za- 
sadzie art. 1050 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 25 sierpnia 
1927 r, od IOr. 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 47 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości nale- 

żących do 
firmy „Księgarnia 
Ludwika Fiszera“ 
i składających się 
z podręczników 
naukowych, 
oszacowanych na 
sumą zł, 500. 
Łódź,d.9 VIII.27 r. 
Komornik: 
jan Rzymowski 


GOG 


Dr. 


B. Czanlicki 


choroby uszu, Ní 
sa i gardła 


Piotrkowska Ne 120 


telet 7-55 


a . 
powrócił 
przyjmuje od 12—1 

i od 5-7, 
w Lecznicy 
Zachodnia 52 
(Piotrkowska 17, 
od 150 do 2,50 
po poł, 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
ilość 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 


wyrazów 


I zł 50 groszy, 


paracyjny. 
ME | po arn] 
Ogłoszenia drobne licza Sie po 10 t 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz ; bez względu na 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. ; 
TEER CZSA:: TEER GE 
p DNIA 12 B. M. Í SKUTECZNY SROBEK KUPIE 
; około godz. ? rano zgubiłem zł. 650.—, | zagriniczny przeciwko cierpieniom ra-| tokarnię pociagową metr lub półtora. 
NAUKA | WYCHOWANIE które zainkasowałem na rzecz Po-ļka; żołądka, kiszek dó nabycia u wla- Ślusarnia Nawrot 29, 5397— 5 


wszechnej Spółdzielni Spożywców w |ściciela, 


Pałacowa 7 Nowe Chojny. 
Łodzi. ul. Ogrodowa 72, gdzie pracuję 


5929— 1 


WYCHOWAWCZYNI: 
Do 6-ioletniej dziewczynki poszukuj 
dobrze prezentującej się, wykwalifiko: 
wanej wychowawczyni w wieku średnim 
Kwalifikacje i pierwszorzędne świa- 
dectwa wymagalne. Zgłoszenia do 
„Głosu Polskiego” pod „Jana“, 5817-5 


STUDENT 
udziela matematyki, łaciny, fizyki, ję- 
zyków, Kilińskiego 93—5 na prawo 
5055—1 


druga brama, godzina 6, 


LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandolinie i gitarze 
oraz teorja muzyki. Opłata bardzo niska 
Zielona 25, m. 24, IU p. 5926— 1 


NAUCZYCIELE--SPECJALIŚCI 
udzielają lekcyj w zakresie ośmiu klas 
szkoły średniej. Warunki przystępne, 
Lipowa 20 m. 9, parter. Od 9—11 przed 
poł. 5961—1 


FRANCUSKIEGO 
udziela student medycyny z Paryża. 
Oterty pod „Paris* do administracji 
„Głosu Polskiego". 5858— 1 


| poniesienia ROZM. | 
MĘŻCZYZNA 


| IJ 
władający językami: polskim, nie- 
mieckim, rosyjskim i francuskim po- 
sziukuje posady woźnego lub też innej. 
Osobę która wystara mi się o posadę 
wynagrodzę podług umowy. Łaskawe 
zgłoszenia na ul. Przejazd 32, m. 7. 
od 6—3.ej wieczór. 5809—85 


LAKE 
Prenumrerata 


Kedakior: Gustaw Wassercug. 


Ç |czło 


nosi w Łodzi 


jako woźnica. Łaskawy znalazca ze- 
chce wejść w moje położenie jako 
ka biednego i zwrócić mi za 
wynagrodzeniem zgubę, pod adresem 
firmy dla woźnicy Motylewskiego, 

56 


9 


MISTRZYNI 
Akademii Paryskiej, była właścicielka 
szkoły w Warszawie, po kilkuletn ej 
pracy w Łodzi pozyskała liczne uzna» 
nia. Nauka szybka, metodą łatwą wy- 
łącznie z żurnali, przy której uczenica 
nabywa znajomości linji  gustownej 
Począwszy od 25 lipca rozpoczynają 


się kursy dzienne i wieczorowe. Lekcja 
2 złote. Łódź, Gdańska Nr. 29, Le- 
biedjew. 5419—4 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore- 
spondencyjne prot. Sekułowicza, War 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki nandlu, prawa, kali 
grafji, pisania na maszynach. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Zadajcie prospek- 
tów. 4865—56 


DYWANY 
reperuję Tkalnia sztuczna Piotrkow- 
ska 92. 5945—6 


ADMINISTRACJĘ 
domu przyjmie rutynowany administra 
tor za dogodnych warunkach. Oszczę- 
dna i bezwzględnie sumienna gospo- 
darka. Łask. zgłoszenia do „Głosu* 
pod „Gwarancja*. 5960—5 


e 


WYKWALIFIKOWANA 


krawcowa przyjmuje roboty: suknie od 


6 zł. oraz palta od 15 zł. Kilińskiego 78 | Polskiego”. 


prawa oticyna, parter, m.9. 5944 1 


KROJU 
i szycia wyucza pracownia ubiorów 
damskich i dziecinnych oraz haftui tilet 
Zeromskiego 73, m. 52. (Pańska). 


z GIEŁDA PRACY : 


ROBOTNICE 
wykwalifikowane do obsługi rozcią- 
garki z igłami poszukiwane. Zgłaszać 
się Cegielniana 15. 5338—3 


POTRZEBNA 
panna inteligentna do _4-letniej dzie- 
wczynki. Wiadomość Cegielniana 39, 
5971—1 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


KUPIĘ WANNĘ 
białą emaljowaną, mało używaną, w 
dobrym stanie. Oferty pod „Wanna* 
do adm. „Głosu Polskiego“. 


PIEKARNIA 
do sprzedania. Dowiedzieć się Wyso 
ka 11. H. Wenske. 5911—2 


PIECYK 
do pokoju kąpielowego używany, W 
dobrym Stanie, kupię. Oferty Sub, 
„Piecyk* do administracji „Głosu 
5910—5 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
sylka pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7.20. 


czynowe i zaślu 


{spożywczy w dobrym punkcie, 


SPRZEDAM 
sklep spożywczy z mieszkaniem. 
Wiadomość w administracji. 5854—5 


J SKLEP 


wraz z 
mieszkaniem, 2 pokoje z kuchnia, do 
sprzedania. Sienkiewiczą 15 sklep 

5927—1 


SPRZEDAM 
sklep spożywczy z pokojem i kuchni 
Kilitskiego 55 5924— 


A MEBLE 
Sypialnia na słoniowa kość, kredens 
pokojowy, garderoby szafy, łóżka sprze- 
daje Stolarnia, Lubelska 6, przy Na- 
piórkowskiego. 5952 — 1 


PIANINA 
na raty najtaniej sprzedaje Chodkowski 
Sienkiewicza 25 5985 2 
———— 


PLAG 
ładny, 5 morgi, zalesiony, ogrodzony, 
do sprzedania. Oferty sub „Plac* do 
Biura Ogłoszeń Fuchsa, PORTA 50 
—1 


SAMOCHÓD 
ciężarowy Z-tonnowy poszukiwany. 
Oferty składać w administracji Sub, 
„Samochód“, 5931—2 


NAROŻNY 
sklep spożywczy z mieszkaniem w po- 
bliżu Zielonego Rynku do sprzedania. 
Wiad. w administr. Głosu Easkiego, i 


LOKALE i MIESZKANIA 


MIESZKANIE 
5 pokojowe w śródmieściu z wszelkie- 
mi wygdodami zamienię na 4-0 lub 5-c 
pokojowe w śródmieściu za dopłatę, 
Oferty do administracji „Głosu Pol: 
skiego“ sub. „A. K.* -884—3 


ODDAM POKÓJ 

o2 oknach na |. piętrze dla jednej oso 
by lub dwuch, korytarz wspólny. Kątna 
N 54 gospodarz. 5075—1 


PRZYJMĘ 
kilka uczenic z całodziennem atrzyma- 
niem, Kątna 34, gospodarz. 5972—1 


ZAGUR. DOKUMENTY 


BRONISŁAWA ROZALSKA 
zgubiła tymczasowy dowód osobisty 
pyaany w Komisarjacie Rządu na m 


Przetarg nieograniczony 


na wykonanie drenażu terenu ko 
szar 4 Szwadr. Tab, w Łodzi. O- 
głoszenie szczegółowe w „Polsce 
Zbrojnej”. — 

Bliższe informacje w 4 Okr. 
Szef. Budownictwa, Łódź, Piotr 
kowska 212. — Termin wnoszeni: 
ofert do 23/8 1927 r. Wadjum 60'! 
złotych. 50 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


binowe 10 złot. 


zagranicznych o 100 procent drożei 


7.3 17 EMIECUNIENEZZEE T | TRAF E S 
„Wydawnictwo Powszecune* SD. Z Ogr. Odp. 


l strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłan 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Oiłoszenia zare 
— Ogłoszenia zamiejszowa obliczane są 0 5) oroz 


z145 pua 


-ons 
W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


